— rależytosć pocztowa opfacona ryczałtem. m para 


Adres Redakcji i Admini-| Cena egzempl 


stracji: Lwów, uica 25 | = 
Chorążczyzny |. 31. gr. > 
Tel. Kedakcji 2-30, 1-78, 15. | we Lwowie i na Zo 
Tel. Administracji 73. —- --| prowincji. ZZA" s 


ORINivA 


= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


ammo ZPW LALA ET p a o r e EE a a sa sa a aare a pA r o areae ran a raaraa orana 


Nr. 8634 Lwów. czwartek 27 września 1928 Rok XIX; 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKA . 


Wypadek samochodowy min. okładkowskiego. 
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DALSZA RATA PODAKTU MAJĄTKO-, 
WEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 25. września. (ps) Min. 

skarbu przystępuje do prac związanych 

z poborem dafszej raty podatku majątko 

wego. Płatnicy tega podatku będą zobo- 

wiązani mścić go do 10. grudnia 1928. 


PREMJER BARTEL NA ZAMKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 

Warszawa, 25. września. (ps) P. Pro- | 
tujer Bartel udał się we wtorek w po- 
ludnie na Zamek,. gdzie został przyjęty 
przez Prezydenta Rzpltej. Premjer Bartel 
konfetował z P. Prezydentem na temat 
aktualnych zagadnień państwowych, 4 
przedewszystkiem na temat projektu pre 


kA 5 A ——fP—— 
liminarza bndżetowego na x. 1928 50. Po DLA ZACHĘCENIA TURYSTÓW ZAGRA, 
powrocie do Prczydjum Rady min. p. t i NICZNYCH. 


Premjer przyjął min. skarbu Czechowi- 
cza, z którym odbył konferencję również | 
w sprawie budżetu. i 

4 —nfj—e | j 
MIN. ZALESKI U PREMJERA BARTLA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 

Warszawa, 25, września. (ps) P. Pre- | 
mjer Bartel przyjął dziś min. spraw zagr. 
Zaleskiego., Jest to druga z rzędu nara. 
da obu ministrów po powrocic p. Zale- 
skiego z Genewy. Pozostaje ona w ści- 
słym związku z ostatniemi posunięciami 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. września. (ps) Po sze: 
regu konferencji odbywanych w min. ko 
munikacji zapadła decyzja powołania do 
życia stałego komitetn dla spraw propa- 
| gandy polskiej zagranicą. Do komitetu 
tego wejdą przedstawiciele min. mogi- 
cych przyczynić się do przygolowania 
Polski na zjazd cudzoziemców. Komitet 
|! powęźmie cały szereg zarządzeń i środ- 
| ków, zmierzających do szerzenia wśród 
cudzoziemców i turystów zagranicznych 


na arenie polityki międzynarodowej. śś Ea | myśli przyjazdu i zwiedzenia pięknych 
i —— |— E Skard leżyw miejscu, 2 okolic Połski. Akcja powyższa została 
NOWA USTAWA MELDUNROWA. | gozi strzała wyrzu: F: ć I dk | wszczęta z iniejatywy min. skarbu Cze- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) dona. padnie — FOOT: M 7-40. ARM | | chowicza, który do ożywienia ruchu zu- 
Warszawa, 25. września, (ps) W zwią- i ajj | ! granicznego w Polsce podobnie jak i do- 
zku z wprowagee ony w życie nowej 1» | SKARBY INKASÓW. . | radca finansowy Banku Polskiego Devey 
stawy meldunkowej czynniki decydujące | (Do artykułu na str. 10-lej! ( przywiązują wielkie znaczenie, 


postanowiły, że będzie oaa obowiązywać 


z nowym rokiem. Ustalona data 1. sty- 
cznia 1929 r. ma na celu uniknięcie nie- 


=. Maktadiesieć lat absiadyżeć 


CIĄGNIENIE PREMJÓWKI. 
Warszawa, 25. września, (Tel. G. P.) 


„Raimi ZAŁ, PAR 4 A Jasłosowa1z0 D TAOWOGZESREJ f 
„OSTOIOWCE, 


do 4 proc. premjowej pożyczki inwesty. 

cyjnej odbędzie się 1. października o v 
:0-tej rano w lokalu min. skarbu. 

——I 

KRÓL HISZPAŃSKI W PARYŻU. | 

Paryż, 25. września. (Tel. G. P.) Przy- | 

1 


był tu o godz. 18 król Alfons XIII., który 
prawdopodobnie pozostanie w Paryżn do 
cawartku, 

e—a 
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cz 


KONTRAKCJI. 


Lwów, 26 września. 
Siła zaczepna irrydenty ukrain- 
skiej w Małopolsce Wch. uległa 
znacznemu stępienin od chwili, gdy 
z jednej strony wspomnienia walki 


zbrojnej utraciły swą bezpośrednia, | 


pobudzającą świeżość, a z drugiej 
polityka polska w iej części pań- 
stwa nabrała pewnej jednolitości 
i systematyczności. Nie znaczy 'o. 
aby była bez błędów, ale wystar- 
czyło, że unika najcięższego błędu 
— chaolyczności. 

To też to, co było przed paru 
laty wyznaniem wielkiej części 
społeczeństwa ukraińskiego. co 
przejawiało się w formie posiuchu 
dla zarządzeń egzekuiyw politycz- 


nych i masowych wystąpień, — 
dziś ogranicza się do programu 
dość szczupłej garści działaczy. 


Nimb „emigracyjnego ośrodka” dra 
E.Petruszewicza prysł bezpowrotnie; 
o dalszych zabiegach i ambicjach 
tego exdyktaiora wie się mało, bo 
nikogo to już nie interesuje. Sejmo- 
we deklaracje, lub zagraniczne wy 
stepy różnych Lewickich nie budzą 
żywszego echa. I ta passywność po- 
lityczna, lo powolne, lecz stałe 
wchłanianie strumienia ukraiń- 
skiego przez polski nurt państwowy 
jest niewątpliwie pozftywnym owo 
rem lat ostatnich. 

Mimo że przeciwpaństwowe c- 
nuncjacje niektórych polityków 
ruskich mogą nas oburzać, mimo, 
że wywołują szereg zastrzeżeń, nie 
mogą nas one niepokoić. Był czas, 
gdy działały drastycznie; obecnie 
nie odwrócą prądu. Podobnie 
jako zjawisko oderwane ~- oceniać 
możemy powidarzające się od czasu 
do czasu próby zamachów sahota- 


żowych, jak ów oslaini pod Ba- 
siówką.  Zatraciły one znaczenie 
symptomu, a garstka wykolejeń- 


tów, która siłi się „ożywić“ w len 
sposób słabnące idee irrydenty, za- 
sługuje nie tylko na karę, ale i na 
litość. Bo i oni rzecz prosta musiel: 
zauważyć, jak mało budzą wśród 
własnego społeczeństwa sympalji 
i bodaj żaciekawienia. Sa osamot- 
nieni. 

W tych warunkach byłoby dz 
wiietń, gdyby „odpowiedzialne ko 
ła“ ruskie nie pomyślały o jakiejś 
kontrakcji. Kiedy gaśnie ogień, 
podtrzymuje się go w braku czegoś 
łepszego dmuchaniem. Gdy masy 
włościaństwa ruskiego «dwróciły 
się od polityki, by zająć się tem, 
z czego robi się chleb, należy spo- 
kój pracy zakłócać. Należy za 
wszelką cenę „aktywizować masy”, 
bo wkrótce może być całkiem za 
późno. 

Do lego celu służą wićce —- po- 
seiskie | zwyczajne. Pierwsze sa 
lepsze. bo pod ósłoną nieodpowie- 
dzialności można więcej mówić i 
głośniej krzyczeć, "Wiece urządza 


się pod każdym prelekstem: szkol- i 


mym, rolniczym, spółdzielczym. 


Ale bo też niema okazji, przy któ- | 
kilka | 


rej nie dałoby się rzucić 
ziarn „aktywizujących”, 
Trzebą przyznać, że posłowie 
ruscy odznaczają się dużą pracowi- 
tością. Gdy wielu polskich oddaje 
się wvwczasom, gdy specjalnie w 


NIMB „EMIGRACYJNEGO OŚRODKA" 
— ROLA WIECÓW. - 


| Malopol sce 


| błoga cisza, — tamci jeżdżą. 


„GAZETA PORANNA" z 


DŁO. 


wsch. po _ gorączce 
wyborczej nastapila w życiu poli 
tycznem społeczeństwa polskiego 
Kolej 
mają darmo, legilymacja poselska 
też niejedno ułalwi, Jeżdżą i mó- 
wią. I nieklórzy z nich oświadcza- 
ją szczerze: w Sejmie, przeważnie 
urlopowanym, nie mamy nie do ro- 
boty; mandat przydaje się nam do 
„pracy organizacyjnej”. 

Praca” da nie zawsze jest 
wdzięczna, czasem. spotyka się z 
brakiem uznania ze strony staro- 
sty, ale jest przylem bardzo nie- 


skomplikowana. Połega na przypo- | 
| tum, musi dla uniknięcia przelewu 


minaniu spraw zapomnianych, na 


duia 37, 


' 
j 


| myślenia. 


= 
t 


wrzesnia 192%. 


lew... 


DRA PETRUSZEWYCZA ZNIKŁ BEZPOWROTNIE. 
— JEŻDŻĄ I MÓWIĄ. — LOKALNE FERMENTY I ICH ŹRó- 


-- PRÓBA 


odgrzebywaniu namiętności dawno 
przebrzmiałych, na  podsycaniu 
wszelkiego niezadowolenia i nada- 
waniu mu form agresywnych. 

W dniach ostatnich zanotowaliś- 
iny dwie „rewolty” chłopskie, obie 
na tle czysto lokalnych termentów, 
ale obie w jednem wspólne. W roz- 
zuchwaleniu gromady wobec inter- 
wencji władz. Nic wchodzimy w 
to. po czyjej stronie w tych sporach 
prywatnych była słuszność, ale 
podkreślamy, że charakter tych ma 
sowych wystąpień daje dużo do 
Daje dużo do myślenia, 


jeśli policja, zaatakowana przez 


SON GOI 
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krwi wycofywać się, lub zwalniać 
aresztowanych i pozostawić wy- 
padki swemu biegowi. 

Kto tych ludzi podmówił? Kie 
nakłonił ich do aktów gwaltu? Po- 
słowie? Ależ oczywiście, że nie. Do 
takiej wykonawczej, nieco ryzyko- 
wnej roli są zwyczajni agitatorzy. 
Jednak i agilatorów musi ktoś po- 
siać. 

Wzrost nastrojów opozycyjnych 
wśród chłopstwa ruskiego należy 
przypisać wpływem dość wyso- 
kim, może konstytucyjnie nietykal 
nym. Są to pierwsze owoce „akty-. 
wizacji mas”. Jest przytem prawie 
że obojętne, o co poszło, Może być 
staw, las lub pastwisko. Chodzi o 


| to, aby masy „rozruszać, aby im 


pokazać — eofającą się policję. 

Nie nawołujemy do surowych 
represyj, ale zwracamy uwagę na 
łączność pewnych faktów i na na- 
stępstwa ich. 


Ustrząsająze_ opisy kalastroly madrychiei 


W GZASIE POŻARU ZGINĘŁY GAŁE RODZINY. — DOTYCHCZAS Z POD GRUZÓW SPALONEGO TEATRU 
WYDOBYTO 62 TRUPY, Z CZEGO 11 DZIECI, 24 KOBIET I 24 MĘZCZYZN. 


Madryt, 25. września. (Tel. PJ 
Prasa jest w dalszym ciągu mam 
wstrząsających opisów niedzielnej ka- 
tastropy pożarna, Dzienuiiu donoszą, iż 
w czasie pożaru zginęły całe rodziny 
liczące 6—8 osób Liczba dzieci oxi- 
reconych przez rodziców wynosi prze” 
szło 160. W bieżącym tygodńiu odhyć 
ma specjalne postedzenie Rady 
oun. na Etórem uchwaloną bedą kre- 
dyty dla ofiar pożarn. Również wła- 
dze miejskie Madrytu udzie! é mają na 
ten ceel znacznych subsydjów. 
Medryt, 25. wrześniu. (Tel G. P.) 
Doiychczas z pod gruzów spalonego 
leaiu wydobyto 62 trupy, z czego ii 


SIĘ 


: dzieci, 24 kchiet i 24 mężczyzn. Przy 


zmajdu 
prze- 


e 


puszczają, że liczba zahitych, 
jących się jeszcze pod gruzami 


Z całej Europy donoszą 


o opadach śnieżnych. 
M. I. SPADŁ RÓWNIEŻ ŚNIEG W ZAKOPANEM, 


Zakopane, 25. września. (Tel. Gr. PJ 
W mocy z niedzieli na poniedziałek 
spadł w Tatrach śnieg. (W związku 
z tem nastąpił hardzo zmaczny spadek 
temuperatnry. W Morskiem Oku termo- 
metr wskuzywał dzis runo 1 stopien 
ciepła, W całem Zakopanem nastąpi! 
również zmaczny spadek temperatury, 
która wynosi € do 5 sł ciepła. 

Berlin, 25. września. „Tel. Œ. Po 
We Górach Olbrzymaich (Dolny Slask) | 
prze całe osłałnie 2 dni padał śniey, 
który pokry? ziemię warstwą grubości 
12 cm. Z gór Harcn donoszą również o 
miozach i opadach snieżnych. 

Wiedeń, 25 września. (Tel. G, P. 
Wiedeński: Biuro Koresp. donosi 2 Si 


4 CZEŻOWSKICH 


Marja Prawdzic Thullie 


wdowa po starszym inspekt. kol. 
H bm. w Rzepniowie, po długich a ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 78. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. września br. o godz. $ popoł. z domu ża- 
loby do grobowca familijnego w Milatynie nowym, na który to obrzęd wszyst- 


zasneła w Panu dnia 


kich krewnych i znujomych 


Osobńych zawiadomień nie rozsyła się 


| 


zaprasza w smutku pograżona 


wyższa 100 osób. Główny  eloktro- 
technik oświadczył, że nie sądzi, aby 
przyczyną katastrofy było krótkie 
spięcie. Większość odnalezionych ofiar 
romiosła Śmierć ol mdnszenia, poza 
tem na ciele ich widoczne są liczne 
obrażenia, będące rezultatem zdepta- 
nia przez setki uciekających. Władze 
miejskie postanowiły, iż pogrzeb ofiar 
katastrofy odbedzie się na koszt miasta, 
Liczba rannych przekracza 400 osób. 
Pogrzeb odbędzie się dzisaj o godzi. 11 
W pogrzebie wezmą udział wszyscy 
członkowie rządn. 
« Madryt, 25. wnześnia. (Tel. G. 1) 
Prowadzone przez sędziów śledczych 
badanie okoliczności  kałastrofalnegó 
pożaru stwierdza daleko idące zanie- 
dbania zarówno ze strony administracji 


rajewa, że wczoraj popołudniu prze- 
szła nad Bośnią i Hercegowiną wielka 
burza, która swowofowała powódź. Po 
wódź zniszczyła wiele domów i pól. 
Wszystkie winnice są zniszczone 
W górnej Slowenji zaczęły się mio: 
zy. W miektórych okolicach spad! 
śnieg. 

Paryż, 25, września. (Tel. G, I 
Fata chłodów, klóra nawiedziła Fran- 
cję, przybrała dnia wczorajszego i nocy 
dzisiejszej niewidziane w tym okresie 
czasu rozmiary. Nad Loarą temperatu- 
ra opadła do 3 st. C. poniżej 0, w Wo- 
gozach do 4 st. Najniższą temperature 
potewano w Auverene — 8 C. 


aodzina. 


teatru, jak również i władz miejskich. 
Oddawna już stwierdzone było, że ga- 
śnice i inne narzędzia przeciwnpożaro- 
we, znajdujące się w posiadaniu teatra, 
są przestarzałe i niejednokrołnie ze- 
psułe, to też w raportach policyjnych 
stan bezpieczeństwa teatru określony 
hyt jako niedosłateczny Obecnie pro- 
wadzone badania idą w kierunku usta - 
lenia. kto ponosi odpowiedzialność za 
niedostateczne waopatrzenie teatru w 
narzędzia przeciwpożarowe. Niektóre 
dzienniki twierdzą, iż pożar był wymi 
kiem zbrodniczego podpalenia. 

Madryt, 25. września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczoram zmarły w szyi- 
łaln 4 dalsze ofiary niedzielnej kata- 
strofy. Teatr Novedades jest 8 z rzędu 
teatrem w Madrycie, który padł pastwą 
płomieni. Zdaje się potwiendzać wia- 
domość, że przyczyną katastrofy było 
krółkie spięcie. Niektóre dzienniki u- 
irzymują, że pod gruzami znajdują się 
zwłoki kilkuset osób. 

Londyn, 25. września. (Tel. G. P.) 
Bawiący tu król bisznański był na na 
bozeńsiwie żałóobnem, odprawieńem ża 
dusze ofiar niedzielnej katastrofy w 


Madrycie. 


A Gui) 
NADESŁANE. 


KOMPLETNE 


RADJOSTACJE 


począwszy ©d 240 z% poleca Firma. 


NEUTRODON 


Pierwazorzędne referencie. 
Prospekty bezpłatnie. 
Warunki płatności dogodne 


Lwów, Fl. Mariacki 10. Te'. 42-62. 


Rafała Srodki IIjOWE 


nledoscignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy I rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, nsnwają piegi, wągry, 
Pryszcie, czerwoność, Oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2.40 
zł. 1.20 
zł. 1.— 


krem liljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder [iljowy, ceua 
mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljow4, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pl, Golnchow- 
sktch 14. (za Teatrom Miejskim). 
— (Codziennie wysyłka na prowincję. — 
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Na widnokręgu politycznym. | 


chba werts sę nad tem 
ZaSIANOWIĆ. 


Lwów, 26 września. 

(sim) Z okazji zbliżającej się 
rocznicy 10-lecia odzyskania mie- 
podleglości Rzplitej przypomniały 
sobic nacjonalistyczne koła ukraiń- 
skie, że w czerwcu 1928 r. minęło 
dziewięć lat, gdy „Galicja wscho- 
dnia i inne ierytorja zaludnione 
przez lud ukraiński znalazły się w 
ponownem posiadaniu odrodzonc- 
go państwa polskiego“ i snują na 
ten temat smętne rozważania. Wy- 
lykaja nam przylem, że w okresie 
minionych dat dziewięciu 
myśl polityczna daremnie szukała 
rozwiązania  kwestji ukraińskiej 
i w poszukiwaniu programu pozy- 
iywnego błąka się wciąż po róż- 
nych manowcach. Ostatnio stał się 
modny regjonalizm, w którym ko- 
la undowskie dopatrują się specjal- 
nego dla siebie niebezpieczeństwa, 
gdyż dąży do odseparowania masy 
włościańskiej od inteligencji rus- 
kiej, slawiając tẹ ostatnią mą in- 
deksie. Kończy te refleksje apel do 
wiernych, by  przeciwstawili się 
powyższym eksperymentom. 

Mamy wrażenie, że sireszcze- 
niem item wiernie oddaliśmy myśl 
przewodnią artykulu "wslępnego 
wczorajszego „Dita“. Skrót to — co 
prawda — migawkowy, ale siłą 
rzeczy nie może być inny, jako-że 
oryginał rozlewa swe utyskiwan:a 
na przestrzeni błisko 200 wierszy 
bitego draku. 

Undowcy nie są zatem zadowo- 
leni z próby zastosowania regjo- 
nalizmu na terytorjach o ludności 
mieszanej.  Czynią to wyjątkowo 
z umiarem pewnym, ale niemniej 
energicznie zaslrzegają się przeciw 
tym wysiłkom. Wietrzą niebezpie- 
czeństwo i uderzają w dzwony 
trwogi. 

Zrozumiałe to zupelnie dla nas 
i nie dziwimy się wcale panice 
wśród Undowców. Boją się — mo- 
że i słusznie — że chłop ruski po- 
ciągnięty raz do współpracy z są- 
siądem polskim, zapomni w trosce 
p sprawy żywotne, bezpośrednio go 
interesujące, © różnicach, jakie 
wyszukują i nmożą politycy. Ba, 
może z czasem dojść nawet do 
wniosku (chłop myśli wprawdzie 
powoli, ale rozsądek ma zdrowy!), 
że lo co dotychczasowi jego opic- 
kunowie malowali czarno, nie 
przedstawia się w rzeczywistości 
tak strasznie. Że lepiej krzatać się 
mu samemu koło spraw swych, ani 
żeli korzystać z pośredników i slu- 
żyć m za to w zamian za odskocz= 
nię do karjery. I raz zawróciwszy 
z lej drogi przepędzać będzie poza 
opłotk: wszelakich agitatorów, któ- 
rzy za zmagania jego i pot krwawy 
płacą tanim i wyśw.echtanym fra- 
zesem nacjonalistycznym... 

— Oszczerstwo! 
niewątpłiwie w odpowiedzi z tam- 
tej strony. Inteligencja ukraińska 
daleka jest od takich poziomych 
obaw, troszczy się o sprawy swego 
ludu i jego przyszłość. Nie chce do- 
puścić, by pozostawiony samemu 
schie utonał w morzu polskiem £ 
służył za nawóz użyźniający glebę 
narodu obcego! 

Jeżeli tak jest istotnie, moi pa- 
nowie, zdać sobie musicie sprawę z 
legoi 


polska | 


usłyszymy | 


Niemcy ukazuia właściwe swe obi 
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Domagają się, ab; im zezwolono na zbrojenie, oraz zwrócono 
: Gdańsk wraz z korytarzem pomorskim. 


MANIFESTACJA BERLINSKA PRZECIW POLITYCE LOGARNEŃSKIEJ. — HR, WESTARP DZIĘKUJE HIN- 


DENBURGOWIE ZA ANTYPOLSKIE WYSTĄPIENIA, 


20: 


Berlin, września. (Tel, G. P) 
Pod hasłem protesiu przeciw polityce 
lokarneńsk ej, zwoa wczoraj wieczo- 
rem partja pioniecku-uwredovya wielki 
meeting polityczny, w którym wzięły 
udział masowo Zjednoczone Związki 
Ojczyżyn anc ze $tahlhelmem i zakonem 
młodych Niemiec na czele, Ilość uczest 
ników meetingu obliczają na 
osób, Jako przedstawiciel domm Hohen- 
zolłernów zjawił się na zgromadzeniu 
w mundurze Stahlhelmoyyców b, arcy 


| książę August Wilheim Pruski, Do 


zgromadzonych wygłosił dłuższe prze- 
móryienie programowe przewodniczacy 
martji memiecko-narodowej hr, Westarp, 


który na wstępie wyraził podziękowa- | 


nie Hindegqburgogyi za ło, že w swej 


$ami tdrażyją, A D 


PROTEST KORESPONDENTÓW NIEMIECKICH W WARSZAWIE PRZECIW 
ENUNCJAGJI MIN, ZALESKIEGO, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. 


wrześrąia, (ps. War- 
Sza wski korespendent oVosaisehe Zci- 
tung“ donosi swemu pismu, że kores- 
pogdenci pism niemieckich w Warsza- 
wie noszą giẹ z zamiarem złożenia pro- 
estu z powodu equncjacji m-n. gales- 


niego Chodzi iu o oświadczenie mii 
Jaloskiogo, złożone wobec dziennikarzy 


polskich yy Berl mie, Cala prasa nie- 
miecka zamieściła alarmowe wiadomo- 
ści odnośnie do osoby miyistra, Otóż 
„WVassische Zeitung“ utrzymuje, że 
tylko kilka pizm niemieckich wyraziło 


10.000 | 


mowie opolskiej wskazał ga niemożli- 
wość "utrzymała obecnej granicy 
wschodniej Niemiec. Przechodząc na- 
stępnie do aklualnych zagadnień poli- 
tyki zagranicznej, hr, Westarp określił 
wyqriki rokowań gonewskich jako cięż- 
ką porażkę, zapoczątkowaną przez 
Niemcy w Locarno, polityką porozm- 
| mienfa, Monsekkycncją rokowań ge- 
newskich powinno być, zdaniem We- 
starpa, dla Niemiec zerwanie z polity- 
ką Locarna, 

Po klęsce, jaką poniosła polityka 
Locarna, Niemcy powinny zachować 
jak największą rezerwę wobec mo» 
carsłyy zachodnich i Ligi Narodów, 
Reasumując swe wywody, hr, Westarp 
jako glówyie cele, 


dem gnewalg SĘ.. 


się mieściśle, Zaznaczyć należy, że 
twerdzejq:e powyższego dziennika ber- 
„ńskiego mija się z prawdą, Zarówno 
szowiylstyczna prasa niemiecka Za- 
micszezalı lałszywe alarmy, lo samo 
czyniła „Wessische Zeiłung i nie lepiej 
zuchowała się scejalistyczna „Vore 


| wärts“, soridaryzując się w tym wy- 
padku z prasą nacjonalislyczną mie- 
imiecką. Jeden biały kruk, który za- 


xhował siy lojalnie, to był „Berl, Tage- 
blait“, 


EED SE 


Wier 8 MOGA 


U 


NA SZCZĘŚCIE MINISTER WYSZEDŁ GAŁO Z KATASTROFY. 


AW 


Kielce, 25. września. (Tel, G. P.) 
Ubiegłej nocy uległ wypodkuw: samo- 
chodowemu minister spraw wewngrz 
nych Składkowski, który wracając z u- 
roczystości pod (QCzarkową, na terenie 
towiatu opoczyńskiego w okolicy Drze 
wiey, z powodu śliskiej i  rozmokłcej 
drogi KDE AM 3 z samochodem da rowu. 


miata Sata koWS lego. 


Na szezęście jednak ami minister, ani 
| nikt z towarzyszących mu nie adniósł 
szwanku. Samochód zestal częściowo, 
| lecz nieznacznie uszkodzony. Mrnister 
Składkowski przesiadł się do aula sla- 
| rosty opoczyńskiego i odjechał do War- 
| 


szawy. 


„rzep ę ny drama' 
w lig powieści 
„OBŁUDNIK wg 
roli "A 4 Qua. 

i 
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APOLLO =: 


Wz 


(ŁAMANE MAŁŻ: Ńsrw” ) 


Domaga 


NE, Chlop, to AE 
się pracy pozytywnej, a nie miraży 


nieuchwytnych. Chee widzieć rc- 
zultaty. Nie przemawia mu do 
przekonania błąkanie po manow- 
cach bezpłodnej demagogji, której 
daikliwe zresztą skutki on nieraz 
sam na własnych plecach w pierw- 
szym rzędzie odczuwa. 


Pociąga to za sobą naluralnie 
konsckwencje. Wymaga gruntow- 


nej rewizji dotychczasowych me- 
tod. 

Być moźe, że ładnie się rysuje 
sylwetka p. dra Dmytra Lewiekie- 
go i efektownie brzmią jego oświad 


czenia na trybunie kongresu mniej- 


że najfalszywszą kroczycie | szości narodowych w Genewie, że 


, Ukrainiec mic może być lojalnym 
| obywatelem Rzplitej Polskiej (nie- 
łykkalność poselska jest u nas res- 
poktowana!) — ale polłobnym wy- 


stępem p. Lewicki pozbawia się 
kwalifikacji na kierownika odpo- 
wiedzialnej polityki swego naro- 


du!... 

A gdy miejsce p. Lewickiego i 
tow. zajmą inni, opracują swój 
projekt rozwiązania kweslji ukraiń 
| skiej w ramach Rzplitej Polskiej, 
przestawia program realny —wów- 
czas przy dalszem nawci slosowa- 
niu regjonalizmu straci on bez- 
względnie dla ludności ukraińskiej 
dzisiejsze rzekome niebezpieczeń- 
stwo, 


= ia maa 


— STAHLHELM ZAPOWIADA AKTYWNE WYSTĄPIENIE 


wistnienia rząd niemiecki będzie mu- 
siał dążyć, wylicza nastepujace: rówe 
monprawyyienie Niemiec w zbrojeniach, 
opróżnienie Nadrenii i Zagłębia Sai- 
ry, rewizja traktatu wersalskiego, u- 
woinienie Niemiec od obowiązku płace- 
mia odszkodowań, wreszcie zwrot Gdań 
ska, korytarza pomorskiego i rewizją 
granic wschodnich. 


Do wywodów Wesłanpa przyłączył 
się imieniem Związków Ojczyźnianych 
pułk. Striigseli, który zapowiedział ak- 
tywne wystąpienie Słakelmu w dmcha 
ogłoszonego onegdaj orędzia politycz- 
nego do walki o władzę Rzeszy, Pułk. 
Stransell oświadczył, że walka la mu- 
helmu, uwieńczonem  symholicznem 
aktem koronacji cesarza, 


stępnie mjr, Stephani i mjr, Merozo- 
wicz, Zgromadzenie przyjęło rezolucję, 


domiigającą się od rządu niemieckiego. 


aktywnego 1 otwartego wystąpienia z 
żądaniami, sprecyzowanemi w prze- 
mówieniach mowców. 
Z A 00 OWC O" 
WARUNEK POSŁA NIEDZIAŁKOÓW- 
SKIEGO. 


Warszawa, 25. września, (Tel. G. P.) 
Poseł Niedziałkowski (PPS.) omawiając 
w dzisiejszym „Robotniku* sytuację po- 
lityczną dowodzi, iż w warunkach życia 
polskięgo utworzenie jakiejkolwiek stałej 
wiekszości parlamentarnej wymaga — w 
charakterze warunku wstępnego — likwi* 
dacji dotychczasowego systemu rządze- 
nia i powrotu do demokracji parlamen= 
tarmej. Poseł Niedziałkowski jest żdania, 
że ostatnie głosy: pism sanacyjnych © 


prawdopodobieństwie tworzenia większo- . 


ści są dowodem, iż obóz „Jedynki“ usil- 
nie poszukuje wyjścia z sytuacji poli. 
tycznej, którą sam wywołał 
=. - 
KONSYLŁJUM LEKARSKIE U DRA 
STRESEMANNA. 


Berlin, 25. września. (Tel. G. P.) „Berl. 
Tageblatt“ donosi, że prof. Herman Zon- 
dek, który towarzyszył Stresemanowi w 
drodze do Paryża, wyjeżdża w piątek na 
wezwanie ministra do Baden-Baden, aby 
wziąć ndział w konsyłjum, które ma za- 
decydować o tem, kiedy minister Strese. 
mann będzie mógł objąć z powrotem u 
rzędowanie. Konsyljum to ma pozatem 
zadecydować, czy Stresemann ma pozo- 
stać w Baden-Baden, czy też udać się na 
miesiąc październik do innej miejscówo- 
ści kuracyjnej. 


Z Zz 


| si się zakończyć zwycięstwem Stahl. 
do których urzeczy- | 
Jeko przed- 
staxyiciele Stahllielmu przemawiali na-. 


WALKA SOCJALISTÓW LITEWSKICH i 


Z RZĄDEM WALDEMARASA 
Wilno, 25. września. (Tel. G. P.) Cen- 
tralny Komitet litewski partji socjalde= 
mokratycznej, będący na emigracji pro 
klamował energicznu 


stała ogłoszona w formie odezwy, klórą 


walkę z obecnym. 
rządem Waldemarasa. Proklamacja ta za: 


w tysiącach cyzemplarzy rozrzucona. ną. 


terenie całej Litwy. Nawet część ducho- 

wieństwa litewskiego sympatyzuje, z 

walka.i popiera ją czynnie. W kilku pa: 

rafjach księża rozrzucili wśród swoich 

wiernych podobne odezwy, , 
=—Q>—=—" 


ią. 
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Bu, * 


Pojed! 


m'ędzy hr. Bernsdorffem a Paul 
W sprawe zwrłalia komisii przegn 


WILK NIEMIECKI W OWCZEJ 


Genewa, 25 września. (Tel. G. P.) 
Na. dzisiejszem posiedzeniu Zgromadze 
nia Ligi Narodów Bencsz złożył spra- 
wozdanic, w któram zapowiedział zwo- 
łanie przygotowawczej komisji konfe- 
rencji rozhrojeniowej na początek roku 
przyszego. Przedstawiciel Węgier, gen. 
Tanczos i dologal niemiecki hr. Ban. 
dorf złożyli oświadczenia, iż powstrzy 
mują się od głosowania nad zapronpo- 
nowaną przez ministra Benesza rezólu- 
cją, pomieważ dotychczas niestety nie 
został ustalony termin zwołania pierw- 
szej wielkiej, pod auspicjami Ligi 
rodów konferencji rozbrojeniowej. 

Genewa, 25 września. (Tel. G. P.) 
W przemówieniu wygłoszonem na dzi- 
siejszej sesji Zgromadzenia Ligi,’ dele- 
gat niemiecki hr. Bernsdorf oświadczył 
między innemi, że Niemcy nie rozpo- 
rządzają żadnoemi rezerwami materjal- 
nómi, zaś rekrutacja oddziałów bojo- 
wat i dósłosowanie przemysłu do waj 
ny wymagałoby szeregu miesięcy. Hr 
Bernsdorf sądzi, że rozpoczęte rozbro- 
janie przyczyniłoby się do wzmocnie- 
nia warunków bezpieczeństwa. Dele- 
gacja niemiecka — zakończył Berns- 
dorf — nie będzie głosawała przeciw 
rezolucji Bencsza, aby nie osłabiać jej 
pozytywnej strony. 


Genewa, 25 września. (Tel. G. 
P.) W uzupełnieniu szczegółów spra 
wozdania z posiedzenia Ligi Naro- 
dów Szwajc. Agencja Telegr. poda- 
je: W ezasie dyskusji nad sprawa- 
mi rozbrojenia, po sprawozdawcy 
Beneszu i delegacie - węgierskim 
Tanczosie, wśród powszechnego na 
pięcia uwagi zabrał głos delegat 
niemiecki hr. Bernsdorf, aby w 
dłuższem przemówieniu przedsta- 
wić stanowisko Niemiec w sprawie 
raporlu Benesza oraz jego wniosku 
dotyczącego rezolucji w sprawie 
rozbrojenia. Na wstępie mowca 
przypomina przemówienie kancle- 
rza Rzeszy Mijllera, wygłoszone na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów, w 
którem to przemówieniu kanclerz 
domagał się możliwie rychłego ze- 
brania się pierwszej konferencji 
rozbrojeniowej. Delegacja trwa na- 
dal na tem stanowisku i z tego 
względu w czasie głosowania nad 
rezolucją, 'w sprawie rozbrojenia 
powstrzyma się od głosu. 

Niemcy — mówił Bernsdorf — 
przeprowadziły we  wszystkieh 
szczegółach sumiennie (7?) i bez 
zwłoki nałożone na nie rozbroje- 
nie.. Delegacja niemiecka nie chcia- 
laby jednak wyrzekać się nadzieji. 
że zbłerająca się ponownie z począt 
kiem przyszłego roku komisja przy 


gołowawcza konferencji rozbroje- 
niowej doprowadz do wcześniej- 
szego zwołania konferencii roz- 
brojeniowej. 

Następnie zabral głos przewo- 


dniczący <lelegacji francuskiej Paul 
Boncour. Mowca dowodził., że nie- 
ma żadnych powodów do rozczaro- 
wania. Długotrwałe prace przygo- 
lowawcze w sprawie zwołania kon 
ferencji rozbrojeniowej są- rzeczą 
zupelnie naturalną. Doprowadzity 


Na- | 


SKÓRZE. 
ODPARŁ DELEGAT FR 


aaaea PURANA % 


one do bardzo cennych 
Obok wielkich trudność natury 
technicznej, wystąpiły ma wido- j 
wnię z wiosną z. r. również powa- 
żne przeszkody polityczne. Przed- 
siawione w tym roku Zgromadze- 
niu Rady Ligi traklaty, dotyczące 
rozjemistwa i bezpicczeńsiwa, na- 
dają się do posunięcia naprzód pro- 
blematu rozbrojenia.  Przedwcze- 


sne zwołanie konferencji rozbroje- | 


niowej zaszkodziłoby jedynie urze- 
czywistnieniu wzniosłej idei roz- 
brojenia. Zresztą pierwsza wielka 
konferencja rozbrojeniowa prawde 
podobnie nie doprowadzi do nowe- 
go zmniejszenia zbrojeń, a jedynie 
tylko do ograniczenia ich do obec- 
nego stanu. t. zn. do uniknięcia nie- 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń. I 


wyników. | 


dia 27, Wrzesnia 1928. 


Boncourem 
wawczej d) konizrencji razhr fenlowej. 


— „NIEMCY SĄ ZUPEŁNIE ROZBROJONE”. — CO ^= -- 


ANCUSKI PAUL BONCOUR? 


to jednak będzie już wielkiem zwy- 
| cięstwem. Rezolucja, dolyczaca ruz- 
; brojenia, zwraca się z prośba do 
rządów, które nie doszły” jeszcze do 
porozumienia co do ważnych punk 
i tów, jak np. w sprawie ogranicze- 
nia zbrojeń na morzu, aby podjęły 
nowe usiłowania w celu osiągnięcia 
tego porozumienia. 

Bez tego bowiem pie można myśleć 
o zwołaniu powszechnej konferencji 
| rozbrojenicwej, Chociażby jednak kon- 
| forcncja rozbrojemowa nie doprowa- 
dziła do pomyślnego wyp'ku, to Liga 
Narodów trwać będzie w każdym ra- 
zie, cie wówczas podobnaby była do 
bóstwa, któremu zdarto koronę z glo- 
wy, Przemówiegnie delegata trancuskie- 
go przyjęlo gorącemi oklaskami. 


Zamach 


'DZIĘKI 


na anb'sadora amerykańskiego w Msksyku. 


PRZYTOMNOŚCI UMYSŁU AMBASADOROWI UDAŁO SIĘ 


UJŚĆ OPRYSZKOM. 


Meksyk, 25 września. (Tel. G. P.) 
Ub. nocy w odległości 40 mil ang. 
od stolicy Meksyku bandyci zaata- 
kowali samochód, którym jechał 
ambasador amerykański Morrow, 
powracający z wywczasów. Ukryci 
za krzakami bandyci otworzyli 0- 
gień tyraljerski na nadjeżdżający 


samochód. Ambasador Morrow, nie 
tracąc zimnej krwi polecił jechać z 
największą. szybkością, przez co u- 
dało mu się ocalić. Charaktorysty- 
czne, że jest to już drugi w bież. 
roku zamach na ambasadora ame- 
| rykańskiego w Meksyku. 


Katastrofa lotnicza w Niemczech. 


AEROPLAN SPALIŁ SIĘ, PASAŻEROWIE CUDEM URATOWALI ŻYCIE. 


Berlin, 25. września. (Tel. G. P.) 
Największy slatek pasażerski niemie 
ckiej hanzy lotniczej „,„Dentschland'", 
zawierający kabinę na 15 pasażerów i 
zaopatrzony w 3 motory, dziś wisku- 
tek defektu motoru byl zmuszony wy- 


lądować w drodze z Paryża do Berlina 

w pobliżu Kolonii. Przy lądowaniu sa- 

melot spłonął doszczętuie. Czterech 

lotników i 8 pasażerów zdołało urlować 

się niemal cudem, doznając tylko bar- 
| dzo lekkich obrażeń, 


Iowa aera szregowsia na kresach. 


WMIESZANE SĄ W NIĄ 


WYBITNE OSOBISTOŚCI, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25, września. (ps) Całe 
Kresy poruszone są mezwykłą aferą 
szpiegowską, wykryta przez ` władze 
bezpieczeństwa, Największą sensacją 
było aresztowanie administratora dóbr 
ks. Janusza Radziwiłła — Jama Sokoła 
Puti.owskiego, który za czasów rosyj- 
skch był sędzią pokoju, Pozatem a- 
reszłowano radnego i przemysłowca 
miasta  Baraqowicz  Szulakow sk'ego, 
studenta un'wersyłetu wileńskiego No- 
wika, Mikolaja Maszczyka, buchaltera 
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Dom Bankow” 


p'emjów i w złocie za g 'ów ę po kursie d”'ennym. lub 
Pierwsza raa 'ą'zn'e z, wv atkam 22 ł 


adraćnistracji dóbr ks, Janusza Ra- 
dziwiłla Henryka Biszkę i 13 innych 
| =p egów. U admiqistratora Putiłow- 
| skiego ukrywali się szpiedzy i odby- 
| 


wali tam narady, u następnie pirzedo- 
slawali się na stronę. sowiecką, Tutaj 
przyjeżdżali rówp'eż rozmajci  dygni- 
| tarze wojskowi ościenijego mocarstwa, 
| którzy nie żałowali bajońskich sum pa 
zakup papierów wojskowych,  kolejo- 
wych, admiyistracyjnych, a nawet ku- 
powali kopje aktów rządowych, doty- 


Eo o oo e "zydzi Rodi AWR a N BAJ 


I NA RATY 


ażdziernika 


ju* po złożeniu 1 szej raty (2 zł) 
(0) (0800) Z de alU0 Ze CE 
— Lwów, nl *"arjsk 7 


NT. U24 
| czących większych spraw szmiegow- 
; skich, jas rowr stalych orginizacyj 


komunisivczjych, Jan Nowik pełnił 
rolg karjera, częslo jcżdził do granicy 
przy pomycy radnego Szu- 
DRAKA  uśrzymywał kon- 
Z hoiszewicką centralą szpiegow- 
ska w Gdańsku, Przy areszlowanyci 
znatcziono bardzo okciążające i sensa- 
cyjne dowody, 


sewjockiej, 
kwakira». 
UN 


EKTO DŻIŚ WYGRAŁ? 

Warszawa, 25. września. (Tel, G. 1. 
W f7-1ym dniu ciagnienia 5-tej klasy Lo- 
torji państw. padły główniejsze wygrane 
na numery: 15 tys, zi, 1451, 10 tys. Zł. 
145502, 147713, 5 tys. zł 5313, 74403, 
76695, 846141,.99294, 3 tys. zł. 3882, 6819, 
12510, 107939, 120878, 121370, 138678, 2 
tys. zł 5166, 50566, 6270, 20687, 52425, 
79214, 056828, 99438, 121543, 130774, 
135222, 148794, 1 tys. zł. 25267, 29566, 
38227, 35321, 48244, 61198, 65665, 78061, 
19227, 88268, 51957, 89692, 93322, 96182. 


EE 
ROROWANIA POLSKO - 

MIECKTE. 

25 września. (Tel. G. P.) 
Po dwumiesięcznej przerwie, spo- 
wodowanej okresem urlopów let- 
nich, podjęte zostały rokowania 
polsko - niemieckie w sprawach 
rozrachunkowych i  waloryzacyj- 
nych, nie objętych układem, podp, 
sanyin w Berlinie w dniu 5 lipca 
1928. Rokowania ze strony Polski 
prowadzi prezes Prądzyński i rad- 
cą Marchlewski. 

SZCZAWNICA ZOSTAŁA SPRZE 

DANA. 

Zakopane, 25, września. (Tel, G. .) 
Pertraktacje co do zakupu zdrojowi ka 
Szczawnica przez ministerstwo spraw 
wcjskowych zakończyły się tak, że 
1, października b. r, władze wojskowe 


NIE- 


Berlin, £ 


| obejmą jego zarząd, a zarazem zosta. 


gie rozpczęty gruntowny remont u- 
zdrowiska, 
=-= 0 
TROCKI ZACHOROWAŁ NA MA- 
LARJĘ. 

Berlin, 25. września. (Tel. G. P.' 
Organ lewicowy komunistów „Volks: 
wille“ donosi z Moskwy, że Trocki wraz 
z rodziną zachorował na ciężką ma- 
larję w miejscowości swego pobytu w 
Wiernej. 

ZAGADKOWE ZAJŚCIE NA POŁO. 
WANIU. 

Warszawa, 25. września. (Tel. G. P.) 
Przywieziono tu wczoraj t6-letnią Jadwi- 
gę Korybut.Daszkiewiczównę, córkę wła- 
ściciela majątku Dobromyśl w pow. ba- 
ranowickim, z ciężką raną szarpaną pra. 
wego ramienia. W szpitalu musiano przy- 
stąpić do natychmiastowej amputacji rę- 
ki. Stan chorej ciężki, nie budzi jednak 
poważniejszych obaw. Przyczyny wypad: 
ku nie zdołano dotychczas ustalić. P 
Daszkiewiczówna udała się w sobotę d. 
22, bm. ma polowanie. Przywieziono ją 
do domn samą. Podobno przyczyną kata 
strofy było nieumiejętne obchodzenie sic 
z bronią, choć nie jest wykluczone, że 
ma się tu dv czynienie z zamachem sa. 
mobójczym. 

PRZEMYSŁOWCGY AMERYKAŃSCY 

JADĄ DO ROSJI SOW. 

Moskwa, 25. września. (Tel. G. P) W 
dniach najbliższych przyjeżdża tu dele- * 
gacja grnpy przemysłowców amerykań 
skich. Przeprowadzić ona ma rokowania 
w rządzie sowjeckim o budowę pod Eka- 
terynosławiera dwóch fabryk traktorów 
i samochodów. Kapitał amerykański 
wnieśćby miał do tego przedsiębiorstwa 
40-—50 miljonów dolarów. 
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w klasztorze marjawickim w Płocku. 


PRZED SADEM POJAWIAJĄ SIĘ CORAZ NOWI ŚWIADKOWIE, KTÓRYCH ZEZNANIA OBCIAŻA- 


JĄ KOWALSKIEGO I Z CALĄ JASKRAWOŚCIA 


Warszawa, 25 września. (st) W | 


płockim sadzie okręgowym po 
itwudniowej przerwie znów ogrom- 
ny ruch. Już w dniu wczorajszym 
zjechali tu korespondenci pism 
polskich i zagranicznych. Przybyły 
sównież z Warszawy poszkodowa- 
ne, z wyjatkiem  Fijałkowskiej, 
którą sąd zwolnił od obowiązku 
powrotu. Reszla poszkodowanych 
będzie zatrzymana do końca pro- 
cesu na wmiosek obrony, kłóra prze 
widuje konfrontację z świadkami 
odwodowynni. 

O godz. 9 rano sała sądowa była 


już pełna i przybrała wyglad z ub. | 


tygodnia. Po godz. 9 oskarżony Ko- 
walski wraz z pierwszą swoją żoną 
przełożoną zakonnic Izabelą Anto- 
nina Bilucką przyjechał antem 
pod gmach sądu. W tyle sali prze- 
chadza się rozprawiając żywo gru- 
pa duchowieństwa marjawickiego. 

Przed gmachem sądowym dziś 
niema ścisku, policja bardzo ener- 
gicznie usuwa straże marjawickie. 
Ilekroć pojawi się kilka charaktery 
stycznych postaci w granatowych 
mundurach, z grubym: pałkami w 
rękach, policja natychmiast albo 
zwraca ich, ałbo rozprasza. 


O godz. 10.20 rozległ się. przecią- : 


gly dzwonek, oznajmiający wej- 
ście sądu. Kowalski zajmuję miej- 
sce na ławie oskarżonych, jest jak- 
by gniewny. Obrońca ks. marja- 


w.cki Tułuba, jest orzeżwiony, pe- } 


woy siebie, biegnie od sekretarza 
do obrońców i raz po raz notuje 
coś w papierach, następnie bierze 
plik aklów i przysuwa się do Ko- 
walskiego i coś mu długo tłuma- 
czy. 
Dziś rozpoczęto rozprawę od 
przesłuchania świadka Józefa Wel- 
ta, który zeznaje: 

— Poznałem się z biskupem 
Feidmanem z tytułu stosunków 
handlowych jako wicedyreklor To- 
warzystwa popierania wytwórczo- 
ści polskicj. Z Feldmanem, który 
mi się bardzo podobał, zbliżyłem 
się następnie na gruncie prywat- 
nym. To co wiem o Marjawitach, to 
są rzeczy jedynie zasłyszane od p. 
Zarębskiego, Raz jednak zwróciłem 
uwagę na nieodpowiednie witanie 
się Kowalskiego z siostrą Miłość. 

Przewodniczący: Go to było? 

Świadek: Sposób pocałowania, 
który zupełnie nie miał charakteru 
idealnego. 

Przew.: Co pan 
dz.ewczynkach? 


wie o małych 


Sw.: Wiem tylko, że podczas u- 


roczystości śpiewały mandolinist- 
ki, a żona zwróciła mi uwagę, że 
są zbył serdecznie traktowane 


przez przełożonego, który brał je na 
kolana i całował. Pozalem słysza- 
łem, że Kowalski ma bliższe sto- 
sunki z siostrami, ale sam lego nie 
widziałem. Co do stosunków ban- 


MALUJĄ OHYDN 


PRAKTYKI MARJAWITÓW. 


(Telrioram fi nacwara karereo=" anta). 


dlowych  pośredniczyłem między 
kupcami warszawskimi a Marjawi- 
tami. Towary brane przez nich w 
wielkich ilościach na weksle, na- 
stępnie kupcom zwracali. 

Następnie zeznaje świadek Su- 
charski, referent starostwa ploc- 
kiego. Znał poszkodowaną Pro- 
chównę. Przyszła ona raz do mnie 
— mówi świadek -— i prosiła, bym. 
jej pożyczył na drogę, bo opuszcza 
klasztor. Była odziana tylko w chu 
stę, chociaż było bardzo chłodno. 
Zarządziłem dla niej zbiórkę. Nie- 
które z pań dały jej ubranie. 

Przew.: Czy świadek 
masikównę? 

św.: Tak. 

Przew.: A p. Usnową? 

3w. Tak ją znam, pamiętam, że 
MAWEST W Sora,  bymę 


Następnie zeznaje Janima Małkow. 
ka, była zukonnica, Na zapylane 
rzewodygiczącugo, dlaczego  wysiąpi.a 
| 4 klasztoru, Małkowska. odpowytada : 


chowanie księży marjawitów podczas 
| srzyjścia holszewików, Zanim doszli 
du bramy, już Kowalski,  Teldmey, 
| Próchmiewski i zakonnice wyszli z ta. 
sami z chlebem i solą, zaraz roziesly 
się śpiewy rosyjskie. 

Prok.: Czy potem, jak weszli Pola- 
<zy Marjuwici także ich witak? 


cy, 


zna Tg- | 


wzyryame przez i 


Ch'ebem i so!ą witali bclszewików! 


— Bardzo mi się jye pódshalso za- | 


Osnowa była w staro- 


| prokuretora. 
przyjęcie dzieci do 


| stwie, prosząc © 
| 


dzieci z zakładu marjawickiego, 
dz eją się tam rzeczy niemoralne, 
Frzew.: Jakie? 
3w,: Jakoš jej córka miel się Ko- 
| walski dotykać, (ale pio 
szczegółów, 
! Prokurator: 
wzburzona? 
Św, O tak, pe panowcta zupelnie 
nad sobą, lamentowala, wołając: Go 


stanie! 

Woźny sądowy wprowadza nastep 
i nego świadka Jadwigę Bon ewską, lal 
miesiące, 
Do roz- 


' 23, W klasztorze była (rzy 
pracowała w ambulatorjum, 
prawy nie wnosi nie nowego. 


Św,: Ale gdzie tam, siedzieli cicho, | 


jakby ich nie było, Nie było żadnych 
śpiewów, żadnego przyjęcia, przyjęcie 


| było tylko dia Rosjan, 


Świadek Katarzyga Jałosńska 7t- 
znaje: Witępując do klasztoru eheta- 
kim prowadzić tam życie zakonne, 
i Jednak w klasztore pasowała niemo- 


koju wychodz ły nad ranem, Były m, i, 
| Prochówya, siostry Przemysława, Zyt. 
| bówna, Kielbasiówna i siostra Salezja, 


Kandydatki na nałożnice marjawickie 


Następnie zeznaje świadck Aniela Ma. 
zurowa, 
-— Obecna przełożona zakonnic ma- 


rjawickich Biłucka — mówiła Mazuro- | 


| 

ji 

1 

1 

' 

| wa — w r. 1925 zawiadomiła mnie, że 

| mogę być przyjęta przez marjawiłów i 
zńaleść w klasztorze dach nad głową. 
Podczas przebywania w klasztorze mia- 
łam nauczać dzieci języków. Dzieci były 
bardzo rozpuszczone, 
nie, że nie mam do czynienia z dziećmi, 
ale z przyszłemj żonami haremu marja- 
wickiego. Dzieci były specjalnie krnąbrne 
lecz wychowano je w duchu przerobie- 
nia na przyszłe nałożnice marjawickie. 

4 klasy 

| które po 

j 


Niejednokrotnie wywoływano 
dziewczynki do Kowalskiego, 


W dniu 18. kwietnia 1923 r. odpadł 
z kościuła marjawickiego jeden z najtęż. 
szych umysłów, jakie udało się Kowal- 
skiemu pozyskać. Był to młody kapłan 
francnski nie znający Polski George Ver- 
dun.  Uszczęśliwieni pozyskaniem obco- 
krajowca biskupi marjawiccy wtajemni- 
czaj go w uajważniejsze zasady marja- 
wityzmu. Młody ksiądz zorientowal: się 


odnosiłam wraże- | 


| kilka godzin nie wracały. Kowalski wy- 
| głaszał do sióstr takie budujące kazania: 
„W klasztorze marjawickim siostry jeste- 
ście jakby w raju. W raju chodzono bez 


| też możecie chodzić bez ubioru," za to 
niema grzechu*, Gdy przywieziono oc 
Lwowa do Płocka ciała poległych mło- 
| dych orłąt lwowskich Granckich 15-to 
letnie dzieci, zakonnica Rałacla opowia- 
dała o tem dziecióm w klasie, określając 
zwłoki bohaterskich dzieci mianem gno- 
ju. Po przesłuchaniu Mazurowej sąd za- 
rządził (przerwę dla opróżnienia sali 
z publiczności, gdyż przesłuchania na- 
stępnych świadków miało się odhyć przy 
i drzwiach zamkniętych. 


Sensacyjny pimęnk D. Wren, 


| KTÓREGO MARJAWICI W SWOISTY SPOSÓR USIŁOWALI ZACHĘCIĆ DO 
FNZOSTANA W KLASZTORZE. 


| jednak na czas i mimo, iż obiecywali mu 
biskupstwo, porzucił to gniazdo sekceia- 
| rzy i ogłosił motywy swego czynu. 
Sprawozdawcy waszemu udało 
zetknąć z żyjącym w Płocku księdzem, b. 
proboszczem jednej z okolicznych para- 
fji. Starzec ten 90-letni pozwolił mi 
przejrzeć rękopisy pamiętnika ks. Ver. 


2 
się 


| duna ogłoszonego - onego -rzasu drukicm. 


pensjonatn, mówiła že mus, odebrać ; 
bo | 


| 
| 
| kędzie teraz z moją córką, co się z nią ` 
j 
j 
i 
i 
i 
|| 
I 


alność. Widzialam wchodzące do Ko- ; 


. z F sj T egt a Far z 7 Tolzn y ga 
walskiego zakonnice, które 4 jego py- | 5% Zostałem sam w tym pięknym sa- 


ubrania, alc į wy jak jesteście w domu | 


pamiętam | 


Gzy p, Osiqowa była . 


- z NE 


sa PEER NW. Z 


Rękopis ten ofiarował młody ks. Verdun 
czeigodnemu kapłunowi na pamiątkę swe 
go przywiązania, i wdzięczności za po- 
moc. jakiej doznał od niego w okresie 
swych ciężkich przejść, Przełożone na ję- 
zyk polski notatk; te dziś są bardzą na 
czasie. Najciekawszy jest ten ustęp pa- 
miętnika, w którym ks. Verdun opisuje 
bezposredni powód, który go skłonił do 
opuszczenia Marjawitów. Było to wla- 
jemniczanie go do małżeństw  mistycz- 
nych, które się odbywało w japońskim 
salonie. 

Oto słowa ks, Verdun: Na ważną roz- 
mowę o ślubach mistycznych wybrał ks, 
Kowalski przytulny i wytworny salon ja- 


poński luksusowo urządzony. Jest nas 
troje 

-— Gzy; ksiądz czytal Sweuen- 
borga? .-— zapytal Kowalski, 

~ Czylałem. 


-— Tedy ksiądz przypomina sobie o- 
pisy o szczęściu świętych w _ niebie: 


f „Parki dusz obojga wpatrują się z za- 
chwytem". 


—- Zdumienie moje nie miało gra- 
nie, tem bardziej, że po takim wsłę- 
pie Kowalski zmikł i zostawił mnie sa- 
mego z matką W. w japońskim salo 
Me: 

Matka W. przyznać trzeba, z wdzię- 
kiem i taktem poczęła mnie wprowa- 
dzać w tajniki małżeństwa misłycz- 
nego. Po wyłożeniu zasad o małżeń- 
slwie mistycznem, które ma zawrzeć 
38 kaplanów, matka W. rumieniąc się 
cpowiadała, jak to przewielebny Ko- 
walski mając ponczyć 33 wybranki o 
szczęściu, kłóre na nie spadło z nieba, 
lękał się, iż... spłoszy skromność po- 
dejrziiwą, ale stało się przeciwnie, nie 
tylko nie spłoszyły się. alc z radością 
rrzyjęły wiadomość z nst swego Prze- 
łożonego. 

Po tych słowach malka W. oddala 


lonie japońskim. Był to moment decy- 
dujący, który skłonił młodego zakonni 
ka do stamowczej rozmowy z marja- 
wickim biskupem Próchniewskim | po 
tej rozmówie, w której BPróchniewski 
potwierdził wywody matki W. ks. Ver- 


' dun opuścił klasztor. 


Pamięlnik ks. Verdun ukazał się w 
druku w r. 1923, a sprawa zgnilizny 
moralnej marjawickiego klasztoru zna- 
luzla się dopiero dziś przed sedziow- 
skim stolem. 


———0)— -— 
ILU JEST MARJAWITÓW 
W POLSCE. 

Warszawa, 25 września. (Tel. G. 
P) Wedle danych statystycznych 
liczba Marjawitów w Polsce sięga 
40 tys. Najwiecej zamieszkuje w 
woj. lódzkiem (18.500). W woj. 
warszawskiem jest ich około 8 tys., 
w samej Warszawie 3 tys. W woj. 
lubełskiem Marjawici stanowia 
6.700. Lwów ma tylko jednego 
Marjawite. W Poznańskiem niema 
ich wcale. Ogółem księży marja- 
wickich jest 50, parafji 39, faji 22, 
klasztorów 1, biskupów 7. 

MUZEUM NUMIZMASTYCZNE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 25. września. (ps) Na po- 
siedzeniu koła miłośników mennictwą 
polskiego rozważano sprawę niebawem 
nastąpić mającego otwarcia muzeum nu. 
mizmastycznego. Muzeum to ma znaleść 
pomieszczenie w siedzibie mennicy pań» 
stwawej ua Pradze, 


Str. © 


Hal LOT 


Hallo! 


Lwów, 26. września. 

Mówią, że cukiernicy to zą sprytni lu- 
dzie. Przykład: przyjmuje sie chłopca do 
cukierni i odrazu jest sposób, ażeby nie 
kradł ciastek. Poprostu przymyka się 
oczy i pozwala się chłopcu co dnia 
ukraść tyle ciastek, ile tylko potrafi. Po 
dwóch tygodniach skutek tej metody pe- 
wny: chłopiec choruje na żołądek traci 
apetyt i nie spojrzy nawet w stronę bu- 
fetu z ciastkami. Poprostu dostał abami- 
zacji do ciastek —- szkodza jego zdrowiu. 
Na to się zgadzam. Ale nigdy nie prze- 
puszczałem, że jedno. jedyne ciastko mo- 
że wywołać tak słmo zgubne skutki. A 
było to tak. — Spotykam na ulicy mego 
słarego przyjaciela Kazia. Jest blady, 
chory, gotowy kandydat do szpiłała. 

—- „Kaziu! na Boga! co ci się stało?“ 
„Zaszkodziło mi jedno ciastko u Za 
leskiego. Zawsze mówiłem, że c; cukier- 
nicy, to nic dobrego". 

~- „Jakto? Jedno ciastko? 
nam, jak było tam?“ 


Opowiedz 


— „Posłuchaj tyłko i zważ u siebie. 


-. — 


a nigdy więcej nie pójdziesz do cukierni. | 


Spotkałem znajomego na rynku. Ty 
wiesz, jak się to kończy. Wszak powie: 
dział gdzieś kiedyś Julek German, że za 
mało mamy spotkań w życiu. A więc 
jedna wódeczka, druga. trzecia. -- Któż 
lo lezy? Potem piwko -- na końcu wi- 
no. Byliśmy głodni — w drodze powrot- 
nej do domu zagnało nas do cukierni Za 


feskiego. Wiesz. że nie lubię ciastek, ale | 


wyjątkowo wtedy zjadłem jedno ciastko. 
I widzisz skutki —- niestrawność całą 
noc, rokowania pokojowe, upadek czło- 
wieka. A wszystko przez to jedno prze- 
klęte ciastko. Ja cię proszę —- jeżeli 
chęcsz być zdrów, nie jedz ciastek“. 
Przyrzekłem i od tej pory unikam cu- 
kierni. Nigdy nie można wiedzieć, co 
i gdzie komu zaszkodzi 
Chochlik. 


mała ŚLIWKI. 


Lwów, 26, września, 
(—]| Topia Scheiner w Stanisławo 
wie zamówiła onegdaj od niezyjapiego 
'ej agenta skrzynię masła którą, agoni 
ten miał jej przysłać koleją, Jako za- 
datek wręczyła mu kwotę 40 zt, Zdu- 
"nienie ogarnęło p, Schcinerową, gdy 
stolnie po kilku dpiach otrzymała 
skrzynkę, a po otwarciu  slwierdzóła, 
że zamiast zamówionego przez nią 
masła otrzymała śliwki wartości kilku 
złotych. Stwierdziwszy, że padła ofiarą 

azustwa. zawiadomiła n tem. policję, 


Śmiertelny SIPZAŁ Z zasaozhi. 


Lwów, 26, września, 
(-—) Ub. nocy jacyś nieznani ban- 
dyci z zasadzki strzelili przez okqo do 
tędącego w domn Dmytra Mahndziaka 
w Zagrobówce (poty. Śmatyn) i pozba- 
wili go życia. Przeprowadzone natych 
miast dochodzenia nie zostały uwień- 
«zone pomyślnym rezultatem, pato- 
miast ujęto jako snie podejrzanych u 
en czyn dwu braca Iwana i Dmytra 
fkaczków 
=e) —— 
% BERLINA DO TOKIO. 
Karachi, 25. września. (Tel. G. P.) 
Przybył tu lotnik niemiecki br. von 
Huhnefeld, dokonujący lotu z Berilna 
do Tokio, 


| darz Michał Kowal 


l 


I 


BANIE 
| Jak stwierdzono, włamywacze nie zdo 


Laptacita za mati), a Ory 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 27. września 1928. 
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Ustąpienie 


Dr. $tilipa 


28 stanowiska konsula czechosłowzckiego we LWOWIE. 


NA MIEJSCE JEGO MIANOWANY ZOSTAŁ DR. JIRASEK. 


Lwów, 26 września. 


(D) Jak dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, wielce ceniony 
w szerokich sferach naszego społeczeństwa dotychczasowy konsul cze- 
chosłowack p. Franciszek Stilip odchodzi ze Lwowa, powołany do 
Centrali Ministerstwa spraw zagranicznych w Pradze. Na jego miej- 
sce zamianowany został konsulem radca dr. Jirasek- 


a a > 
Odwołanie z Warszawy 
posła sowieckiego Bogomolowa. 
NIE POTRAFIŁ DOPROWADZIĆ DO POLEPSZENIA STOSUNKÓW 


POLSKO - 


SOW JECKICH. 


(Telefonemat własny „Gaz. Por.“) 


Pogranicze sow., 25 września. 

Jak donieśliśmy przed kilku 
dniami, przewidziane jest odweła- 
nie z Warszawy posła sowjeckiego 
Bogomołowa. Jak obecnie informują 
z Moskwy, w tamtejszych kołach 
decydujących panuje niezado wole- 
nie z dotychczasowej działalności p. 
Bogomołowa na slanowisku war- 
szawskiem, a to dlalego, że nie po- 
trafił doprowadzić de porozumienia 


| i polepszenia stosunków polsko - so- 
| wjeckich. A ponieważ $owjetom o- 
| becnie właśnie zależy na jak najry- 
; chlejszem osiągnięciu porozumie- 
nia z Polską, postanowiono zasią- 
| pić Bogomołowa innym sowjeckim 
dyplomatą, który otrzyma od rządu 
centralnego specjalne pełnomocniet- 
wa w kierunku usunięcia wszelkich 
| nieporozumień polsko - sowjeckich. 


Razer zamordowali swe dziecko. 


WYPADEK RZADKO NOTOWANY PRZEZ KRONIKI KRYMINALNE. 


Lwów, 26. września 
Rzadzki wypadek  dzieciobói- 
twa. popełnionego przez rodziców, Za- 
uolowano w Uramiu w pow. brzeżań 
Mianowicie miejstowv qaspo- 
wraz z swą żoną 


ŚRI 


W 


SPRAWCY NIE ZDOŁALI ROZBIĆ 


mane do urzędy 


| Marją. ropelniś  dzieciobójstwo na 


! swem dziecku, uderzając noworodka 
| kitka razy tępem narzędziem w głowę, 
i wskutek czego śmierć nasłąpiła. Ko 
wala aresztowano i mlstawiono do są- 
| du w Brzeżanach. 


NOGZI. W Worochcze. 


KASY ! ZABRALI TYLKO 3 PRZE- 


SYŁKI. 


Lwów, 26. września. 
- Ub. nocy dokonano włamamia 
do urzędu pocztowego w Worochcie. 


tali kasy oymiotrwałej rozbić, prawdo- 


! podobnie nie zaopatrzeni byli w odpo- 
więdnie narzędzia i tylko ją uszkodzik. 
. Natomiast zahrali trzy przesyłki po- 
| cztowe, niestwierdzonej wartości. Do- 
, chodzenia w !oku. 


Basijcisk g napady rebintowe 


na gościńcu bolech2wskim. 
OFIARĄ PADLI PRZEDSIĘBIORCA DRZEWNY I PĘWIEN ROBOTNIK. 


Lwów, 26. września. 

i=) Z Doliny donoszą o bestjałskim 
napadzie rabunkowym i usiłowanem 
mcrderatwie, którego ofiarą padł przed 
sięhiorca drzewny Paweł Nykoła z Či- 
sowoj. Oto na drodze między Dolamo- 
wem Ruskim a Qisową wow. doliniań- 
skim) pięciu uzbrojonych bandytów na 
Padło na przechodzącego Nykołę i za- 
dawsży mu ramy nożami i bokserami. 


poranili go tak ciężko, iż omal wie po- 
stradał życia, poczem zrabowali mn 
posiadaną gołówkę w kwocie 550 zł. i 
zbiegli. 

W godzinę później ci sam: sprawcy 
| napadli na tej samej drodze robotnika 
| Mizerkiewicza, którego również pobili 
! i zrabowali mn 200 zł. Zawiadomiona 
| o obu wypadkach policja przeprowa- 
L dziła energiczne dochodzeniu 


L tajemne restauracji tarnopoisiiej. 


20-LETNIA SŁUŻĄCĄ ZAMENIĘTO W POKOJU I ZNIĘWOLONO. 


Lwów, 26. września. 
—-| Przedwczoraj wieczorem zgło- 
siła się do komisawjatu P. P. w Tarno 
polu 20-letnia Anna Stasiuk, służąca 
zajęta w restauracji Abramczuka przy 
ul. Piłsudskiego i doniosła, żo minionej 


nocy została zamknięła w knchni re- 

stauracyjnej Bohrera przy ul. Mickie- 

wicza 17, wraz z niejakim  Izakiem 

Kornblitem, z zawodn faktorem, który 
| dokonał na niej ywałtu. Policja wdro- 
| żyła w tej sprawie dochodzenia. 


a 


„ZEPPELINE!:* DO AMERYKI. 
i Berlin, 25. września. (Tel. G. P) Dr. 
Eekcner, twórca głośnego nowego Żeppe- 


lina oświadczył, że lot jego do Ameryki 
| na tym aerostatku nastąpi prawdopodob 
, nie w dniu 10. października br, 


Nr. 86% 


Pornli symhoizuąc 
siłą I nolęgę Polski 


Za inicjatywą min. Kwiatkowskiego 
pomnik ten ma słanąć w Gdyni. — 
Komitet budowy tego pomnika zawią* 
zał się we Lwowie. 
Lwów, 26. września. 

(jp.) P. -Minister Kwiatkowski nzu- 
ct w społeczeństwo wielką inicjatywę, 
aby celem stworzenia widomego sym- 
balu trwałego złączenia Polski z mo- 
rzem, wznieść w porcie polskim w Gdy- 
ni zbiorowym sumptem całego spole- 
czaństwa wspaniały pomnik pod navwą 
„Zjednoczenie ziem polskich". 

Powzięciem tej inicjatywy ma spo- 
łeczeństwo uczcić pierwsze dziesięcio- 
lecie bytu niepodległego państwa pol 
skiego. 

Rzucona myśl przyjęła się w spo- 
łeczeństwie, a Warszawa już zorgamizo- 
wała komitet, który ma się zająć Tes- 
lizacją projektu. Za przykładem sto- 
licy idą także inne miasta polskie, a w 
dniu wczorajszym odbyło się we Uwo- 
wie w sali Muzeum przemysłu arty- 
stycznego zebranie obywatelskie, celem 
ukonstytuowania Komitetu organiza- 
cyjnego budowy tego pomnika. 

Na zebraniu byli reprezentowani 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, instytucyj i stowarzy- 
szeń. Wśród obecnych zawważyliśmy 
waj. Gołuchowskiego, prez. Sądu Czer- 
wińskiego, prez. Insp. przem. Nawrati- 
la, pulk. dr. Rozwadę, maj. Łabęckiego, 
maj. Klinka, kap. Dziewiszka, insp. P. 
P. Nowodworskiego, rekt. Pinuńskiego, 
prez. Laskownickiego, wiceprez. lzby 
handl. i przem. Hóflingera i dyr. Ten- 
nera, prez. Kongreg. kup. Litwinowi- 
cza, dyr. Banku Przemysłowego Krzy- 
sztomia, prof. Allerhanda, prof. Mara- 
czewiskiego, prez, Pamemra, p. Wit- 
skiego i w. i. 

Zebranie zagaił wicekomisanz Fram- 
kowski, poczem zaproszono na prze- 
wodniczącego zebrania wojew. Gołu- 
chowskiego, który w wymawnych sło- 
wach przedstawił znaczenie tego mo- 
numentalnego dzieła, które ma być dla 
każdego wieżdżającego do portu pol- 
skiego wilomym znakiem siły i potęgj 
Polski. 

Po dłuższej dyskusji o celach i za- 
daniach Komitetu uchwalono zaprosić 
do Komitetu honorowego p. wojewodę 
Gołuchowakiego, arcyh. Twardowskiego 
i arcyb. Teodorowicza, gen. Norwida 
Neugebauera, oraz Komisarza rząlm, 
pełniącego obowiązki prezydenta mia- 
słą. i 

Do Komitetu wykonawczego przy- 
stąpili wszyscy zebrani, na przewodni - 
czącego powołując Komisarza miasta. 
Komitet wykonawczy ma się zebrać w 
najbliższym czasie celem zonganizo- 
wania się, kooptacji nowych ozłon- 
ków oraz podziału prac 
0 
Ze spraw miejskich 


GO UCHWALIŁA MIEJSKA KOMISJA 
BUDŻETOWA? 
Lwów, 26. września. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
finansowo.budżetowej, odbytem pod prze 
wodnictwem prof. Kozłowskiego, uregu- 
lowano przekroczenia budżetu nadzwy- 
czejnego na r. 192728, uzupełniono bus 
dżeł zwyczajny na r. 1928/29 i odpowied- 
nio zredukowano budżet nadzwyczajny 
na r. 1928/29, a to z powodu opóźnienia 
i zmniejszenia pożyczek. W dalszym cią; 
gu omawiano Sprawę podatku od kina, 
a w końcu uchwalono dła Targów Wsch. 
subwencje w sumie 12.000 zł. 
-ag 
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Nr. 8624 „GAZETA PORANNA” z dnia 27, września 1928. 
LISIY Z PODRÓŻY rwa, WA: wet malowidła ścienne (freski) do mu- 
| zeum w Neapolu, Przedmioty te trawą. 


ad iazurową zatoką Neapolu... 


ZMIENIONY CHARAKTER NEAPOLU. — VIA DEI TRIBUNALI. — SKLEPY NA ULICY, — NA TARGU RYB, — 
SPRYINE KAWAŁY NEAPOLITAŃCZYKÓW, -- WŚRÓD PAMIĄTEK DAW NEJ PRZESZŁOŚCI, 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”). 


Neapol, w wrześniu. 

Kto jadąc do Neapolu, spodziewa 
się dostać do samege serca włoskiego 
życia, barwnego i zniewalającego po- 
łudniową, jaskrawą odrębnością, tego 
czeka zawód. Ale zdarzają się lacy tu- 
ryści, którzy nie obiecują sobie w żad- 
nym specjalnym kierunku zbyt wiele i 
takich wynagradza Opatrzność sosvyl- 
KIE... 

Neapol dzisiaj jest miestem zupeł- 
nie zachodnio-europejskiem, Sławna, 
historyczna nieomal Santa Lucha, uli- 
ca ciągnącw się nad brzegiem morza, 
dawniej wąska, gwarna i ruchlrwa, 
dzisiaj mustąpia meca eleganckiej 
„eSpłanadzie"”, ulicy szerokiej, asfalto- 
wanc), obramowanej z jednej strony 
sznurem ogromnych, bardzo wyytwor- 
nych hoteli, Ci, którzy z bijącem ser- 
cem podążają ku miasta Wezuwjusza, 
aby upoić się jedynem w swoim ro- 
dzaju piosenkami  nęapolitańskiemi, 
szybko zwieszają smutnie głowy, bo 
Włogi przestali jnż śpiewać i wtórować 
sobie na mandolinie Gdzieniegdzie 
lyłko zdarzu się na publicznych miej. 
sich jakiś ślepry starzec,  trącający 
nieśmiałą ręką struny tak ulubionego 
dawniej przez Włochów instrumentu. 

Ale starzec nie przygrywa bynaj- 
mniej mimonej chwale swego czarow 


nego miasta. Zmienił się Neapol, bły- ; 


szczy się i mieni  bogatemi witrynami 
zupełnie paryskich sklepów, na ulicy 
przed Villa Nazionale nie jadą już w 
pięknych powozach wyistrojone Włosz- 
ki, (bo konie zastąpił chybki samo- 
chód), ale czaru nie ntracił, 

Ulicą, która dziś jeszcze przypomi- 
na. stary Neapol jest Via dei Tribu- 
nali Tu jeszcze widzi się po obu stro- 
nach nory mieszkaniowe, zazyyyczaj 
składające się z jednej czamej izby, 
bez okna, z drzwiami szeroko olwarte- 
mi, Drzwi obejmują zwykle ramiona- 
mi sklepik, lub warsztat, który popro- 
sta wychodzi na ulicę; tulaj bowiem 
sprzedaje rwoszkaniec owej nory owo- 
drzwiach pewnego budynku  potwie- 
ce i ciastka, szyje buty itp, Tuż za ta- 
kim frontem widzi się wewnętrzne u- 
meblowunie mieszkania. Ów Włoch u- 
bogi nie tract mimo nędzy humoru, bo 
jest wesoly, żywy, piękny i wrażliwy 
na wszystko. A przedewszystkiem nic- 
£rasobliwy, 

Widać to zwłaszcza na targn ryb, 
polożonym tyż koło Via dei Tvibmnali. 
Fiałasuje tam całe to włoskie towarzy- 
stwo, obdarte i nędzne, ale pelne hu- 
moru i wrodzonego wdzięku, Jakiś a- 
berwyaniec, niosący paczkę gazęt pod 
pachą, obrywa sobie nagla przy stra- 
ganie zwisającą, obrzydliwą mackę se- 
nii gestem, godnym wielkiego pana, o- 
płukuje ów smakołyk w musce z bryd- 
ną woda i wciąga w usta jak maka- 
Ton* ecco! Tu znowu, rodzony brat Va- 
Jantina, z czarującym uśmiechem: Za- 
prasza przechodnia na pokrajane W 
gatki orzechy kokosowe, Nie onic- 
śmiela go hynajmniej porządny, często 
wytworny strój cudzoziemca, nie czu- 
jo się wcale czemś gorszem, a już prze- 
nigdy czemś upośledzonem l jemu 
słońce Świeci i on korzysta ze wszysi- 
kich darów przyrody i odwiecznej kul- 
tnry, kiórej pomniki oglądać poshieszą 
każdy mieszkaniec najodleglejszych 
nawet zakątków ziem. 


1 
i 


- 


Wiadomą jest rzeczą, do jakiego 
stopnia należy się mieć na ostrożności 
przed oszustwami  Neanolitańczyków, 
Najgorętszy wielbiciel Italji nie potrafi 
obronić ich przed tym zarzulem; nawet 
jednak przykre figle urządzają z nie- 
zwykłą zręcznością i rozbrajającym 
wdziękiem, Ale przyznać trzeba, że 
pozbawieni są przy tych bezezelnych 
zabiegach wszelkiej złośliwości — wła- 
ściwie nie można pojąć, co ich skłania 
do przebiegłego podchodzenia każdego 
podróżującego. 

Tombardziej zastanawiającą jest z 
drugiej strony bezwzględna i subtelna 
nczciwość, bardzo często spotykana, 
Kelner, który się pomyli w rachunku, 
spostrzegłszy się, Sam uddaje pienią- 
dze, chociaż gość mie zawunyażył szko- 
dy, Zdarza się nawet, że Włoch odma- 
wia przyjęcia napiwku! Albo nie chce 
wziąć z góry wciskanej zapłaty, n, p. 


iragarz. Mnie raz odpowiedział taki 
sentleman, ge weźmie pieniądze do- 


piero wtedy, gdy zrobi swoje, 

O niezwykłej uprzejmości Wło- 
chów nietylko w sklepach, gdzie cho- 
dzi o ich własny interes, lecz telkże na 
„licy, gdzie nie skłania ich chęć za- 
robku, możnaby całe tomy pisać dla 
"świecenia innych narodów, uważa 


czego yz ryż 
i j Ppi 
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cych prawie za punkt honoru niechęt- 
ne odburknięcie na zadane pytanie, 
lub wzniosłe: . „Czego pan sobie ży- 
czy? z za. wysokości arystokratycznej 
sklepowej lady. Przechodzień, zatrzy- 
many na ulicy celem jakiejkolwiek in- 
formacji, odprowadza często cudzo- 
ziemca do miejsca poszukiyyanego, nie- 
jednokrotnie inny przechodzień uwa- 
zając, że lepiej objaśni, miesza. się do 


rozmowy i robi wszystko, aby obeylm | 
| Larzu 


ulatwić wędrówkę po nieznanem mic- 
ście, 

Gickagyc bardzo są. okolice Neapo- 
lu, Na szczególną uwagę zasluguje sla- 
rożyłne Pompei, które odsłania coraz 
nowsze obszary rzymskiej kultury o- 
czem cidkawych podróżujących. Scavi 
nuovi, noyt Wykopaliska, położone w 
slromie wechodnio - poł, miasteczka, 
przystępne są tylko na podstawie spe- 
cjalnego pozwolenia, udzielanego zte- 
sztą bez żadnych trudnošci w mnzenm 
neapolitańskiem, 


W tej części Pompei spostrzega się 
zaraz na wstępie zmianę w- lechnice 
odkopywamia, Dzisiaj zasadą jest po- 
zostawiać wszystko, co się: odnajduje, 
na miejscu. Dawniej zabierano rzeżby, 
kronzy, różne naczynia, mozaiki, a na- 


i j 


| gdzie 


~ 


ruchu KONCEFIOWED 


duszę w otoczeniu muzealnem, Widz 
jest po najwiekszej części zdezoriento- 
wany zupelnie, zastanawia się, do cze- 
go to lub owo służyć mogło, częściej 
jeszcze omija niejedno, co w innych 


| okolicznościach skupiłoby jego całą u- 


wagę i wraziło się jaskrawo w pamięć, 

Dzisiaj odkopuje się tak Pompei, 
aby móc dać jak najbardziej przybliżo- 
ny obraz jego życia. Zwęglone belki 
dachów umieszcza się na ich właści- 
wem miejscu, zasłaniając je z pietyz- 
mem szkłem, Wiele domów starają się 


uczeni i badacze historyczni zrekon- 
struować. całe piętra zaczynają się 
wznosić i pokrywać dachami, Przy 


zono na swem miejscu znaleziony tuż 
w popiele dzwonek, W jakimś kory- 
leży skamieniały nieboszczyk 
z ręką wzniesioną błagalnie ku niebu; 
i jemu wolno pozostać na miejscu, 
śmierć gwałtownie go wynwąła 
życiu. Gdzieindziej znowu, w ogrodzie 
stoi długi szereg zakopanych do poło- 
wy w ziemi amfor, umieszczonych tak, 
dla zachowania chłodnej , temperatury 
wina, Slowem, widok niezmiernie cie- 
kawy i utrwalający się w pamięci, 
Wraca się do Neapolu z duszą pet- 
na wrażeń głębokich i niezatartych. 
Jukże dziwnie kontrastuje bujne życie 


. Neapolu z tym cieniem dawnego życia 


w Pompei, Rychło jednak prawo teraź. 
niejszości zwycięża, Smutne refleksje 
gubią się w cndownem słwńcu wło- 
skiego, beztroskiego nieba i spoczywają 
cicho w zapylonym lamusie pamięci... 
Jadwiga Brzezińska, 


WRAŻENIA Z WYCIECZKI ZAGRANICZNEJ. — TEGOROCZNY SEZON MUZYCZNY NA ZACHODZIE, — BURO- 
PEŚSKI RYNEK KONCERTOWY, — WIZYTA U GENIALNEGO MISTRZA TONÓW PADEREWSKIEGO, — KO- 
IDEA KONCERTÓW POPULARNYCH, GO USŁYSZYMY WE LWOWIE? 


(Oryginalny wywiad „Gazety Porannej*.) 


Lwów, 26, września, 

(HD). Tak zasłużony w życiu kultu- 
ralno-estetycznem Lwowa dyr, Tuerk, 
kierownik znanego biura koncerloycgo, 
jest naprawdę u nas tym czlowicik:etn, 
któremu miasto nasze zawdzięcza 
bezpośredni kontakt z kulturą nruzy- 
czną Zachodu, W miesiącach letnich 
wyjeżdża p. Tuerk co roku zagranicę, 
Naocznie i bezpośrednio styka się Z 
lamt, ruchem muzycznym, nawiązuje 
Kczne nici, odwiedza wybilnych arty- 
stów, dowiaduje się o nowych gwia- 
zdach — słowem skwapliwie i usilnie, 
z wielkim nakładem energii i sumien- 
ności przygoławuje sezon koncertowy 
we Lwowie. Doqyiedziawszy się o po- 
wrocic p, Tuerka z zagranicy, a zwla- 
szcza o jego wizycie u Paderewskiego, 
zwróciiśmy się do niego m prośbą © 
garść inłormacyj, dotyczących życia 
mnzycznera zagranica, oraz tegorocz- 


n 


| bardzo 


nego sezonu koncertowego wye Lwowie 

— Jak się zapowiada tegoroczny 
sezon koncertowy na Zachodzie? 

— Podczas dwumiesięcznej podróży 
zagranicznej miałem sposobność zazna- 
jomienia się w rozmaitych  środowi- 
skach muzycznych z współczesnym Tie 
chem koncertowym wy Europie i mogę 
oznajmić, że tegoroczny sezon koncer- 
lowy zapowiada się w całej Europie 
interesująco, Albowiem cały 
szereg znakomitych artystów, przeby- 
wających stale w Ameryce, w sezonie 
bieżącym wystapi w Europie, Po czę- 
ści sezon slać będzie pod znakiem Szu. 
berta z okazji sqlnej rocznicy śmierci 
lego genja| mego muzyka . 

— Gdzie się skupia obecnie emro- 
pejski rynek koncertowy? 

— Dominujacą rolę na t zw. ryn- 
ku koncertoyym w dalszym ciągu od- 
grywa jeszcze ciągle Berlin, będący o- 


Wotrząsy pzózenne W GZOrLIOWie 


Knvązvńcach B s'czowie i "katev. 
W WIELU DOMACH POSP ADAŁY Z SZAF SPRZĘTY. 


(—) Wczoraj rano otrzymaliśmy 


Lwów, 26, września, 


wiadomość z Czortkowa, że 


dnia 24 bm. o godz, 6 rano w Czortkowie, w Kopyczyńcach, Borszezo- 


wie i okolicy dały się odczuć silne wstrzący podziemne, 
zaledwie dwie sekundy. Zbudzeni mieszkańcy 


które trwały 


hukiem i detonacją 


w pierwszej chwili nie zorjentowali się i nie zdawali sobie sprawy ze 


zgrozy wypadku. W wielu domach popekały szyby, 
także lżejsze rzeczy spadały z szaf. Nałeży 


gdzieniegdzie 
że już przed 


a 
stwierdzić, 


wojną w tych okołicach notowano wstrząsy podobne. 


środkiem dalekiej i bogatej sieci komu- 
nikacyjncj. Drugiem miastem, skupiają- 
cem  curopejski ruch muzyczny jest 
Wiedeń, ulubiony przez wszystkich ar- 
tystów z powodu niczyyykłej kullury 
muzycznej jego mieszkańców, Znaczną 
ruchliyyość okazuje obecnie Paryż. Min- 
sto, które uchodziło dotychczas za naj. 
mniej myzykalne z wielkich stolic eu- 
ropejskich, rozwinęło w ostatnich la- 
tach żywą działalność, Paryż posiada 
obecnie trzy pierwszorzędne orkiestry 
symfoniczne, yiele znakomitych zespo- 
łów kameralnych i kilka sal koncento- 
wych, Powstało również kilka, nowych, 
świetnie zorganizowanych biur kom- 
certowych, Paryż najprawdopodobniej 
zajmie wkarbice jedno z czołowych 
miejsc wśród wielkich centr koncer- 
tewych, Dla nas interesującą i ważną 
rzeczą jest fakt założenia w Paryżu 
polskiego towarzystwa młodych kom- 
pozytorów i artystów, placówki nader 
cennoj dla propagandy muzyki polskiej 
we Francji 

— Jak się zapowiada sezon w. Pol- 
sce, a w szczególności we Lwowie? 

— Sezon będzie bardzo ożywiony. 
Co prawda — pozoslajemy znacznie w 
{vle za wieloma pańslwami eurapej- 
sikiemi, znacznie nawat mniejszemi od 
Polski. Składają się na to rozmaite 
przyczyny.  Przederyszysikiem mała 
ilość placówek koncertowych, polączo- 
nych dobrą konmnikacją, a dalej brak 
sprężystych biur koncertowych i szało- 
ne utrudnienia paszportowe,  Miaslo 
nasze wiele slracilv na rzecz Warsza- 
wy i Krakowa, Dawniej główna lina 


Str. 8 s 


komunikacyjna szła z Europy do Kijo- 
wa i Rumunji via Lwów — obecnie 
-caly ruch do Rcsji skierowany został 
na Warszawę, a do Rumunj istnieją. 
dogodniejsze drogi przez Gzechosłowa- 
cję i Węgry, Tegoroczny sezon koncer- 
towwy zarówno ilościowy.i jakościowy 
należeć będzie mimo {o do najciekawy= 
szych, jakie dblychczas mieliśmy. Pod 
wzeęłędem doboru solistów  przewyż- 
szy może: nawet sezony przedwojenne, 

Lwów zawsze jeszcze uchodzi za- 
granicą, za najmuzykalmiejsze miasto 
w Polsce i artyści chętnie do nas zjeż- 
dżają i liczą się z opinją naszej prasy 
i publiczności. 

— Kiedy nastąpi otwarcie sezonu i 
kogo usłyszymy? 

— Sezon otworzy Polskie Tow, Mu- 
zyczne koncertem symfonicznym Z u- 
działem znakomitej śpiewaczki p. Sta- 
nisławy Szymanowskiej, W programie 
prześliczne misterjum CGapłeta „Le mi- 
roir de Jesus“, Gdy już mowa o muzy- 
ce symfonicznej, «lo poinformować mo- 
ge, że inicjatywa w dziale tym nadal 
apoczywać będzie w rękach Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego, jako majpo- 


ważmiejszej instytucji muzycznej we 
Lwowie, mającej dzięki swoim zespo- 


łom chóralnym możność wykonania ta- 
kich produkcyj i ponmoszącej na len cel 
- wielkie ofiary: materjalne, Obok całego 
szeregu wybitnych dzieł symfonicz- 
nych, Tow, Muzyczne wykona wspa- 
niałe „Requiem“ Verdiego, oraz Bacha 


„Johannes-Passion*, Go do mnie -— być | 


może, że również w mojej imprezie od- 
będzie się kilka produtkcyj symiłoniez- 
nych. Perlraktujęe obecnie o dwa wy- 
stępy słynnej orkiestry kameralnej Fil- 
harmoników wiedeńskich, oraz o pozy- 
skanie największej i najlepszej orkiestry 
paryskiej, złożonej z najwybitniejszych 
muzyków. N 

Slarałem się w sezonie bież. pozy- 
skać nietylko artystów znanych, ale 
wieje gwiazd, które dotąd na horyzon- 
cie naszym nie świeciły, Szczogólną, u: 
wage skierowałem na zespoły kame- 
talne, : 

Bardzo ożywiony będzie paździer- 
nik, Sczons rozpocznie się koncertem 
słynnego parysk. kwintetu instrumen- 
łalnego; będzie to niewątpliwie jeden 
z najpiękniejszych wieczorów bież, se- 
tonu. Ponadto. wymienić należy: kwar- 
iety — drezdeński, trjesteiski i Rose- 
po, trio Poźniaka z programem szuber- 
towskim, prawdopodobnie także kwar- 


FEJLETON „GAZ. POR.” z 27. 1X. 1928. , 


J. Ad. ARENNES. 


MARJA. 


Przygotowałom oto  frittomisto, tak 
chętnie, signor, przez was spożywane. 


Wątróbka i móżdżek, suto omaszezony, 
kryją się pod krucha warstwą ciasta go- 
rącęgo. Poza tem zaprosiłam także Gio- 
vańńirego. Oho! to właśnie gagatek dla 
którego niejedna kobieta już straciła gło- 
wę! 

Marja spowija się swym szalem į jc- 
szcze młode jej źrenice omdlewają w 
twarzy już postarzałej. Zaledwie pocznie 
mówić o miłości, wymyka się troskom 
swego życia przyziemnego,” by szybować 
po bezkresuch mórz zaczarowanych. Je- 
stem zaniepokojony; kucharka chętnie 
zapomina „0 czarnoksieskiej mądrości 
przepisów i sile niszezycielskiej płomie- 
nia, — gdy tylko dawna miłośnica wyry- 
wa się w tkliwości krainę. 

Pozornie skupiam swą uwagę na pła- 
skiej szkucie snującej z ładunkiem owo- 
ców po lepkich wodach bocznego kanału. 

W ten sposób, tak mniemam, skieruję 
myśl mej gospodyni do kuchennych pie- 
leszy. 

Lecz gdy język pocznie świerzbić Ma- 
rję, gdzież znajdzie się śmiałek, który na- 
kaze jej milczenie? 

Czy pan widzi to okno,gdzie schnie 


„GAZETA PORANNA 


lety Guarneri i Gottesmana, oraz jeden 
zespól holenderski. i 

Z zespolów wokalnych, które wy- 
stłąpią w październiku, prawdziwą 
sensację Slunowić będzie Kamela wie- 
deńskich chłoncow-śpiewaków, (Wie- 
ner Sänger-Knaben). Jest to słynny 
chór dawnej kaplicy nadyrornej pod 
dyrekcją. ks, prałata J, Schmidta, Bar- 
dzo ciekawc będą również koncerty 
chóru żeńskiego z Pragi i zespołu szwaj 
carskiego „Motet et Madrigal“ pod dy- 
rekcją Henryka Opicúskiego. 

— Ą soliści? 

— Ż wielkich 


solistów-yyirtuozów 


| pojawi się na estradzie lwowskiej liez- 


barnader pokaźna. Już dziś podać mo- 
gę takie nazwiska, jak Claudio Arrar, 
Artur Rubinstein, Mikołaj Orlow, Lucja 
Gaifarett prawdopodbnie Wilhelm 
Backhaus, Juan de Manen, Vasa Pri- 
hoda, król skrzypków węgierskich 
Franciszek de Vecsey, genjalny 12-1el- 
ni Wolfgang Schnejderhakn, słynna ar- 
tystka duńska Gecylja Hansen, Ema- 
nuel Fenermann, Grzegorz Piatigorski, 
Gaspar Cassado ild. Śpiewać będą np, 
znakomita śpiewaczka polska Jadwiga 
Lachowska, primadonna Opery wic- 
deńskiej ZBlżbieta Schumann, Wesa 
Schwarz i R. Anday, Leon Ślezak, Um- 
berto Urbano itd 

Czy nie uważalby p, dyrektor, 
Że cenną rzeczą byłoby urządzenie sze- 
regu koncertów popularnych? 


CO MÓWI NEMO. 


z dnia 25, 


września 1928. 


— Myśl ta zosłanie w obecnym se- 
zouje wlaśnie zreailzowana, Mam za- 
"miar urządzić caly szereg takich kon- 
centów, przyczem zaznaczam, że przez 
koncerty. popularne rozumię tanio i 
skulkiem tego dostępne dla szerokich 
warst, a zwłaszcza młodzieży, a nie 
niższe pod względem artystycznym, 

— A artyści polscy? 

-—- Przez estradę lwowską przesu- 
nie się cała piejada młodych, wiele o- 
biecujących talentów polskich. Trud- 
niej jest pozyskać nasze siawy; Pade- 
rewski, Józef Hoffmam, Huberman i 
Paweł Kochański na razie do Polski 
przyjechać nic zamierzają, 

— Czy zetknął sią pan bezpośred- 
nio z mistrzem Padereryskim ? 

— Tak, odwiedziłem gó w jego po- 
siudłości ziemskiej Riond Bosson w po- 
biżu miasteczka Morges, w $zwa:ca- 
rji. Za pośrednictwem znancgo Muzy- 
ka polskiego p. Ogieńskjego zam, w 
Monges, udalo mi się uzyskać poslucha- 
nie u monarchy tonów, którego zresz- 
tą znam dobrze z przed lat wielu, 
Padereyyski posiada w wymienio- 
nej miejscowości prześliczny pałacyk, 
którego stylowa lasada bieleje na tle 
zieleni ogrommego i wsmamiale utrzy- 
manego parku, Pałacyk ów mieści w 
sobie liczne arcydzieła sztuki, prze- 
pełnieny jest licznemi podarkami i pa- 
miątkami, które Mistrz otrzymał od Pa- 


Dziś 

Z l S. 
Więc powiadacie, że to dziś, 
Więc powiadacie dziś o szóstej 
Długo czekałem na ten dzień, 
By wypić go pełnemi usty. 


Nieraz się ze mną napił brat, 

A jad mieszały w kielich czarty 
Czasem trzydzieści czekasz lat, 

A potem widzisz grób otwarty 


Skąd się na dzisiaj-wziął ten rym? 
Ja nie wiem — lutnię ma zawieście. 
Widziałem — w górę idzie dym. 
Juwo pogoda będzie w mieście. 


Kinotez - 


PALACE 


legionów 3. 


doniezka wawrzynu? Obok iaiki aic- 
wnianej, w której skacze sroka... to jest 
okno szewca Giovanni'ego. 

— l w nim kochałaś się także, nie za- 
przeczysz, prawda” 

Marja uśmiecha się, pochiebiona i, po- 
trząsa swą krótką, siwiejącą czupryną. 

~- To on kochał się we mnie! 

Wzrok jej biegnie ku rozłogom morza 
mglistym i senliwym, gdzie wyspa zmar- 
łych majaczy, daleka, jak zjawa purpu- 
rowa. - 

— Ja. signor, nie należałam do tych, 
które nabawiają się milosc, jak choroby 
zarażliwej i poczynają szałeć za swoim 
sąsiadem, ponieważ on do nich wzdycha 
czule. Moje serce nie potrzebowało cza- 
su do namysłu, żeby się wypowiedzieć. 
Jeżeli pozostawało nieme przy pierwszem 
spotkaniu, zbyteczne byty dalsze nale- 
gania. 

Giovanni był pięknym chłopcem, 
kniejszym od tylu innych, którym prze- 
cież powodu do rozpaczy nie dawałam. 
Wszystkić dziewczęta z naszej dzielnicy 


piç- 


darzyły go czułem spojrzeniem, podczas 
przechadzki, wieczorem, na Riva degli 
Schiavoni. 

Ale dla mnie był on tylko łowarzy- 


szem łat dziecinnych, mogłam zostać jego 
małą siostrzyczką, niczem innem zgoła. 
Tymczasem, gdym doszła do łat szesna- 
stu, Giovanni nagle chce mnie porwać z 
domu. Go za szaleniec! Lepiej jużby się 
pokusił o wzięcie w jasyr Dziewicy Nie- 
skałanej, która otoczona wieńcem apo- 


nekora. t:m 


o lu ast :ọodwóny pogram Foxu“ 
Hi ek i Logek wśród ludsżerców 


Dramat sens. w 10. abt, 
SAMIKCHN, W sł rol. FDVUND LOVFiMA' Y ASTOR 
ZKE W SE do o ocda 


CZARNE SYLWETKI 


MOUW, SPOgirĄGA W San 


Marco mrocznego! 


moWwWUu4 nawę 


Wyrzucam mego wielbiciela z pokoju, 


nie wzywając na pomoc nikogo. Wów- 
czas on stara się wyważyć drzwi zary- 


glowane. Daremnie! Sąsiedzi przybywają 
i odciągają go siłą. Z rozpaczy, ten nie- 
szezęśnik rzuca się głową na dół, przy 
punta della Motta, 

Jakiś Anglik, czytający właśnie w 
Giardini Pubbliechi swego Badekera, wy- 
ciaga z wody mego konkurenta. Sprowa- 
dzają go tutaj. Otaczam go najczulszą o- 
pieką. 6 

Podczas, gdy czuwam nad niru, on za- 
klina się kaźdej nocy, że zgładzi mnie z 
tego świata, gdy tylko będzie mógł u- 
trzymać się o własnych siłach. Oto jest 
wdzięczność mężczyzn! Poczytują się za 
znieważonych, jeśli nie rzucamy się w ich 
objęcia gdy raczą ku nam wyciągnąć ra- 
miona. Źnałam pewnego neapolitańczyka, 
który zadźgał przechodnia za to tylko, że 
tenże wzdragał się z nim trącić winem. O, 
wy, mężczyźni, jesteście osoblrwemi stwo- 
rzeniami i nie warciście nawet tej 
szczypły trucizny, któraby was na wieki 
zmroziła! 


Wiedziałam, że Giovanni uczyni, jak 
zapowiedział i że zaledwie pewną stopą 
oprze się o ziemię, pobiegnie nabyć klin- 
ge hartowaną. Dlatego tęż, skoro tylko 
nicbczpieczeństwo przestało mu zagrażać, 
opuściłam Wenecję.  Wyruszyłam w 
drogę. J 


Nr. 8634 
pieża, wiclu monarchów i szeregu wy- 
biinych csabislości, 

Wziąłem udział w przyjęciu, urzą- 
dzonem . przez Paderewskiego dla 
czterdziestu kilku gości, k!órzy w tym 
dniu cedwiedzili Misirza. W domu Pa- 
derewskiego roi się wogóle od codzien- 
nych przybyszów, szereg osób meszi 
lim przez czas dłuższy. a obecnie m. i. 
zjechało lam kilku młodych i obiłecnją- 


Kku 


i cych muzyków polskich, którym Mistrz 


z właściyąa mu wiołkodusznością u-- 


i dzielą gościny, 


Paderewski zupałnie się nie posta: 
rzal. Mógłbym nawet ośmielić sia wa 
paradcksalne twierdzenie, że o racze! 
odm:odn at od chwili, gdy po raz oslal 
ni go widziałem, Gienjalny len czluwick 


| imponuje wprost tężyzną dachową i 


fizyczną, rozsiewa wokół cegar swe. 
wybitnej indywidaalności, zmusza dlu 
głębokiej sympatji, połączonej z uczn- 
ciem kornego podziwu, Jakaś niezw y- 
kla siłą życiowa tryska z tego niespo- 
żytego czlowicka, który spala się cią 
gle w ogniu prawdziwej sztuki i w u- 
czuciu głębokiego patriotyzmu, 


Zaproponowałem Mistrzowi cyk! 
koncertów w Polsce, Oświadczył w 
jednak, że ubecnie do Polski  przyje 


chać nie może, W połowie obecnego st- 
zonu wybiera się natomiast do Kalifor- 
nji, Pożegnalem z żalem naszego wiel- 
kiego rođaka, który, jak żaden inny uar- 
lysta, łączy w spbie potęgę sztaki z 
nieskaziłełmością charakteru, dla które- 
go wszelkie względy materjalne stoją 
na planie jak najdalszym, Odjęchalłce! 
z uroczej siedziby króla lonów, nie tra 
cac mimo wszystko nadziei, że Pade 
rewski jeśli nic w roku obecnym, d 
może w następnym Lwów jednak od- 
wiedzi. Wszak Paderewski gra w Eu 
ropie najczęściej bezinteresownie w 
tych miastecch i państwach, które dla 
Polski coś dobrego zrobiły , Mimocho 
dum opowiedział mi Paderewski rzecz 
bardzo ciekawą, iż musiał przez dłuż- 
szy czas grąc forzowmią w miastach 
amerykańskich, aby spladić długi, za- 
ciągnię'e podezas jego kariery polity- 
cznej w Polsce... 

Na tem zakończył dyr. Tuerk swoj 
zajmujące inlormacje, zaznaczając, iż 
sukccs tegorocznego sezonu koncerto 
wego zaloży nielylko od bogatego pro- 
gramu i togo, który! go układał, lecz 
i to przedowszystkiem — od przychył- 


nego i życzliwego stanowiyka naszej 
mmnzyka!nej publiczności, 


Udałam się do Florencji, gdzie nie 
znałam nikogo. Tam na rogu via di Pur- 
gatorio, w małem ristorante, zgodziłam 
się dg obsługi. Wtedy to właśnie nauczy 
łam Śię przyrządzać potrawy, które lak 
dogadzają, signor, waszemu podniebieniu. 

Nie powierzyłam swego adresu niko- 
mu, nie zaufałam go nawet mej zacności 
matuli. Czasami, gdy drzwi rozwierał: 
się gwałtownie, dreszcz zgrozy mnie 
przejmował. Szłam jednak odważnie na- 
przeciw przybyszowi i zaglądałam mu 
głęboko w oczy, pragnąc upewnić się, czy 
nie skrywa nieszczęścia pod płaszcza pe 
fami. Nic kryłam się. Uczyniłam wszyst 
ko, co było w mej mocy, aby Giovanni 
nie skazał się na wiekuiste potępienie. ©- 
becnie piecza o resztę należała juź do lo 
ga. W ten sposób dwa lata minęły. Gdym 
słuchała, jak Arno, niby żebrak skuże 
się w swem kamiennern więzieniu, gni: 
łam ochotę łkać z żalu a može — iz 
rozpaczy. 

A przecież na brak przygód uskarża 
się nie mogłam. Ileż to nasłuchałam si 
wyznań, podając gościom  stufarino 
grzybami lub pomidorami! Jeślbym wn: 
zapewniała, signor, że wszystkim wstrę- 
ty czyniłam, nie dakhyście mi napewno 
wiary. Ale myśl, iż człowiek powie 
chciał zgładzić się przeze mnie i że pe. 
szukuje mnie zapewne z nożem golowymi 
do ciosu w kieszeni, ta myśl, niekiedy, 
studziła me zapały. 

Wreszcie. pewnego pięknego poranka 
proszę o zapłatę i bez zwłoki 


TM 
wt dale"z,;; 
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Jak 


PENZET ROR ANNA 2 die 27, wrz ia lB28. 


dokonano wamani 


ij? 


Do czynu tego przyznał się giośny włəmywacz Kardasz 
a pomaga! mu woźny powyższej instytucji Andrzej Telega. 


ZAKOŃCZENIE DOCHODZEŃ POLICYJNYCH, — W OGNIU KRZYŻOWYCH PYTAŃ. — OBSERWACJA, — CO 
ZEZNAŁ SKRUSZONY PRZESTĘPCA, — PO SZNURZE' NA DACH SĄSIED NIEJ REALNOŚCI, — OJGIEC I BRAT 
KARDASZA ZOSTALI ARESZTOWANI POD ZARZUTEM W SPÓŁUDZIAŁU W ZBRODNI, 


Lwów, 26, września. 

(-) Dochodzenia policyjne w spra- 
wie ujętej szajki kasiarzy z Antogrim 
Karilaszem, sobowitórem  Wasińskiego 
na czele zostały nkończone i cała szaj- 
ka w liczbie 6 osób oddana została do 
sądu. Jak już wspomnieliśmy szajce tej 
udowodniono 18 włamań kasowych, 

a ostałnio jeszcze wyszła na jaw 

sensacyjna historja, tycząca się 

głośnego włamania do kasy fir. 
my „Dąbrowa“ przy pl. Marjac- 

kim, dokonanego w nocy z 31, 

lipca na 1. sierpnia br, 

Jak Czylelnicy nasi sobie przypo- 
minają, włamysyacze po rozbiciu kasy, 
znajdującej się na IV piętrze budynku 
Sprechera skradli znajdującą się tam 
gotówkę w kwocie 50 tysięcy zł. i za- 
tarłszy za sobą ślady przez polanie 
kasy i całej podłogi wodą, zbiegli, 

Już w ówczesjrych dochodzenizch, 
prowadzonych tuż po włamaniu i w 
olbecnem śledztwie po ujęciu Kardasza 
obiło się © uszy policji jego nazwiako, 
lecz nie możną było rozpocząć docho- 
dzeń w tej sprawie, gdyż Kardasz ab- 
solutnie do teg sprawy się nie przy- 
znawał, 

dopiero wzięły w ogień knrzyżo- 

wych pytań przyznał się do u. 

działu w tem włamaniu, lecz za 

żadną cenę nie chciał powiedzieć 
z kim to zrobił, 

Należy zaznaczyć, że wspólnicy 
jego Ochrym i (Chomicki nic o tem 
włamaniu nie wiedzieli, Policja wtedy 
nie mogąc od IKandasza dowiedzieć się 
z kim dokonał tego włamania, poddała 
obserwacji osoby, stykające się z nim, 
oraz tych wszystkich, z którymi on 
przed aresztowaniem otrzymywał kon- 
takt i doszła do wmiosku, że w spra- 
wę lego włamania jest niewąlpliwie 
winieszajjy woźny „Dąbrowy“, Andrzej 
Telega co do którego ustalono, że by- 
wał w towarzystwie Kardasza i ra- 
zem się zabawiali, 


| 


Telegę więc przetrzymago i podda- 

no badaniu, Przez trzy api 

milczał jak grób, 
zaprzeczając wszystkiemu © co go py- 
talpo, aż wreszcie czwartego dnia skrn- 
szony z płaczem wyznał następujące 
sensacyjne szczegóły: 

Włamania do „Dąbrowy“ umożli- 
wil on sam  Kemdaszowyi i wieczorem 
dnia 31. lipca, gdy Kardasz przyszedł 
z narzędziami, zamknął go w pustym 
pokoiku na IM piętrze, a gdy wszyscy 
urzędncy opuścili biura, obaj przez 
okienko wydostali się do windy podwó- 
rzowej stamtąd wdramali się na IV piẹ- 
tro i znów przez okienko wytargmęli do 
lokalu, gdzie znajdowała się kasa. Tu- 
laj Kardesz pierwszy przystąpił do ro- 
boty i zabrał się do wycinania swoim 
sposubem zamka, Gdy już kasę otwo- 
rzył, wyjął z niej podręczną kasetkę, 
a jemm polecił prosić wodę i poleryać 
kasę, Telega wykonał jego połecenie, 
zaś Kardasz tymczasem rozbit kasetkę, 
wyjął z niej całą gotówkę, która tam 
się znajdowała w kwocie 50 tysięcy 
zł, i schował do kieszeni, a jemu dal 
trochę bilonu, mówiąc, że jest tylko 
13 tys, zł,, peczem dodał mu 5 tysięcy, 
zaś resztę zatrzymał sobie twierdząc, 
że potrzebuje jeszcze zapłacić za na- 


rzędzia i za stróża, 
ód 


Następnie opuścili lokal i przez okno 
na zewyątrz pl, Maxjackiego po szyn- 
rze spuściji się na dach sąsiedniej 
realąjości i przez okienko strychowe 
dostali się na strych, a po otyyarcu 
drzwi strychowych przez klatkę scho- 
dową do bramy ji na ulicę. 

Slamtąc udali się na ul. Romsyo- 
wieza 41 do gmachu Generalnej Pro- 
kuratorji Skarbu, gdzie mieszka ojciec 
Kardasza, woźny lej instytucji, Piotr 
Kardasz, Tam w jednej z ubikacji 
przesicdzicii do rana, poczem rozc- 
szli sio. 

(w keurdlasz ze skradziopjemi pie- 
niądzmi zrobił, nie zdołano jeszcze de- 
finitywn'e ustalić, albowiem tak ojciec, 
jak i brat jego Józef kałegoryczyje za- 
pizeczyli, jakoby coś o tem wiedzieli. 
Przy rewizji u brata jego Józefa znale- 
zono 107 dolarów, co do których przy- 
znał się że wyciągnął bratn z kjeaze- 
ni w dniu jego aresztowania, Policja 
ma nalomiast dame, że o proniądzach 
i miejscu ich ukrycia wie doskonale 
ojciec, wobec czego i jego aresztowano 
i odsłaqyiono do sądu, tak, źe lącznie 
odstawiona G osób, a lo: Antoniego Kar 
dasza, Piotra Kardasza, Józefa Karda- 
sz, Grzegorza Ochryma i Dmytra Gho- 
m;jekiego. 


w potrzasku 


między dwoma wozami tramwajowymi 


ECHA KATASTROFY, KTÓRA WYDARZYŁA SIĘ 8. WRZEŚNIA 
B. R. U WYLOTU UL. ZYBLIKIEWICZA. 


Lwów, 26 września. 

(—) Dnia 8 września br. w cza- 
sie Targów Wschodnich w godzi- 
nach popołudniowych zdążala w 
w szybkiem lempie na pl. Targów 
autodorożka prowadzona przez szo 
fera Józefa Dunasa, wioząca jako 
pasażerów pp. Hoppenów. U wylo- 


się w drogę. Nie mogłam już dłużej 
znieść tego wygnania, zrozumie lo pan 
bez trudu. Dusiłam się na tej via di Pur- 
gatorio, jak, przawdopodobnie, duszą się 
grzesznicy w czyśćcu Pana Boga. 

Zjawiłam się u swej matki o szarej 
godzinie zmierzchowej. 

Wpadam szybko, jak gdyby w ślad za 
mną podążał cały pułk zbrodniarzy. Ko- 
chałam wówczas to życie-czarodziejkę o 
wiele bardziej, niż to dzisiaj czynię. 

— To ty! — woła moja matka, składa- 
jąc ręce na kolana przed wyblakłym o- 
brazem Madonny, przytwjerdzanym do 
muru. Sądziłam, że poleca jej moją du- 
szę, zanim cios ostateczny zgładzi mnie 
z lego świata. 

— Gdzie jest Giovanni? — zapytałam. 

— Giovanni ożenił się już blisko rok 
temu. 

Poczem opowiedziała mi, że wkrótce 
ma zostać ojcem i że stał się najpotul. 
niejszym łaciarzem, jakięgo sobie można 
wyobrazić. Nic wierzyłant ani słowa. Nic- 
wątpliwie wymyśliła sobe tę historję, by 
nie odganiać z mych powiek snu heztro- 
skiego. Musiałam jednak dowiedzieć się 
prawdy. Schwyciłam szal i wyhiegłam 
z domu. 

Małżeństwo właśnie zasiadało do sto- 
łu. ponieważ nieprawdopodobne było. 
niestety, prawdziwem. Gdy mężczyzna uj. 
rzał mnie wchodzącą, stał się tak białym, 
jak porcja maccheroni. Wówczas cisnę. 
łam mu w twarz: 


— Jesteś nędznikiem, Giovanni. Błą- 


| 


gałcś mnie, groziłeś mi i ja ci wierzyłam. 
Okłamywałeś mnie, a ten, który okłamu- 
je kobietę kochaną, jest łolrem bez czej i 
wiary. 

Jakże mogłam: wybaczyć temu czło- 
wiekowi, iż zmusił mnie do ucieczki 
przed sobą, niby spłoszoną zwierzynę 
podczas gdy okazał się tylko krzykaczem 
nieszkodliwym.  Przypomniałem sobie 
miesące wygnania, miesiące tęsknoty po- 
nurej, miesące trwogi, które znosić mu- 
siałam z powodu takiego kapcana. 

Giovanni chciał coś odpowiedzieć, lecz 
żona jego wszczęła alarm, wotając wiel- 
kim głosem, że przyszłam jej męża upro- 
wadzić, Wówczas nie wiem już zgoła co 
za szał mnie opanował; chwyciłam jakiś 
przedmiot, który poniewierał się na stole 
tı wbiłam go z całej siły w lopatke Gio- 
vanni'ego. 

Oto w jaki sposób, a działo się to już 
dawno temu, uśmierciłam prawie czło. 
wieka, którego nie kochałam. 

Giovanni miał ośmioro dzieci. Obecnie 
jest już wdowcem od lat dziesiątków pa- 
ru. Czas, który ściera kamienie, wygładza 
także zasłarzałe gniewy. Przychodzi tutaj 
często w obiadowej porze. Śroczka jego 
wielce mnie miłuje, obdarzam ją bowiem 
łakociami, dnia każdego. 

Skinieniem ręki Marja, zdaleka kogos 
przyzywała. Pędem biegnąc, zjawił się 
Giovanni. 

Zjawił się Giovanni- a był to tylko nı- 
kły staruszek, ssący wytlałe cygaro. 

Tłum. F. M. 


lu ut. Zyblikiewicza nagłe nadje- 
chaly dwa wozy tramwajowe, a lo 
z góry wóz Nr. 9i z dolu wóz Nr. 
2. Dunas mie zorjentowawszy Się, 
że grozi mu niehczpieczeństwo do- 
stania się między dwa Iramwaje, 
nie zalrzymał aula, lecz szybką 
jazdą usilował jeden z tramwajów 
wyminać. Nieslety sziuka la nie 
udala się, a aulodoreżka wraz z pa- 
sażerumi dostala się między dwa 
tramwaje. Nastąpila straszna ka- 
tastro[a, albowiem auto uległo roz- 
trzaskaniu, a obaj pasażerowie do- 
znali ciężkich obrażeń. Ponadlo wóz 
tramwajowy uległ poważnym usz- 
kodzeniom. 

Sprawa oparła się o policję, a 
następnie o sąd i wczoraj przed Se- 
nalem ME pod przewodnictwem 
radcy Hoszowskiego odbyła się roz- 


prawa. Na lawie oskarżonych za- 
siedli Piotr Dunas, szofer i Jan 


Dutkiewicz, molorowy wozu Nr. 9., 
obaj oskarżeni o występek z par. 
307. Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok, zasądzający Dunasa 


na 6 miesięcy aresztu, przy zasłoso- | 


waniu amneslji na 3 miesiące, Dut- 
kiewicz został uwolniony, gdyż wy 
kazał, że nie spostrzegł nadjeżdża- 


Jaącego auta. 

Oskarżał prok. Koerber. Duna- 
sa bronił adw. dr. Alter, Duikie- 
wicza dr. Thumin, a poszkodowa - 
nych zastępował adw. dr. Dratler. 


r l.: 


e 


'dniówek, a jako 


4 str. 


Za działal: Ść antypań- 
stwową | 


stawał przed sądem wydawca jedno” 
dniówki komunistycznej. 
Lwów, 20 września. 

(—) Przed sądem przysięgłych roz- 
począł się wczoraj znowu jeden z lak 
licznych w oslatnich czasach proce- 
sów o działalność komunistyczną, da- 
tujaca się z okresu święta robotniczego 
i. maja br. Na lawie oskarżonych za- 
siadł tym razem 24-letni czeladnik sto 
larski Józef Siłowski, oskarżony o 
zbrodnię z par. 65 u. k. Olo w okresie 
przed l. maja partja komunistyczna 
wydrukowała cały szereg ulotek-jedno- 
wydawcę i odpowic- 
dzialnych redaktorów werbowała mniej 
świadomych odpowiedzialności karnej 
członków. Jedną z takich jednodnió- 
wek p. l „O jedność robotniczą" pol- 
pisat oskarżany Siłowski, a którą za- 
raz po wydrukowaniu starostwo grodz- 
kie zajel; zo względu na podburzającą 
i antypaństwową treść. 

Rozprawa wczorajsza nie dobiegła 
keńca, albowiem uchwalono powołać 
jednego świadka, którego zeznania ma- 
ja być dla lego prucrsu decydujące, 
wobec czego rozprawę odroczono. Try- 
bunałow! przewodniczył radca Anto- 
miewicz, oskarżał prok. Giirtler, bronił 
adw. dr. Axer. 


af 


Krwawe porac hunki 
X a a 
wiejskie. 
Lwów, 26, września. 
(— We wsi Popławy w pow. ska» 
tackim rozegrał się onegdaj krwawy 
dramat, który zakończył się tragicz- 
nie. Oty na drodze wychodzacej w polo 
Wasyl Jarmolik i Melody Baranowski 
mając porachunki z Mikołajem Tur- 
czynem, liczącym lat 18, napadli go i 
zadali mu tępem narzędziem kilka cio- 
sów, tak, iż poniósł on śmierć na miej 
scu. Morderców aresztowano, 
—©0— 


- 
Konie przestraszyły się 
samochodu. 

Lwów, 26. września. 
(negdaj w samo południe w 
Brzeżanach wydarzył się mieszczęśli: 
wy wypadek wskutek  spłoszenia się 
koni, spowodowanego przejazdem sit- 
mochodu. Oñara wypadku padł 54-let- 
ni Semko Sitka z Brzeżan, klórezo ko: 
nie spłoszywszy stę. ściągnęly go na 
ziemię pod wóz. skutkiem czego Sitko 
doznał ciężkich ran na głowie. Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy odsla- 

wiono go do szpitała w Brzeżanach. 


a 


Ca E EE | 
NADESŁANE. 


GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE 
I CHIRURGICZNE 


Sanatorjum 
Dra LOEBLA 


Przemyś!, ul. Sanocka |. 15. 
Telefony: Nr. 94 i 205, 


Pukoje oddzielne į wspólne. Komľorl 
Kuchnia wytworna. Sala porodowa. ope- 
racyjna i osobna dla osesków. Cenv: 10- 
dniowy pobyl wraz z utrzymaniem i o- 
pieką lekarską 150—200 zł, 


Informacje w dyrekcji.  7896-3 


Dr. Hermelin 


Jaaiellońska 11a. sawrócił 
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GAZETA PORANNA” z dnia 27, września 1928. . 


"Zmiana na stanowisku 


prezesa Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 


W MIEJSCE USTĘPUJACEGO W STAN SPOCZYNKU PREZ. POP OWICZA, OBJĄŁ KIEROWNIC- 


Lwów, 26 września. 

(P) W miejsce ustępującego 
prezesa Jana Popowicza, klóry po 
46 latach służby przeniósł się na wła 
sne żądanie w slan spoczynku, Z0- 
slal powołany na sianowisko preze- 
sa lwowskiej Dyrekcji poczt i Te- 
legrafów p. Dominik Moszoro z War 


szawy. 
Z powodu tych zmian na kiero- 
wniczem slanowisku odbyła się 


wczoraj w sali konlereacyjnej lwo- 
wskiej Dytekcji poczlowej, podwój- 
na uroczystość — pożegnania ustę- 
pującego prezesa i powitania jego 
następcy. 

Uroczystość, w której wziął u- 
dział cały personal dyrekcyjny, ja- 
koteż naczelnicy urzędów poczto- 
wych lwowskich, miała nader ser- 
deczny, niemal rzewny charakter, 
gdyż usiępujacy obecnie prezes Po-, 
powicz zdołał sobie nieczwykłenn za 
lelami. charakteru, niepospolilą c- 


nergją i zdolnościami organizacyj- | 


nemi a równocześnie szczerą, praw- 


dziwie ojcowską życzliwością w sło | 


sunku do podwładnych, zaskarbić 


głęboką cześć i przywiązanie całego ; 


podlega jącego mu personalu, a lo za- 
równo wśród wyższych urzędników 
jak i wśród licznej rzeszy niższych 
iunkcjonarjuszy. 

To ojcowskie przywiązanie do 
podwładnych a zarazem prawdziwie 
obywatelskie zrozumienie swej mi- 
sji, znalazło wyraz w przemówieniu 
pożegnalnem, jakie prez. Popowicz 
wygłosił do zgromadzonych, dzięku- 
jac im za dotychczasową  gorliwą 
pracę i wyrażając nadzieję że przez 
dalsze sumienne spełnianie swych 
obowiązków przyczyniać się będą 
do wzmocnienia i rozwoju naszego 
państwa. 

Równocześnie usiępujący prezes 
przedstawił swego naslępcę, prez. 
Dominika Moszorę, zdając mu wła- 
dzę nad podwładnym personalem. 

W gorących słowach pożegnał im. 
porsonalu. ustępującego prezesa na- 
czelnik Wydziału r. Laidler, dzię- 
kując za opiekę i życzliwość, po- 
czem powilał jego następcę zapew- 
nieniem, że personal pocztowy jest 
nadal ożywiony jak najlepszą wolą 
gorliwego spełniania swych obo- 
wiązków. 

Po równie serdecznej odpowie- 
dzi nowego prezesa, p. Dominika Mo 
szory, nastąpił moment niezwykle 


podniosły i budujący. Oto na we- | 


zwanie usiępującego prezesa p. Po- 
powicza, wszyscy zebrani na inten- 
cję <lalszej owocnej pracy pod no- 
wem kierownictwem odmówili chó- 
ralna modlitwę. 

Tym podmiosłym akordem za- 
kończyła się uroczysłość. 

LJ 3k *k 

W chwiii ustąpienia w zasłuzo- 
ny sian spoczynku p. prezesa Po- 
powiecza, będziemy  wyrazicielami 
zgodnej ogółu, wyrażając mu 


opinj: 
serdeczne uznanie za pełne taktu i 
najiepszej woli kierownictwo tym 
urzędem. w klórym zbiegają się ży- 
«owiec interesy gospodarcze calego 
miasta. Należy przytem przypom- 
nieć. że działalność p. prezesa Po- 
pawicza we Lwowie nie ogramicza 
się do okresu jego prezesury. Jesl 


) 


TWO PREZ. DOMINIK MOSZORO. 


on do pewnego stopnia dzieckiem 
naszego miasta, gdyż lu kończył 
studja i lu potein pracował przez 
dlugie lata w Dyrekcji poczt jako 
referent personalny. 

Powołany w roku 1919 na pre- 
zesa poczt i telegrafów w Wilnie, od- 
dal na tej placówce niemale usługi 
odhudowującemu się państwu pol- 
skiemu, przez zorganizowanie w 
tym okręgu administracji poczto- 
wej, którą to pracę należało podjąć 
zupełnie od nowa. 

Pozostając na tem odpowiedzial 
nem, lecz zaszczytnem stanowisku 
do r. 1927, nie tylko postawił urzę- 


dowanie na wysokości swego zada- | 


nia, ale był nadto nader czynny w 
prganizowaniu życia społecznego i 


| narodowego na lej placówce kreso- 
| wej. 

Obecnie prez. Popowicz, uwol- 
| niony od zajęć urzędowych, tem gor 
| liwiej odda się zapewne tej pracy, 
| ożywionej najpiękniejszymi ideała- 
| mi, do której zaiste nie ma u nas 
rak za wiele. 
| Nakoniec nadmienić należy, że i 


minik Moszora, nie jest na gruncie 
naszym homo novus. Małopolanin 
z urodzenia, przed powołaniem go 
do Ministerstwa poczt i telegrafów 
w Warszawie, pracował długie lata 
w lwowskiej Dyrekcji poczt i byl 
| znany ze swych wybitnych zdolno - 
| ści i gorliwej pracy. 


| 


jezd wszystkich zespołów Śn.eWaczych 


NA UROCZYSTOŚĆ OBCHODU DZIESIĄTEJ ROCZNICY OBRONY LWOWA 
I KRESÓW. 


"Lwów, 26. września. 

Dnia S. i 9. grudnia br. urządza 
wo Lwowie Małopolski Związek Tow. 
muz. i śpiewaczych Zjazd wszystkich 
zespołów śpiewaczych, istnicjących na 
lsrenie województwa lwowskiego, sta- 
nisławowskiego i'larnopolskiego. Zjazd 
ten cdbędzie się w ramach uroczysto- 
ści obchodu 10 rocznicy obrony Lwo- 
wa i Kresów i powinicn wypuść lak 
pod względem ilościowym, jak i arty- 
stvcznym naprawdę imponująco. 

Związek zwraca się zatem do 
wszystkich jsinicjących zespołów śpie 
waczych, jak i chwiłowo nieczynnych 
w Małopolsce Wschodniej, ażeby bez 
zwłocznie rozpoczęły  przygotowaw- 
cze prace organizacyjne do tego Zjazdu 
Spiewacy, rozrzuceni w różnych mia 
stach i miasteczkach, gdzie dotych 
czas chóry nie istnieją, winni przy pu 
mocy miejscowych czynników, a zwla 
szeza duchowieństwa i nauczycielstwau 
wziąć się energicznie do skomplotowa- 
nia zespołów. Pragniemy, by na Zjeź- 
dzie tym nie braknie żadnej osoby po- 
skiej, a szczególnie krosowej. 

SŚpodziewać się należy, że i nasze 
władze rządowe i somorządowe, jak 
również instylucja społeczne mając 
świadomość, że pieśń pałska była bar- 


dzo potężnym czynnikiem w rozbudze- 
mu ducha nawodowego — zeclicą uży- 
czyć wszelkiej pomocy moralnej i ma- 
terjalnej chórom, wybierającym się na 
Zjazd. 

| Zjazd len winien się stać 
| manifestacją narodową, należnym hol 
dem dla bohaterskich Orląt naszych. 
klórym zawdzięczamy posiadanie 
Lwowa i Kresów, dlatego nawet nie. 
liczne grystki śpiewacze winne wziąć 
udział w tych uroczystościach. 

Na:to wozwanie winni"wszyscy śpie 
waćy zjodneczyć się w zespołach I ż 
zapałem wziąć zaraz do pracy orgi 
„izacyjnej, a wówczas wyniki: Zjazd: 
dą naprawdę potężne. 

Zgłoszenia na Zjazd nadsyłać na- 
leży jak najrychlej pod adresem preze- 
«s Związku Tadeusza  Hóflingera. 
Owów, ul. Aznyka 1. 9. — Równocze- 
nic Związek prosi wszystkie Towa 
rzystwa śpiewacze, bez względu na u- 
lział w Zjeżdzie, o natychmiastowe na 
dosłanie pod powyższym adresem 
krółkiej historji danego chóru z zapo- 
daniem osób, stojących obecnie na 
| czele zespołu. 

Za Wydzial: prezes T. Höflingor 
m. p., gen. sekr. R. Praglowski me p: 


SI 
SIĘ 


Skarby Inkasów. 


UCZONY HISZPAŃSKI REAL JEST PEWNY, ŻE JE NIEBAWEM ODNAJ- 
DZIE. — GZYŻBY W MOJEJ LEGENNZIE MIEŚCIŁY SIĘ ZIARNKA. PRA- 
WDY? 


(De ryciny na 
Londyn, we wrześniu. 

(H). O tajenmiczych skarbach In- 
kusów islnieje obszernw literatura hele- 
trystyczna, a nawel naukowa, Liczni 
powieściopisarze vyvzyskali ten temal 
w swajch utworach, u znaleźli się ucze- 
a, którzy zupełnie serjo tę sprawę 
iraktowali j ze znacznym nakładem 
pracy usiłowali ja. wyjaśnić, 

Według informacji, podanej w pi- 
smach angielskich, udalo się obecnie 
zbliżyć do odkrycia tajemnicy slaw- 
nych skarbów Imkasów, 

Jak wiadomo — bylt oni pierwot- 
nymi panami Peru a wr 1533 zdobyli 


stronie 1-Szej). 
| Hiszpanie ih państwo, Owezosny ich 
| władck, czyli 
| Sapay-Inka 

miał — według różnych opowieści i 
legend —— olbrzymie swe skarby ukwyć 
| przed białymi najeźśdzcami. Czy po- 
| wierzył komuś le lajemniecq — nic- 
| wiadomo, 


O schowku, micszezącym o- 
| we bezcenne hogaciwa, zacharyała Sẹ 
| lylko informacja, zawarta w. Slarem 
powiedzeniu, że „skarb spoczywa tam, 
"imie padnie strzała”. 

Obecnie spróboywano dotrzeć do ją- 
| dra znaczenia 

tych niezwykłych słów- 


następca p. Popowicza, p. prez. Do- | 


nrołężną | 
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| Oto uczony hiszpański Real, jeden z 
| najwybitniejszych archeologów tego 
narodu stwierdził, że z wszystkich po- 
sągów, które zachowały się jeszcze Z 
czasów panowania Inkasów, jeden tyl- 
ko {uzbrojony jest w łuk i strzały, a 
mieści się w klasztorze św, Angusłyna 
w Limie, 

Otóż, zdaniem Reala, ten właśnie 
posąg miał oznaczać miejsca, od które- 
go w odległości strzały znajdują się 
skarby Inkasów, Naloży jednak przed 
' lem słwierdzić, gdzie rytaściwie pier- 
watnie ów posąg się znajdował, zu- 
nim go przeniesiono przed: dziesąłkani 
lat do owego klaszioru, W tym właśnie 
kierunku idą dalsze badania Reala. 


Z i: cy 


CHRZCINY PRZED URODZENIEM 
Lwów, 26 września. 

Widocznie takie jest prawo, że 
każdy Komisarz rządu we Lwowie 
musi mieć swych antagonistów. 
Zaledwie nieaktualną stała się kry- 
tyka p. Strzeleckiego, a już zaryso- 
| wują się kontury „frontu“ przeciw 
prot. Nadolskiemu. Z opozycją wy- 
slapi} onegdaj „Dziennik Ludo- 
wy”. 

Złym kierując się węchem, u- 
| derza w rzecz, która jest najchluk- 
niejszym pomnikiem pracy prol, 
N. — w Krynicę. O jej rozbudowie 
| tyle tylko może powiedzieć, że „w 
ciągu dwu lat zaledwie zniwelowa- 
no ziemię pod budowę“. Nic wię- 
cej. Zarzuca prof. Nadolskiemu, że 
„nie przewidział cwentualności upa 
i łów i posuchy“, że nie wyciągnał 
od rządu 15 miljonów potrzebnego 
kredytu. Wreszcie odkrywa „Dzięn 
nik Ludowy“, że „to, co się w Kry- 
nicy w bieżącym roku działo, było 
| jednym wielkim skandalem. Ludzie 
tysiącam: uciekali“, 

Tajemniczym zbiegiem okolicz - 
ności w tej opozycji nagłe zasekun- 
dowała „Dziennikowi Ludowemu'* 
— „Gazelą Warszawska”, Ta znów 
chce mieć w prof. Nadolskim uoso- 
bienie bezdusznej biurokracji, czlo 
wieka kłótliwego i — co gorsza — 
„ z „pochodzenia Rusina“. 

Powie ktoś może: miał swych 
oponentów p. Strzelecki, dlaczegoż- 
by ich nie mial mieć prof. Nadol- 
ski? Oczywiście, ale z p. Strzelec- 
kim bylo nieco inaczej. Tam „opo- 
zycja”, jeśli lak nazwać można 
protesty miasla przeciw nicobli- 
czalnym eksperymentom, powsla- 
la nie prędzej, aż p. Strzelecki po- 
kazał, co umie. Tu zaś — znacznie 
przed podpisaniem dekretu nomi- 
nacyjnego. A to jest różnica bardzo 
poważna. 


LI 4 FE | 

Ludzie, wytruci gazami 
jak sze ury. 
Nowy Jork, we wrześniu. 
(--) Do Baltimore przybył przed 

kilku dniami statek „Steel Inventor“ 
z Brazylji. Ponieważ przyjechał z o- 
kolicy, w której panuje żóła febra, 
w kwarantannie poddano go dężyn- 
fekcji gazami arującemi. Kazano z3- 
lodze opuścić 'statck, poczem po za- 
tkanin wszystkich otworów, napel- 
niono wnętrzę kadłuba dymem hy- 
drocjanku. Po Adczynftekcji urzędni- 
'ey dokonali oględzin wnętrza slalEu 
i tu znaleźli trupy siedmiu ludzi, u- 
| duszonych gazami. Byli tę pasażero- 
wie „na gapę”, których spotkał les 
szczurów okrecowych. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 27, września 1928. 
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Września 
roda 
Cypr jana i Just. 


JEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- | 
SKRZPLÓW NIE ZWRACA 
———f pa 


TEATR WIELKI: 
Środa, 26 września „Orłow”, wyst. E. 
Gistedt. 
Czwartek, 27. września „Tosca , opera, 
wyst. G. Chorjana. 
Piątek, 28. września „Adieu Mimi“, 
wyst. E. Gistedt. 


+ 


Teatr Wielki. Dziś, ulubiona ciesząca 
się największą popularnością operetka 
Grenichstaedtena „Orlow“, z świetną wy- 
konawczynią głównej partji kobiecej El- 
mą Gistedt, opuszczającą już wkrótce na- 
szą scenę. Dalsze partje pozostają bez 
zmiany. 

„Tosca“ z Gustawem Chorjanem. W 
jutrzejszem przedsiawieniu ./Tosci" wy- 
stapi gościnnie znakomity tenor scen en- 
ropejskich, Gustaw Chorjan, który w o- 
perze tej osiągnął prawdziwy sukces ar- 
tystyczny na scenie wiedeńskiego „Staat- 
fheatru*, gdzie występował równocześnie 


z słynną śpiewaczką operową Marją Je- 
ritzą. Gustaw Chorjan święcił również 
tryumf sztuki polskiej, będąc pierwszym 
polakiem zaproszonym na seeng opery 
wiedeńskiej, wystawiającej polską operę 
narodową Si. Moniuszki „Halke“, w któ- 
rej kreował z niebywałem powodzeniem 
partję Jontką. Cenny ten artysta, entu- 
zjastycznie przyjmowany na scenach za- 
granicznych, spotka się niewątpliwie z 
równie gorącem przyjęciem 
scenie, 

Najbliższe premjery w Teatrze Wiel- 
kim. Dyrekcja teatru przygotowuje w 
dziale dramatu niegraną dołąd jęszcze na 
lekką 


na naszej 


żadnej polskiej scenie przepiękna 
komedję Andre'a Birabeau pt. „Mała 
grzesznica". Oryginulną strong tej ko- 
wiedji, która ukaże się już w przyszłym 
tvgodniu -— będzie połączenie na scenie 
akcji z filmem, w którym wvstępują nasi 
artyści. Reżyserję objał p. Dobrzański, W 
dziale muzycznym najbliższą premjera o- 
perową, nad którą pracuje reżyser Tar- 
nawski 1 kapeimistrz Leszczyński będzie 
„Rusałka“ Antoniego Dworzaka. 
„łrydjonć i scena łwowska. W niektó- 
rych recenzjach z wystawienia „Irvdjo- 
na' na scenie Teatru Wielkiego podano, 
żę dzieło to ukazało Się po raz pierwszy 
w szacie scenicznej w Warszawie, mia- 
nowicie w Teatrze Polskim, pozostają- 
tym pod dyrekcją A. Szyffmana. Otóż 
w imteresie prawdy należy stwierdzić, że 
Irydjona' wystawił pierwszy Lwów, a 
to wr 1912 z okazji stulecia urodzin Zy- 
gmunta Krasińskiego. Dopiero w rok po 
lwowie wystawił „Irydjona* Szyffman 
na otwartej właśnie wtedy scenie Teatru 
Polskiego. Żasługa więc wprowadzenia 


J 


Występy Pawła Wegenera w Polsce. 
Jak donosiliśmy już, słynny artysta nie- 
iniecki Paweł Wegener, jeden z najwięk- 
szych artystów dramatycznych doby o- 
becnej, urządza tournee artystyczne po 
większych miastach Polsk; i zawita mię- 
dzy innymi także do Lwowa. Do podję- 
cia tej wycieczki artystycznej zachęciły 
Wegenera niedawne sukcesy innego zna- 
komitego artysty niemieckiego, Moissy'e- 
go, który potęgą swego artyzmu przała- 
mał uprzedzenia narodowościowe i pod- 
czas swych wyslępów na scenach pol- 
skich, również i we Lwowie przyjmówa- 
ny był wprost owacyjnie. Zachęcony tak 
niezwykłem powodzeniem swego kolegi, 
Paweł Wegener śladem jego wybiera się 
obecnie również do Polski. Wystąpi on 
mianowicie w Warszawie, Krakowie, Lo- 
dzi į Lwowie. Na scenie lwowskiej wy- 
stępy gościnne słynnego artysty odbędą 
się w końcu października. Grać on bę- 
dzio cztery sztuki 4 własnym zespołem. 
a jedną „Otella” z zespolem sceny lwow- 
skiej. 

r 

TEATR MAŁY: 

Środa, 26-go g. 7.50 wiecz . Kto ko- 
go”, Gościnny występ A. Fertnera. 

Czwartek, 27. g. 7.80 wiecz. „Kto ko- 
go?'. Gościnny występ A. Fertnera. 

Piątek, 28-go g. 7.30 wiecz. „Kto ko- 
go?" Gościnny wysłęp A. Fertnera. 


p O O O a EN AA R O Z ADA ZOO A A a 


= 


Handiarze żywym towarem 


uprowadzili pannę. 
POSZUKIWANIA POLICJI POZOSTAŁY BEZ SKUTKU, 


Poznań, 25, września, (Tel. G. P) 
Dzienniki infermmją, że w Koronowie 
koło Gniezne przed dom Rozalji Gamer 
zajeahało 2 poważnych panów, poda- 
jących się za kupców i uprowadz li jej 
24-letnią córkg Rozalję, Okazało się, 
że sprawcami uprowadzenia byli hapje 
dlarzo żywym towarem, Policja pomi- 


Niezwykły sukces w Teatrze Małym 
osiągnęła szampańska komedja „Kto ko- 
go?“ napisana z iście francuskim dow- 
cipem. Nieporównany mistrz, Antoni Fer. 
tner na premjerze był obsypany kwiata- 
mj i oklaskami przy otwartej kurtynie za 
świetną iskrzącą zawrotnym  bumorerm 
i temperamentem kreację..Cały zespół gra 
doskonale z pp. Peszyńską, Nyczówną, o- 
raz z pp. Wronckim, Smoczyńskim i Ber. 
skim ną czele dając prawdziwy koncert. 
Niestety z powodu wyjazdu znakomitego 
gościa, Antoniego Vertnera, komedja zej- 
dzie wkrótce z afisza. 


X 
REPERTUAR KINOTEATRÓWs 
APOLLO: „Wyzwolona”. 

AVENUE: „Szpiegowstwn i Zdrada”. 

CASINO: Werner Kraus „W moralno- 
ści ulicy”. 

CHIMERA: „Wstydź sie Ossi“. 

FATAMORGANA: „Student z Pragi“. 

GRAŻYNA: „Kochaj mnie, a świat bę- 
dzie moim“, 

KOPERNIK: „My, Pierwsza Brygada“. 

LEW: „Olbrzym gór”. 

LUNA: „Ostatni Pocałunek" 

MARYSIENKA: „My, Pierwsza tśryga- 
da“, - 

OAZA: „Piętno przeszłości, ślub z wła 

sny żoną”. 

PALACE: „Hipek i Lopek wśród lu- 
dożerców" i „Czarne sylwetki“. 

PASAŻ: „Bohaterowie Sahary“. 

UCIECHA: „Spowiedź przed sztur- 
mem“. 


% 

Teatr Łiliputów we Lwowie. Znany 
zespół lihputów, który objechał całą Pol 
skę, ciesząc się wszędzie ogromnem po- 


wodzeniem, da we Lwowie tylko dwa 
przedstawienia dla dzieci i młodzieży w 
sali Teatru Małego d. 29-go i 30-go o 


godz. 4-tej popołudniu. Trupa ta składa 
się z 8-miu artystów operetkowych i ba- 
letowych w wieku od 20-łu do 40-tu lat, 
nieprzechodzących 1-go metra wzrostu. 
Doskonały program ze Śpiewami i tań- 
cami będzie niesłychaną atrakcją dla 
dziec a ze względu na swoją niczwy- 
kłość zainteresuje również Starszych 


Ze 


Pian st<a 


Paulina Goldmanowa 


powróciła i udzie'a lekcji gry na 
fortepian.e Z.ELONA 20 parter, 


o ma 


(ip) Nagły Spadek temperatury. Po 
słonecznej i niemal upalnej niedziel; już 
w poniędziałek nastąpiło zasępienie z na- 
głe obniżenie temperatury, które w dniu 
wczorajszym doszło do dotkliwego chło- 
du. Niebo przytew to pokrywało się 
chmurami i rosiło mniej lub więcej obli- 
tym deszczem, to znów wyjaśniało się 
jakby obietnica, że chłód minie a zajaś 
nieją jeszcze dni ciepłe i pogodne, boć 
wszak jeszcze nie przeżyliśmy w tym ro- 
ku babiego lata a 

Małopolska Straż Obywatelska z okazji 
10.lecia przystępuje do wydania Księgi 
Pamiątkowej, obejmującej działalność in- 
stytucji po dzień dzisiejszy, spisy człon- 
ków, ich podobizny i przeżyte w służbie 
wypadki. Wobec powyższego apeluje Ko- 
menda M. S Q. dò byłych i ohacnych 
członków M50., by we własnym interesie 
nadsyłalj swoje fotografje najdalej do dn, 
30. wrze'nia br. do Komendy przy ul. Ha- 
lickiej 20 LI p. 

Ambulatorjom Kliniki chorób usznych 
i gardlanych U. J. K. przyjmuje chorych 
przychodnich codziennie od 8 do 10, ul. 
Hausnera 9. I. p- 

Gościa zę Śląska wę Lwowie Uwów go 
sel onegdaj przez dwa dni w swych mu- 
rach pierwszą  krajoznawczą wycieczkę 
polską ze Śląska Opolskiego, złożoną pree- 
ważnie z ludności wiejskiej obojga płci, 


| srzybyłej ze wszystkich powadów Śląska 


mo energicznych poszakiydi pie może 
wpaść na trop przestęnców ani mpro« 
watzonej, Zachodzi obawa, że dziew- 
czynę wywieziono już poza granice 
niemiecką, Wypadki  uprowadzan' a 
dziewcząt zdarzają się w Gaoiezqie i na 
Pomorzu już od dłuższego czasu, 


Opolskiego. Uczęstników wycieczki w licz. 


H 
| bie 48 osób, zwiedzających Polsko pod 
| przewodnictwem p. Ambrożego Pondzika, 
podejmowało we Lwowie Koło lwowskie 
| Z. 0. K. Z. z przewudmiczącą swą p. He- 
| lna Popielową na czele Przyjęcie na- 
szych rodaków stanęło na wysokości za- 
| dania i pozostawiło w umysłach i sercach 
| zwiedzających nasze miasto niezatarte 
, wspomnienia, do czego przyczynił sią w 
niomałej mierze prof. Stanislaw Pietrzak, 
| który był wprost niestrudzonym w zazna- 
iamianiu uczestników wycieczki z histo- 
| rycznemi i kulturalnemi zabytkami nasza- 
| go miasta. To też na wieczornicy pożeg- 
| nalnej, urządzonej w sali Czytełm akade- 
| miekiej, kierownik wycieczki p. Ambroży 
| Pondzik w wymownych slowach  dzięko- 
| wał gospodarzom zebrania za zgotowana 
| pnzyjącio Wycieczka opolska przyczyni 
| się niewątpliwie do zadzierztmięcia żyw- 
cze; lączności narodowo - kulburalnej z na- 
| szymi rodakami z poza granic Rzeczypos- 
| nolitej i zachęci ich do częstszych į Mez- 
| niejszych ortwiedzin. Polski. 
| Uroczyste otwarcie nowego lokalu 
| Centr. Związku kupców i przemysłowców 
| mieszczącego się przy pl. Mavjackim 7. 
| 11. schody, I. p. (dom WP. Stroynowskie- 
go) odbędzie się we środę 26. bm. o godz. 
8.15 wieczorem. 

i) Z doli emeryckiej. Nowy cios spot- 
kał emeryłów, wdowy i sieroty po pod- 
urzędnikach poczt i telegrafów, byłego 

| zaboru austrjackiego. Ministerstwo skar- 
bu unieważniło po 5 latach ustawę, wy- 
daną dn. 11. grudnia 1923 r. 3 odebrało 
cmerytom cztery rangi, tj. z X. stopnia 
przesunięto ich do XILI. grupy. Zaintere- 

| sowani czując się pokrzywdzeni j zdegra- 

| dowani do najniższego stopnia za wierną 

| b uczciwą pracę po 40-tu i więcej latach 

| slużby państwowej, pragną dochodzić 

| swych praw. W tym celu utworzył się 
Komitet który zaw'adamia, że wszelkich 
informacji dla interesowanych udzięla co 
dziennie od godz. 3—6 popoindniu przy 
ul. Łyczakowskiej 24. parter. Za Komitet 
Wł *zymański, przewodniczący. 

Nowe relacje telefoniczne. Z dniem i1. 
października br. zaprowadzone zostaną 
nowe relacje telefoniczne między Lwo- 
wem, Jarosławiem, Skolem i Rzescowem 

| 2 jednej a niemieckiemi centralam, Bad 
Harzburg, Schwedt i Tschepplau z dru- 
giej strony. Opłata za trzyminutową zwy” 
kłą rozmowe w powyższych relacjach wy 
nosi zależnie od odległości od 3 franków 
60 centymów do 8 franków 40 centymów 
w złotych polskich według każdorazowe- 
gno kursu, 
| (—) Zamach samobójczy służącej. Sta- 
nisława Czajkowska, służąca, zam. przy 
ul. Źródlanej 7., pokłóciwszy się ze swo- 
ją chlebodawczynia targnęła się na życie 
zażywszy jodynę. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu jej pomacy, pozostawiło ją 
w opiece domowej. 
(--| Włamania i kradzieże. Ze sklepu 
| Stefaną Pileckiego przy ul. Piekarskiej 1. 
| skradziono wczoraj z szuflady kwotę 289 
| zł — Z auta przy ul. Jagiellońskiej pod 
| restauracją Fliesserowej skradziono wczo 
raj baranice ze sukna wart. 550 zł. — Ze 
| szafki reklamowej kina „Marysienka” 
skradziono wczoraj 24 obrazów wart. 76 
zł. — Rozałja Skubała, zam. przy Drodze 
Kulparkowskiej, doniosła policji, że wczo 
raj przyszła do niej Wanda Karaś ze Sta- 
nisłąwowa į skradła jej z kutra gotówkę 
158 zl., poczem zbiegła. 
| (—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Zukowa 
<a kradzież budzika wart. 17 zł na szko- 
dę Edwarda Drukana, zam. przy ul Ba- 
| lonowej 1.. Wilhelma Koba za kradzież 
Ubrania na szkodę  Śtanisława Zubrzy- 
ckiego, Marję Morawską ga kradzież cy- 
garniczki i 2 łyżeczek srebrnych na szko- 
dę swego cblebodawcy wart. 180 zł. i Mi- 
| kołaja Zuba jako podejrzanego o kra- 
į dzież torebki na szkodę Adeli Bielow- 
| skiej, 
—) Zuchwałość złodzieja nie ma gra- 


( 
| uie. Natan Reiss, zam. przy ul „Rzeźni- 


ckiej 8, widząc dwu złodzieji Hermana 
Segala i Eljasza Spiwaka, kręcących się 
koło jakiejś kobiety celem okradzenia, 
ostrzegł ją przed niebezpieczeństwem. 
Z zemsty za lo, złodzieje ci napadli na 
Reissa i usiłowali go pobić. Policja obu 
aresztowała, 

(-—) Ogień mieszkaniowy. W realności 
Mojżesza Korna przy ul. Łyczakowsk;ej 
40., wybuchł wczoraj ogień wskutek wa- 
dliwej budowy komina. Przybyła straż 
pożarna ogień złokalizowała. 


£ kraja. A 


Minister rolnictwa Niezabytowski po- 
wrócił 25. bm. do Warszawy j objął urzę- 
dowanie. 

Co powiedział min. Meysztowicz o wię- 
zieniu lwowskiem? W związku z poby- 
tem ministra sprawiedliwości, Meysztowi- 
cza we Lwowie Agencja Wschodnia po- 
dała wiadomość o rzekomiem użyciu przez 
ministra w stosunku do więzienia lwow- 
skiego określenia: „Więzienie to jest 
faktycznem Eldorado". Wiadomość ta nie 
odpowiada rzeczywistości. Słowa wypo- 
wiedziane przez ministra zostały przeina 
czone. Prawdą jest natomiast, że pan mi- 
nister dokonawszy trzydniowej wizytacji 
więzienia „Brygidki* w obecności dyrek 
tora departamentu karnego i towarzyszą- 
cych ministrowi prezesów i prokurato- 
rów, zapytał naczelnika więzienia, czy 
nie zgłasza jakichś próśb i życzeń dotv- 
czących ewentualnych potrzeb więzienia. 
Otrzymawszy odpowiedź przeczącą, mi- 
nister wyraził zdumienie, rzucając pyta- 
nie: „Cóżto, jakieś Eldorado, które żad- 
nych potrzeb niema?" 5 
na scenę tego potężnego dzieła przypada 
wyłącznie scenie lwowskiej, 

Pożyczka dla Wilna, Ostatnio magi- 
strat m. Wilna wszczął starania i prowa- 
dzi obecnie juź pertraktacje z przedsta- 
wicielami kapitału zagranicznego w spra- 
wie udzielenia miastu pożyczki w wyso 
kości 90 milj. zł. W razie pomyślnego wy 
niku pertraktacji wielka ta pożyczka 
zużyta zostanie na inwestycje miejskie, 


oras budowę nowych przedsiębiorstw 
miejskich. 
Rohota dywersantów? Z pogranicza: 


polsko.sowjeckiego donoszą, że w rejo- 
nie Iwieńca niewykryci sprawcy przer- 
wali połączenie tełefoniczne między straż 
nicami. Wszczęte zostało Śledztwo. 

Kurs języka polskiego dla Włochów. 
Z Zakopanego donoszą: Został tu zakoń- 
czony kurs języka polskiego dla akade- 
mików włoskich, który trwał 3 tygadnie.' 
Jak się okazałó studenci włoscy pocży- 
niti znaczne postępy į opanowali w zu- 
połności początki języka polskiego. 

Przerwa w ruchu na linji Tarnopol- 
Zbaraż. Dyrekcja koleji państwowych do 
nosi: W związku z przebudową mostu 
w km. 48 8/9 i przeprowadzeniem wsku- 
tek tego zamknięcia toru między stacja- 
mi Karnaczówka i Łanowce linji Tarno- 
pol-Zbarąż-Łanowce wstrzymany zosta- 
nie w poniedziałek 1. października br. 
bieg pociągów „nieszanoosobowych Nr. 
2851 i 2852 między Karczanówką i Ła- 
nowceami. 


a 


u 


Ze świata, 


Kongres właścicieli nieruchomości 
miejskich w Wiedniu. Od 26. do 28. bm. 
odbędzie się tu wiclki międzynarodowy 
kongres właścicieli nieruchomości miej-' 
skich. Kongres ten organizowany jest 
przez międzynarodowy związek, na czele 
którego stoi p. J. Lameraux z siedzibą: 
w Paryżu. Jest to już 5-ty z rzędu kon- 
gres poświęcony tym zagadnieniom. 

Z okręgów południowych Rosji żydzi 
emigrują masowo do Ameryki i Palesty- 
ny. Powodem tej cmigracji są fatalne wa- 
runki materjalne, w których znajdują się 
mieszkańcy żydowskich miast i miaste- 
czek w Rosji. Żydzi rosyjscy nie godzę 
Się na propozycję Sow jetów co do rozsie-, 
dłania ich w kolonjach rolnych na Krv- 
mie i na Syberji i wołą emigrować zagra- 
nicę o iło to jest możliwe. 

Kongres budownielwa mostowego i 
nadziemnego w Wiedniu. D. 23. bm. roz- 
począł tu obrady JT. Międzynarodowy: 
kongres budownictwa mostowego i nad- 
ziemnego. Obrady kongresów trwać Dodą 
do 27. bm. włącznie. Z ramienia min. 
komun. przybył na kongres kierownik 
przebudowy węzła warszawskiego inż. 
Olszewski, oraz naczelnik wydziału tego: 
min, inż. Gnbrynowicz. 

EEEE E 

Z muzyki. Znana powszechnie nat 
czycielka gry na fortepianie p. Łucja 
Plohn przyjmuje zgloszenia codziennie 
ul. Legjonów 5. między 3 a -t4 popo- 
tudniu. 4977 

——— 
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FENOMENALNA 


ZAGADKA KOSMICZNA. 


. GAZETA PORANNA 


z dnia 27, września 1928. 


W w wszechświecie. 


— Air ODKRYTA GWIAZDA SKŁADA SIĘ 


Z MA- 


TERJI 3 TYSIĄCE RAZY CIĘŻSZEJ OD PLATYNY.. 


EKwow, 2% września. 
(jm W swiecie astronomicznym 
panuje od pewnego czasu niebywale 
podniecenie. Powodem jego jest ma- 


la co do rozmiarów gwiazda, bar- 
dziej jednak tajemnicza, aniżeli 


wszystkie dotad znane ciała niebie- 
skie. Gwiazda tą jest niedawno do- 
biero odkryty 
trabant Syrjusza, 
O ile już sam Syrjusz wzbudza 
szczególniej zainteresowanie ja- 


I 


ko najjaśniejsza i najbliższa ziemi z ` 


gwiazd naszego firmamentu, o tyle 
jego, adjutan! przewyższa swego 
monarchę w doslownem znaczeniu 
swoją wagą, okazuje się bow'em, 
że jest to najcięższa z gwiazd wszech 
światła, nie mająca sobie równej, 
między miljardami ciał kosmicz- 
nych. 

Już jej sam debiut na ziemskiem 
niebie sprawil niemało sensacji. 

Niemiecki astronom Bessel wy- 
stąpi pewnego dnia z twierdzeniem, 
że dokoła Syrjusza krąży jakiś ta- 
jemaniczy, dotąd nieznany trabant. 
Tej nowej gwiazdy wprawdzie nie 
widział, ani jej odkrywca ani nikt 
inny z badaczy kosmosu, jednak Bes 
sel utrzymywał, że jest najzupełniej 
pewny jej istnienia. 

Napróżno jednak astronomowie 
kierowali na firmament najpotęż- 
niejsze teleskopy, fantastyczna gwia 
zda pozostała niewidzialna. Nie- 
mniej uczony z Królewca upierał się 
z całą stanowczością przy swojem 
iiwierdzeniu: -- Koniec mego olów- 
ka — odpowiadał — widzi więcej. 
aniżeli soczewki waszych telesko - 
pów. Obliczyłena czarno na bałem, 
że w swym ruchu Syrjusz natrafia 
na przeszkody, których przyczyną 
nie może być nic innego tylko ciało 
niebieskie, oddziaływujące na jego 
bieg. 

Sąd współczesnych o tem orze- 
czeniu Bessla był niemal jedno- 
myślny. Uważano go za warjała. — 
Niewielu tylko z astronomów stara- 
ło się iść dalej wskazanym przez 
niego śladem. Jednakże tajemniczy 
trabant uragał wszystkim usiłowa- 


niom i pozostawał niewidzialny. — | 


Bessel umarł, nie zobaczywszy swo- 
jej gwiazdy. 

Dwa dziesiątki lat przeszły od 
jego śmierci : oto pewnego dnia stał 
się cud. Amerykanin, Clark, zdołał 
zbudować tak silny teleskop, że w 
jego soczewce ukazał się Syrjusz w 
niebywałym dotąd blasku. Alec co 
dlziwniejsza, w tem morzu świetl- 
nem. ujrzano srebrnym blaskiem 
świecące, nieznane 

ciało niebieskie. 
Ciało to znajdowało się właśnie w 
takiem oddaleniu od Syrjusza, jakie 
dla swojej gwiazdy oznaczył Bessel. 
Trabant Syrjusza został odkryty. 

Z odkryciem tem jednak rozpo- 
czął się dopiero szereg dalszych nie- 
spodzianek. Badania wykazały, że 
towarzysz Syrjusza posiada ,wpra- 
wdzie tylko trzy razy większa śre- 
dnicę, aniżeli nasza ziemia, co dla 
słońca jest bardzo niepokaźną wiel- 
kościa, natomiast jednak waga jego 
jest kilka miljonów razy wieksza, 
aniżeli waga kuli ziemskiej. 

Materja, z z której to ciało niebie- 
skie się sklada, jest zatem tak zwar- 
ta, że w porównaniu z nia kawalek 


stali, granitu lub platyny byłby 
lżejszym od puchu. Trzeba być Her- 
kulesem, żeby unieść w ręku naj- 
drobniejszą monetę, wykutą z tego 
materjalu, bo taki pieniążek mialby 
skromnej wagi 2 do 3 centnarów 
metrycznych. 


] Jaka może być ta materja, wa- 
żąca 3 tysiące razy więcej, 
najcięższy z ziemskich metałów, to 
sianowi zagadkę, trudną do rozwią- 
zania dla naszych ziemskich móz- 

' gów i przedstawia się jako prawdzi- 

| wy cud kosmiczny. 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl w wrześniu. 

Lustracja  tmstytucyj dobroczynnych. 
Wolle krążących pogłosek zostanie wkróś- 
te przeprowadzoną, ścisła i szczegółowa 
kontrola , działulności Stowarzyszeń, -zaj 
acych się ukcjami dobroczynnomi i it 
opia i to bez względu. ua lo, czy w 
ograniczonym (ochronki), czy też 
szerszym. Lustracja ma 


ustalić celowość 


i zbadać sposób zużytkowywania fundu- 
szów,  kasowość, ksiegowość, aprowiza- 
cje it]. 


Mleko z wodą nie jest zdrowe. Miejskie 
biuro targowe przeprowadza badanie ja- 
kości mleka, dostarczanego przez nasze g0- 
sposie ludności miejskiej. Przy tej spago* 
bności stwierdzono, że wieśriuczki w oso- 
sposób reulizuja zasadę wspólpracy 
wsi z miastem, sprzedają bowiem m 
giłnie „chrzczone” wodą źródlaną czy in- 
ną. Przyłapane ua tem fałszerstwie głośno 
narzekały na uiesprawiedliwość i prześla- 
dowania wsi przez magistrat, który wirme 
fałszerstwa przekazał władzom do uka- 
rania 

Spłoszenie włamywacza. Do mieszka- 
nia p. Wilhelma pla, znanego tut. wia- 
„ała limmy sArtesiu“ dostal się przez 
okno w kuchni przy ul. Króla Leszczyń- 
ro włamywacz, któremu udało się do- 
do. sypialni. Stąpając boso, spo- 
trzeszewania posadzki parkiało- 


| waj, wskutek czego przebudziła się pani 
H., która zaświeciwszy światło” elekirycz- 
i no, spłoszyła włamywacza. 
| Baleczki przem yskie są ładne, ale za 
lekkie- Z ramienia władz miejskich prz 
| prowadzona w, sklepach spożywczych 4% 
| Lola wagi pieczywa białego stwierdzila w 
| wielu wypadkach, że waży ono mniej, a- 
| nigo wedle przepisów taryfy maksymal- 
| nej ważyć nowimna. 
i W gimauazjum żeńskiem im. Marii Ko- 
, mopnickięj zawiązał się —— z iniejatywy 
| dyrokoji zakladu -~ komitet rodzicielski. 
i Przywalony drzewem w lesie Michał 
| Leibik z Leszczawki, zajęty w przedsie- 
| biorstwie Nuchimau Lifschitz przy wywcę- 
| bie lasu w Krecowie, został przywalony 
| ciężką jodłą, wskutek czego doznał poważ 
! nych uszkodzeń na całem ciele  Leibika 
| przewięziono do przemyskiego szpitala po- 
wszechnego. 
Ofiary burzy. Fornal zabity uderze- 
niem piorunu- 
| która nawiedziła Przemyśl 
wyrządziła znaczne szkody w mieście o- 
| raz we wsiach w powiecie. Woda wtarg- 
l 
l 
| 
l 


Burza z ulewą i gradem, 
i okolicę — 


unla nawet do niektórych domostw, wdzie- 
rając się do piwnic. 

Nie zabrakło taż ofiar w ludziach. Oto 
w Rożankowicach (własność ks. Lubomir- 
skiej) padł wupem na. miejscu rażony pio 
runem Piotr Miszczyszyn, fornał „dworski. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol w wrześniu. 

;L Powiatowa komisja łowiecka zosia- 
la utworzona przy tutejszym Wydzialo po 
wiatowym, w skład której wchodzą: Kazi- 
mierz Garapich z Qebrowa, Józef Rai- 
mundi Schmidt z Tarnopola, Wiktor Czar- 
kowski - Golejewski z Jonówki. Stanislaw 
Samolewicz z Tarnopola, Dr. Włodzimierz 
kokiowież z Tarnopola, Zbigniew Fedo- 
rowicz z Borek Wielkich. Erazm Korytow 


ski z Płotyczy, Mikołaj Malicki z Szlach- 
mimiee, Piotr Gebrowski z Romanówki, Jan 
f ki 2 Skomoroch, Wiktor Jurystowek! 

Ta "Powyższa Komisja ma na 


a regulowanie spraw lowieckich i dba- 
nie o ochronę dziczyzny. 

Dwa wypadki śmiełłelne przy kopaniu 
gliny W Koropcu, powiat Buczacz, Pelro 
Wasyłyk kopał tak nieostrożnie glinę, że 
usunął się brzeg, który zasypując go, spo- 
wodował śmierć jego na miejscu. Drugi 
podobny wypadek był "w Podkamieniu, 


pow. Brody, gdzie Mania. Czariawską ko- 
piac gling, została przez nią zasypatm i 


Kronika 


| poniosła na. miejscu śmierć. 

Maryla Gremo, ienomenainu, niłodo- 
| nana tancerka, zapowiedziała znówu swój 
| ostaini występ przed wyjazdem za grani- 

cę w Tarnopolu w sobotę dnia 28. wrze- 
| śmia br. Na tym wieczorze tanecznym: od- 


tańczy mlodociana tancerka szereg no- 
wych łańcow i lo w nowych : pięknych 
kostiumach. 

Straszna šmier pod kamieniem 


| młyńskim. W dniu 22. sierpnia br. prze- 
| woził turą z Dyczkowa da Worwolinies, 
| pow. Zaleszczychiego, Berisch Graun, 150 
| kilogramowy kamień młyński. Gdy będźc 
| koło Wierzbowej na drodze polńej, natra- 
| fil na wielki rów, funa wywróciła się, a 
Í kamień spadając na ziemię, przygniótł na 
śmierć swym ciężarem Grauna. 
| Kradzież zboża Na stacji kolejowej w 
, Hłuboczku Wielkim skradziono 4 wozów 
kolejowych większą ilość zbożu z tegoro- 
cznych' plonów. Wysokości  popełnionej 
szkody narazie nie można usteliń. Sledz- 
two w tobu- 


rudecka. 


(Od naszego korespondenta). 


Rudki, we wrześniu. 

W zdrowem ciee zdrowy duch! --- 
rozbrzmiewa co pewien czas zew, już to 
ad strony „Sokola już to od „Strzelca“. 

Tasto idzie, lecz jak gdyby na. rachi- 
tycznych nogach, poczem szybko ginie 
na uwiąd starczy. ł tak: za staraniem 
„Strzelca“, któremu przewodzi referen- 
darz tutejszego Starostwa p. Bałusz, za- 
rząd miasta już z wczesną wiosną, Z oO- 
gromnyin pośpiechem rozpoczął 
dowywać w parku miejskim im. Aleksan 
dra hr. Fredry zabudowania na pomie 
szczenie w nich świetlicy strzeleckiej dla 
hezdomnego dotychczas rudeckiego Zwią- 
zku strzeleckiego. Lecz skoro tylko ubi- 
kacje te doprowadzono do stanu używal- 
nego. burmistrz zamiast „Strzełca” osa- 


przebu- | 


! dził w nich syna swego, dzierżawcę Te- 
stauracji parkowej. 

„My teraz przy władzy „ nam wszyst- 
ko wobo“ —— jest dewizą tego ojca mia- 
j sta, obce mu są „tony“ ustaw, nie wiążą. 
| go wcale uchwały Rady miejskiej, a urzę- 

dowanie jego jest szeregiem większych i 
j mniejszych nadużyć władzy ze szkodą 
| dla finansów gminy, które wedle jego 


sprawozdania na ostłatniem posiedzeniu 
Rady przedstawiały zapas w gotówce 24 
groszy! 
Sobie mięso, Gminie puste sklepy w 
| jatkach miejskicb. Miasto posiada wzo- 
rowe jatki wraz z chłodnią i lodownią, 
| wybudowane przed dwoma laty poważ- 
| nym kosztem, od których oczywiście 
i czynsz dzierżawny miał się stać zródłem 


1 
1 


aniżeli : 


Nr. 8634 


znacznego dochodu. Jatki te zyskały u- 
znanic tak inspektora saunilarnego mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych p. Dr. 


Głuszkiewicza, jak i dyrektora sanitur- 
nego Województwa p. Dr. Mikołajskiego. 


Burmistrz, niepomny na to, że krzywdzi 
szereg innych rzeźników, umieszczonych 
w jatkach miejskich, położonych tuż przy 
rzeźni, a nie w rynku, jednemu wybrane- 
mu rzeźnikowi wynajął o wiele mniej hy- 
gjeniczny lokal na jatkę w swoim domu 
w rynku, za cenę 100 dolarów, jakkol- 
wiek sklepy wraz z chłodnią w w budyn- 
ku gminnym, szacuje tylko na 72 zł. rocz- 
nie, Oczywiście w ten sposób interesy 
miasta nie wytrzymują konkurencji z in- 
teresami burmistrza. Takiemu to osobni- 
kowi powierzono kierownictwo miastem 
powiatowem jak gdyby na urągowisku 
postępowi ġ kulturze XX. stulecia. „ Wiel- 
kie oczy“ robią przyjezdni, zetknąwszy 
się z tym burmistrzem i pytają: „Co za 
miasto, co za łudzie..?* , a już rumień- 
cem wstydu oblały się oblicza tutejszych 
mieszkańców na wiadomość, że odmówił 
on propozycji Zarządu miasta Komarna 
o podtrzymanie z niem stałego konlaktu, 
gdyż nie wiedział, co wyraz „kontaki ' 
oznacza. Zamiast do kina, ludzie ucze- 
szcęzają na posiedzenia Rady miejskiej, 
na których z wystąpień jego uśmiać sie 
można do woli. 

Mamy jednak nadzieję, że nieduwnu 
odbyta lustracja Tymczasowego Wy- 
działu powiatowego przez radców PP. Dr. 
Birkenmeiera i Pacześniowskięgo w cza 
sie swego 2-tygodniowego tu pobytu niv- 
w qfpliwie stwierdziła n burmistrza brah 
znajomości języka państwowego w sło 
wie i piśmie, zatem niemożność załatwie 
nia przez niego aktów  prezydjalnych 
poufnych (jak np. spraw mobilizacyj 
nyeh i t. p.) i postawiła już odpowiednie 
w tym kierunku wnioski. W podobnie o- 
płakanym sanie finansowym znajduj: 
się też powiat rudecki, któremu odmu 
wiono pożyczki, zaś bieżące wpływy wy- 
starczają z urudem na on'tacanie rat ve- 
Życzek dawnych i wypłatę poborów 7 
tem jednak. że bezprawnie gminom po 
wiału zabranych funduszów inwestycy|- 
nych na kwotę 60000 zł. a wraz z pro- 
centami już około 90.000 zł. nie ma z cze 
go zwrócić, oczywiście nie ma też z czego 
budować dróg nowych, ani naprawiać 
starych. W wydziale powiatowym w dla! 
szvin ciagu wszechwładnie rządzi drogo 
mistrz karany już sądownie za nicpiu 
wne używanie tytułu inżvniera, a z hrs 
ku odnowiedniega regulaminu mic ka- 
rany jeszcze dvscvplinarnie za różne 
snrawki, które Prokurator odesłał Wy. 
działowi powiatowemu do wglądu i dal- 
szego urzędowania. 

Efekt końcowy tej gospodarki powia- 
towej jest taki, że na sprawienie auta dl» 
pana Starosty nie ma funduszów, zis 
drogomistrz jeżdzi coraz to piękniejszv.n 
ckwipażem i wspanialszeini końmi. Wo 
bec szczęśliwie zakończonej już kam, 
panji wyborczej w Przemyślu, wraca 
wreszcie na swój właściwy teren pracy 
do Rudek p. Starosta Dr. Rościszewski, 
mamy więc nadzieję, że położy kres tym 
niesamowitym stosunkom. 


MEGA NNMKCÓ _. AMMMEE CJ 
Ten miał szcześc e! 


Nowy Jork, we wrześn.u. 

(+) Polacy mają twardy żywol. 
jak o tem świadczy wypadek, który 
onegdaj zdarzył się w Nowym Jor-' 
ku: 17-letni Połak Bernard Gaściń- 
ski spadł z dachu pięciopiętrowego 
budynku na cementowy trotuar. Mi- 
mo takiego upadku, nie doznał zia- 
mania kości ani poważniejszych v- 
brażeń i doktorzy ręczą za jego wy- 
zdrowienie. 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


i\ili. k- 


Ze Ze sportu.” R 


Zbliża się chwila startu 


GAZELA 


PORANNA 


Miu 20, wizógjna JEJEB. 


IV. Bieg kolarski odbędzie się 30 b. m. 


Lwów, 26 września. 

IV doroczny bieg kolarski „Ga- 
zety Porannej* zapowiada się pod 
każdym względem doskonale. Orga- 
nizatorowie 1j. Redakcja pisma na- 
szego oraz LTK. i M. dokładają 
wszelkich staran, by impreza la o 
ile możności przewyższyła jeszcze 
zawody lat ubiegłych. Starania idą 
przedew szystkiem w kierunku za- 
pewnienia publiczności ciągłych, do- 
kładnych informacyj 0 przebiegu 
walki na trasie. Organizacja slużby 
lączności napotyka wprawdzie na 
znączne trudności, mamy jednak 
nadzieję, że uda nam się ją uspra - 
wnić tak, by widzowie się nie nu- 
dzili i w każdej chwili zorjentowani 
byli-o stanie biegu. 

Bieg przyniesie 

napewno wiele emocji, ponieważ 
startować w nim będą „asy“ Iwow- 
skiego kolarstwa z [gnatowiczem, 
Fróssem i zeszłorocznym zwycięz- 
cą Serbeńskim na czele. Doskonały 
trening, jakim był „Bieg dookoła 
Polski", nie pozostanie bez wpływu 
na formę uczestników, to też liczy- 
my się z wydatnem poprawieniem 
zeszłorocznego czasu. 

Z LTK udział wezmą najpraw- 
dopodobniej Serbeński, Fel. Ko- 
strzębski, Kostrzębski Wł., Matja- 
szewski i w. in. Spodziewać się. na- 
leży, że kontuzjonowany w czasie 
„Tounple Pologne“ Tropaczyński do 
niedzieli w stanie będzie stanąć na 
starcie. 

Z wielkiemi nadziejami ruszy do 
boju Pogoń. I nie dziwnego, ma ona 


| "EGO a 
Kacik radjown, 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Środa, 26. września. 

Warszawa 1111 17.00 Program dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa. 18. 00 Kon- 
cert popularny w wykonanin orkiestry 
P. R. pod dyr. I. Ozimińskiego. 19.30 Od- 
czyt z działu „Krajoznawstwo; „Puszcza 
Niepołomska”. 20.30 Koncert kameralny. 
Wykonawcy: Kwartet Ozimińskiego. W 
programie utwory Beethovena, Mozarta, 
Tartini'ego. 22.05 P. A. T. 2220 Komu- 
nikaty, 

Poznań 344 20.15 Akademja dyńska z 
okazji imienin króla i święta narodowego 
Danju 22.40 Muzyka tańeczna. 

Katowice 422, Wilno 435 20.30 Trans- 
misja koncertu kameralnego z Warsza- 
wy. 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków 566 20.30 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: p. Dr. Juljusz Abels 
(śpiew), kwartet P. R. Kraków. 

Królewiec 303 20.10 Transmisja z Ber- 
lina „Hollińdweibchen*, operetka Kal- 
mana. 22.30 Transm. koncertu z Berlina. 

Wrocław 322 20.30 „Abażur* słucho- 
wisko Curta Goetza. 

Kopenhaga '337 22.00 Wieczór muzyki 
słowiańskiej (Glinka, Smetana, Czajków- 
ski). 20.30. Dancing. 

Lipsk 366 20.15 Wieczór niem. inuzyki 


kameralnej XVII wieku. ©21.00 Pieśni 
Schuberta. 22.30 Muzyka , lekka i ta- 
neczną. 

Stuttgart 380 20.15 Koncert symfo- 


niczny pośw. muzyce północnej Gade, 
Grieg, Atterberg). 

Frankfurt 428 20.15 
dramat Schillera, Część I, 
stejna i Piceolomini". 

Berlin 484 20.10 „Das Hollandweib- 
chen“, operetka w 3 aktach Kalmana. 
22.30 Lekka muzyka wieczorna. 

Wiedeń 517 19.00 „Der Rosenkaval- 
lier“, opera w 3 aktach Ryszarda Straus- 
sa. Następnie lekka muzyka wieczorna. 


m 


„Wallenstein'*', 
„Obóz Wallen- 
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przecież w swych szeregach zawo- 
dników tej miary co Ignatowicz, 
Fróss, a dalej Zawadzki, Kiczek itd. 

Również : Hasmonea nie omie- 
szka stanąć na starcie. Reprezento- 
wać ją będa prawdopodobnie Kie- 
sel, Lewer, Feder i td. 

Liczymy się też z przyjazdem 
przedstawicieli Przemyśla i Tarno- 
wa. 

' Hojne zawsze 

kupiectwo lwowskie 
nie omieszkało zgłosić swego udzia- 
łu w biegu : pisma naszego przez 
ufundowanie honorowych nagród. 
Na pierwszą wiadomość o organiza- 


' cji biegu zgłosił się do nas telefo- 
nicznie p. radca Hóflinger, właści- 
ciel f-my J. Hóflinger, fabr. czekola 
dy, Asnyka 9, ofiarowując 5 
swych doskonałych wyrobów. 

Dalej wpłynęły do Redakcji na- 
szej do dzisiaj nagrody następują- 
cych firm: 

Władysław Ciechulski, magazyn 


= Roza ią CB. pene 


„Sfinks*, Legjonów 5. 
Wiktor Baum, pracownia fuler. 
Zbiór nagród powiększy się je- 
szcze o caly szereg cennych premij, 
których spis podamy w najbliższych 
numerach, 
rr 


Hasmonsa nada! zawieszona? 


E 
Lwów, 26, września, 

Jak: swego czasu donieśliśmy, Has- 
monea zostałą zwyeszona z powodu 
nieuroglowania wkładek. 

Pomieważ prośby o przedłużenie ter- 
minu pozostały bez skutku, Hasmonea 
chcąc uniknąć konsekkwencyj, jakie po- 
ciągynęłobył za sobą zawieszenie, w o- 
statniej chwali przekazała telegraficz- 
nie sunię, która też ypłynęła do Za- 
rządu Ligi. 

Obecnie dowiadujemy się, że mimo 
spłaty zaległości, interdykt rzucony na 
I+smoneę mie został eofnięty, pone- 
waż... nie dopełniła ona reszty obo 
wiązków, 
i wykazów (iċ)! a 

Wstrzymywaliśmy się dotychczas 
z roztrząsaniem całej afery Hasmonea 
Czarńi-Liiga, uważając, że. należy po 
zostawić ją kompetentnym czynnikom 
üo załatwienia, Ostatni komunikat na 
suwa jednak pewne refleksje, to też 
pozwalamy sobie pod adresem Prezy- 
djam Zarządu Ligi skierować pyleme. 
czy rozgrywki ligowe istnieją po to, 
by wykazać na boisku — podkreśluny 
wyraźnie: na hofsku — warlośsč dru- 
żym, czy też zadaniem ich jest może 
dostarczanie pt. binrokracji sport, ma- 
terjału do wykazów i sprawozdali, Ro- 
zumiemy b, dabrze, że władzom przy- 
sługiwać musi prawo karania za nie- 
stosowanie się do jej zarządzeń, nigdy 


tj. nie przysłała sprawozdań _ 


Z POWODU NIEWYSŁANIĄ SPRAWOZDAŃ! 


| jednak uchybienia ściśle formałistycz- 
me nic Śmią pociągać za sobą konse- 
kwencyj, z któremi vy normalnych: wa- 
runkach spotkać się możemy tylko na 
boisku, Jośli niewysłanie na czas wy- 
kazów jest rówmoznaczne z utratą 
dwóch czy trzech bramek, w takim 
razie zawieśmy buty na kołku i pozo- 
saw piy całą zabawę p, t, „prawni- 
kom“ klubowym, 

Nie mając faktycznie bezstronnych 
mąlerjałów, nie czujemy. się w prawie 
rozstrzygać sporu Czarni-Hasmonea, 
slyżerdzić natomiast musimy, że dyš- 
kwalifikowanie kłubu li tylko za nje- 
Tazesłanie wykazów i przyznawanie 
na tej podstawie przeciynikowi bez 
walki punktów, urąga wprost zasadom 
sportu! Stwierdzić dalej musimy, że 
„ostęponyamie podobne świadczy albo 
© złej woli, alho też e  niendołlności 


ieh, którym powierzono opiekę nie 
nad poszczególnymi klubsmi, ale ca- 


iym molskim sportem piłkarskim! 

Już w rodku ubiegłym z okazji hoj- 
nego szałowznia punktami Pogoni pro- 
(estowal$śmy przecihy podrbnemu pol- 
mowaniu zasad i przepisów siponto- 
wych, dzis wyrażamy samo, gdyż 
nie po fo walczyliśmy z biurokracją 
i formalistyką krakowską, by po dwóch 
latach znaleźć się znów tam, gdzieś- 
my zaczeli! N. 5. 


to 


Światowa klasyl kacja emissión. 


COCHET NA PIERWSZEM MIEJSCU. 


Lwów, 26, września, 

Znany amgielski fachowiec tenni- 
sowy Wallis Mayers ogłosił, podobnie 
jak w latach ubiegłych, listę klasyfi- 
kacyjną. światowych wielkości tenni- 
sowych. Wallis, Mayers cieszy się tak 
wielką powagą, że ocena jego uznana 
jest za nienaruszalną. W tegorocznem 
zestawieniu uderza fakt, że młody 
Francuz Henri Cochet figuruje na pier 
wszem miejscu przed Lacostą, który 
dzierżył prymat w dwóch ostatnich 
latach. Cochet przegrał wprawdzie da 
Lacosty we Wimbledonie, jednak zdo 
bycie mistrzostwa Francji i Ameryki 
jest dostateczną kwalifikacją do zaję- 
cia czołowej: pozycji. 

Wieiki Bill Tilden, stojący na czele 
tabeli przez pięć lat (1920—1925), 


tym razem znalazł się ma trzeciem 
miejsca. Niespodziankę tworzy ulo- 
kowanię młodego Anglika Austina na 
siódmem miejscu, którego Meyers wy 
żej stawia od znanych  internacjona- 
léw Higgsa, Gregory'ego itd. 

W tabeli pań prowadzi naturalnie 
Helen Wills przed Hiszpanką Lily 
d'Alvarez. Trzecie miejsce zajmuje 
rrzedstawieielka Australji p. Akhurst. 
której rola na tegorocznych turniejach 
wypadła bardzo dobrze. Po raz pierw- 
szy od czasu wojny znajdujemy na li- 
ście Niemkę, jest nią p. Ausscy, «tóra 
otrzymała siódmą lokatę. Poniżej po- 
dajemy listę p. Maversa: 

Panowie: 

1) Cochet (Francja), 

2) Lacoste (Francja), 


kg | 


*w ciągu 5,dmi, t. j. 
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Tilden (Stany Zjednoczone), 
Hunter (Stany Zjednoczone), 
Boratne (Francja), 
Lott (Stany Zjedn.), 
Austin (Anglja), 
Hennesey (Anglja), 
de Mospurgo (Włochy), 
Hawkes (Australja). 
Panie: 
H. Wils (Stany Zjedn.), 
2) d'Alvarez (Hiszpania), 
Akhurst (Australja), 
Bennet (Anglja), 
Watson (Anglja), 
Ryan ($lany Zjedn.), 
Aussen (Nicmcy), 
Bonmaa (Holandja), 
9) Jacobs (Stany Zjedn.) 
10 Boyd (Australja). 


TABELA WYGRANYCH LOTERUJI 
PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa.) 

W szesnastym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 17-ej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej, wygrane padły na numery na. 
stępujące: 

50.000 złotych na Nr. 54828. 

Po 25.000 złotych na Nr. 33638 150781. 

Po 5.000 złotych na Nr. 20776 62546 
73121 148846 149439, 

Po 3.000 złotych na Nr. 16311 341940 
42990 44208 50229 97451 98344 114053 
143482 147233. 

Po 2.000 złotych na Nr. 71897 110893 
130174 140768 145808. 

Po 1.000 złotych na Nr. 12201 27659 
28003 53606 63840 los zakupiony w kan- 


8) 


torze „Nadzicja”, Lwów, Sykstuską 6. 
68673 68694 85178 89558 90450 92985 


93917 94431 123076 140210 141675 145804 
152879. 

Po 600 złotych na Nr. 9542 9743 27627 
45732 45884 47694 59991 64547 73037 
78958 83258 84518 86350 91552 92304 
107361 111603 119613 135074 148326. 


KOMUNIKAT II, 
Największy i najszczęśliyyszy Kaq-. 
tòr Loterii Państwowej „Nadzieja“, 
Lwów, Sykstuska 6, zawiadamia, że 
od ll-go, do 15-go 
dnia ciągnienia padły na losy tamże 
zakupione następujące dalsze większe 


wygrane: 
Zł. 15.000 na Nr, 93264 
Zł. 5-000 na Nr, 65597 
Zł, 5,000 na Nr, 154899 
Zł, 3,000 na Nr. 50834 - 

- Zł. 3,000 na Nr, 52808 
Zł. 3.000 na Nr. 137130 
Zł, 2.000 ma Nr. 25699 
Zi, 2000 na Nr, 88296 
Zł, 2000 na Nr, 137184 
Zł, 2000 na Nr. 137408 
Zł. 1,000 na Nr, 16485 
Zł. 1.000 na Nr. 65456 
Zł 1,000 na Nr. 84103 
Zł, 1,000 na Nr. 96634 
Zł. 1.000 na Nr., 104646 
Zł, 1.000 na Nr. 107005 
Zł. 1.000 na Nr, 111405 
Zł. 1.000 na Nr, 112500 
Z., 1.000 na Nr. 144769 


Ponadto kilka tysięcy wygranych 

poniżej 1.000 złotych, 
—0— 

~o Losy T-ej klasy są już do nabycia 
w ceqie zł, 40 za los cały, zł. 20 za 
votówkeęe i złotych 10 za ćwiarlkę, Na 
zamówienie wysyłamy natychmiast 
oryginalne losy, załączając plan gry 
i nasz blankiet P, K. O. na bezpłatną 
przesyłkę należytości. 
| zi” wen || "SR | 

Dno nędzy. Naprawdę ZłOteinu . —-— 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran —- znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sła- 
ruszka jest nadto ciężką kaleka, tak, że 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj 
muje Adm'nistracja dla „Matni obrońcw 
Lwowa" , 
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Życie gospodarcze. 


uzdrowene eksportu nierodacizny Z PO 


GAZETA PORANNA" zkilęimE? awe S. 


Iski. 


PAŃSTWOWY INSTYTUT EKSPORTOWY ORGANIZUJE SYNDYKAT POLSKICH EKSPORTERÓW NIEROGACI- 
ZNY. — UTWORZENIE SYNDYKATU UCZYNI ZADOŚĆ ODDAWNA ODCZUWANEJ FOTRZEBIE. — SZYKANY 


NASZEGO EKSPORTU ZAGRANICĄ. — JAK SYNDYKAT BĘDZIE FUNKCJONOWAĆ? 


Lwów 26. września. 

Polscy eksporterzy  nierogacizny 
zjadą się dnia 6. października b. r. w 
Warszawie celem stworzenia Syndy- 
katu wywozowego trzody i przetwo- 
rów mięsa wieprzowego. Akcja ta pro- 
. waklzona jest przez-Państwowy Insty- 
tut Eksportowy, który chcąc przystu- 
żyć się państwowemu bilansowi han- 
dlowemu — dąży do wzmożenia wy- 
wozu żywej i bitej nierogacizny. 

Polska jako kraj ma wskróś rolni- 
czy, posiada wszystkie dane ku temu, 
by wartość wywozu nierogacizny i 
mięsa wieprzowego, która wynosi O» 
becnie około 25 miljonów. dolarów 
rocznie, stale wzrastała, Dalszym 
powodem, dla którego tak czynniki rzą 
dowe, jakoteż powolane koła gospodar 
cze zaimieresowały się  unonmowa- 
niem eksportu, są usiłowania Austrii i 
Czechosłowacji, które są obecnie głó- 
wnymi odbiorcami polskiej mierogaci- 
zmy, do ograniczemia przyworu tego 
towaru do ich krajów. Tak w Auslrji, 
jalkoteż i w Czochosłowacji koła agrar 
ne żądają nałożenia wysokich cel przy 
wozowych na nierogaciznę pochodzą- 
cą z zagramicy, ażeby w ten sposób 
uzyskać wyższe ceny za własną trzo- 
de. Władze austrjackie i czechosłowa- 
cekie wpływają także częslo ma ograni- 
czenie polskiego eksportu, żądając rze- 
komo ze względów sanitarnych zam- 
knięcia wywozu z pojedyńczych po- 
wiatów polskich. 

Bardzo ważnym motywem zawią- 
zania się Syndykatu jest dążność pol- 
skich eksporterów nierogacizny do u- 
regulowania spędów polskiego towaru 
na tangach zagranicznych. Eksporter 
polski wysyła swój towar do Austnji 
lub Czechosłowacji, mie znając ilości 
nierogacizny  eksporlowanych przez 
innych kupców do tych skmych rým- 
ków zbytu i dlatego zdarza się częslo, 
że na jedno i to samo 
przywozi się z Polski zadużo towaru, 
podczas gdy ilo drugiego miejsca zbytu 
eksrortnja się zamało. W ten sposób 
powstają gwallowne wahania cen, któ 
re odbijają się dotkliwie na wszystkich 
w tym eksporcie zainteresowanych 
kołach gospodarczych. 

Gdlem założyć się mającego Byndy 
katu polskich eksporterów nierogaciz- 
ny i bydła będzie przeto utrzymanie 
dotychczasowych rynków zbytu przy 
usunięciu wad, wynikających z chao- 
su istniejącego w dotychczasowym 
dzikim sposobie eksportu, a ponadlo 
rozszerzenie wywozu naszego towaru 
na nowe rynki zbytu. Syndykat czu- 
wać bedzie nad lem, by spędy polskic- 
go towaru były regularne i bv odpo- 
wiadały zapotrzebhowaniom odnośnych 
rynków zbytu. 

Do uzdrowienia  cksponlu nieroga- 
cizny Syndykat przyczyni się także 
przaz lo, że zorganizuje pod korzystny- 
mi warunkami  komisową sprzedaż 
polskiego towaru na rymkach zagrani- 
cznych, a ponadto wpływać będzie na 
zmniejszenie kosztów spedycji i ubez- 


pieczenia wywożonego towaru. Dąż- 
nością Syndykatu będzie również 
niezależnienie eksporlu polskiego od 


wpływów obcych kapitałów, klóre wy 
wóz utrudniają i bardzo dolkliwie ob- 
ciążują. Jako zespół fachowych i do- 
świadczonych kupców Syndykat orga- 
nizować będzie nowe rynki zhyłu i 


miejsce zbylu | 
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przez to przyczyni się do rozwoju ho- 
dowli nierogacizny w kraju, a tem sa- 
mem do wzmocnienia maszego stanu 
rolniczego. Wreszcie odda stworzyć 
się mający Syndykat wielkie usługi 
przez udzielenie fachowych rad i wska 
zówek przy sposobności zawierania 
umów mióędzypaństwowyćh 

Syndykat założony zostanie w for- 


j mie Spółdzielni z oor. odo., a organa- 


mi Syndykatu będzie Rada Nadzorcza, 
obejmująca 15 członków, jukoteż Za- 
rząd (Dyrekcja), składający się z 3—5 
członków. Do Syndykatu należeć bę- 
dzie mógł każdy fachowy eksporter 
polski, Eksporter zakupi i sprzeda swój 
towar w drodze Syndykatu na własny 
swoj rachunek i z listy komisjomerów, 
ustalonej przez Syndykat będzie mógł 
wybrać komiejonera, do którego towar 
jago ma być wysłany. 


| 


Fim gispodarczy Targów 


PROPAGANDA TARGÓW ZA GRANICĄ, 


al 

Głównym warunkiem zaistnienia i 
dobrego fumkcjonowania Syndykatu 
jest okoliczność, by cały wywóz mnit- 
rogacizny żywej i bitej, jakoteż wszy- 
stkich przetworów mięsa wieprzowe- 
go odbył się wyłącznie tylko w drodze 
Syndykatu, co przez nalceżyle popat- 
cio Syndykatu przez powołane czynni- 
ki rządowe osiągnięte być może Po- 
wstanie Syndykatu polskich eksporte- 
rów nierogacizny i bydła przywitać 
należy jako wielki krok maprzód w 
tendencji wzmożenia eksportu polskie- 
go, prowadzącego do sanacji bilansu 
handlowego. Zorganizowanie cksporlu 
nierogacizny leży więc tak w intere- 
sie ogólnym kraju, jakoteż w interesie 
wszystkich sfer, zainteresowanych w 
tej branży. 

Dr. Juljusz Aszkanazy. 


Wschodn ch 


NAJLEPSZYM  ŚRODKIEM 


PROPAGANDY JEST FILM, — NARESZCIE MAMY UCZGIWE PRZEDSIĘ- 
BIORSTWO FILMOWE. 


Lwów, 26, września, 

Targi Wschodnie mają już u nas 
w kraju xvyrobioną markę.  Wiszysey 
zpyają Targi i ch wysokie walory gos- 
podarcze, Nie zna jednakowoż Targów 
naszych zagranica, a przynajmiej Ive 
w tym stopniu, w jakiem je znać po- 
winna. Trzeba zatem w należytą pro- 
bagandę ich za granicą włożyć dużo 
pracy i energii, a nadto wiele snryła 
i inwencji 

Nie wolno cudzoziemców nużyć 
hałaśliwem zachwalan*em, trzeba im 
dać coś, coby ish zajęło, a równocze- 
śnie zwróciło ich uwagę na pasze Targi. 
Najlepszym środkiem w tym celu jest 
film, Dobrze więc posląpiła Dyrekcja 
Targów Wschodnich, wykorzystując 
tegoroczne Targi do stworzenia. 
propagandowego, 


filmu | 


Pokaz tego filmu odbyty opnogdaj 
w sali kina „Marysienka”, dowiódł, że 
ma- on dla reklamy i propagandy. bar- 
dzo dojrioste znaczenie, Wykopawcami 
lego filmu są Zjednoczone Towarzystwa 
filmowe Warszawa— Lwów, 

Z westchnieniem ulgi możemy po- 
wiedzieć: „Nareszcie“, Nareszcie mą- 
my dziś po epoce „Rozwój“ i innych 
t p. filmów we Lwowie porsądne 
przedsiębiorstwo filmowe, które swoją, 
rzetelną m uczeiyyą pracą na terenie 
naszego miasta, przyczyni się do tego, 
że wnet zyiknie ta nieniność, z jaką 
nasze społeczeństwo, nauczone smut- 
nem nřeslety doświadczeniem, odnosi-* 
ło się dotychczas do naszych przedzię- 
biorstw filmowych. 

Dogma. 


Eksport drzewa polskiego do Nemięc 


WYNOSIŁ W PIERWSZEM PÓŁROCZU BIEŻĄCEGO ROKU 733.200 TON, 


Warszawa, 25 września. (Tel. G, P) 
W pieryszom półroczu 1928 r. Polska 
była największym dostawcą drzewya na 


rynek niemięcki, a mianowicie ty tym | 


O UREGULOWANIE TARYFY 
WEGLOWEJ Z CZECHOSŁO- 
WACJĄ. 
Obrady międzypaństwowe we 
Lwowie. 
Lwów, 26 września. 
Onegdaj rozpoczęły się we Lwo- 
wie obrady komisji w sprawie bez- 
pośredniej komunikacji towarowej 
z (Czechosłowacją, przy udziale 
przedstawicieli koleji czechosłowac 
kich oraz delegatów polskich koleji 
i reprezentanta Min. Komunikacji. 
Przedmiolem obrad jest uregulowa- 
nie tryły węglowej z Czechosłowa- 
cja. 


EE o 


Kr-nika gospodorcza. 


(md) W numerze 84 Dziennika Ustaw 
ogłoszone została rozporządzenie ministra 


"pracy i opieki społecznej: o przedlażeniu 


do dnia 31. grudnia 1928 terminu skła- 


okresie. dostarczył» Niemcom 733,200 
ton. Następiue idzie  Czechosłowącja 
398,200 ton, wreszcie Austrjx, która do- 
starczyła 354 tys, ton, 


dania podań o przywrócenie uprawnień 
ulrneonych wskulek przerwy w ukezpie- 
czeniech «pracowników umysłowych, 

(md) Ustawa przemysłowa. Przed paru 
dniami ukazaly się w prasie wiadomości 
o zumierzonej nowelizacji ustawy prze- 
mysłcwej z roku 1928. Jak nas informują 
pogłoski te nie odpowiadają prawdzie. W 
ministerstwie przemyslu i handlu oma- 
wiana jest jedynie sprawa uzupelnienia 
przepisów 0 przemyśle koncesjonowanym. 
Pozalom zostaną wydane przepisy inler- 
pretujące postanowienia ustawy o chalup- 
nielwie. * 

(md) Rynek drzewny w Řhodsi okazal 
w ostatnim tygodniu pewne ożywienie w 
związku ze zwiększonem zapotrzehbowa- 
niem ua nicklóro guluwki drzewa, a to dzię 
ki rozpoczęciu bndowli na terenie Łodzi 
z iniejatywy prywatne; Jakkolwiek popyt 
w oslatnich dniach nieco wzrósł, to jednak 
nie wpłynęło lo na poprawę sytuacji na 
rynku, albowiem nasz przemysł drzewny 
jest przedewszystkierm obliczony na eks 
port. Jak zaś wiadomo, nasz ekspor 
drzewny maleje już od szeregu miesięcy. 

(md) Odprężenie na łódzkim rynku 
dyskontowym= W ostatnim tygodniu nu- 


- 


Nr. 8634 


Z 


stąpilo na łudzkim rynku dyskontowym 
pewne odprężenie. Podaż gotówki jest 
znacznie większa, aniżeli popyt. Pomimo 


lo stopu dyskontowa wynosi 17—25 pre. 
Ułałwienia dla przewozu buraków i 
wytłoków buraczanych. Ministerstwo ko- 
munikacji zarządziło, by stacje kolejowe 
nie pobierały przewidzianego w taryfie 
pięcioprocentowego dodatku za użycie wa- 
gonów krytych, podstąawianych w zastęp: 
stwie wagonów otwartych. Zarządzenie tu 
obowiązuje przez czas kampanji buracza- 
nej do 1. lutego 1929. 
Gud) Bankractwo 
stwa kolejowego. 


greckiego towarzy” 
„Compagnie de chemins 
de fer de lAlque" zawiadomila greckiego 
ministra komunikacji, iż z powodu trud- 
ności finansowych zastanowi z dniem 30. 
wuześnin ruch na liniach kolejowych Ate 
ny—Taurion i Ateny—Kitimia. Rząd gre- 
cki czyni starania sanacji stosunków w 
„Compagnie de chemins de fer de IAI 
quc“, narazie jednak bezskutecznia 
Zwalczanie nienczoiwych metod w mię 
dzynarodowych stosunkach handlowych. 
Onegdaj odbyła się w Izbie przem. handl. 
konferencja celem zajęcia stanowiska wo- 
bec inicjatywy Międzymarodowej Izby Han 
dlowej co do podjęcia skoordynowanych 
wysiłków dla zwalczania objawów nielo: 
jalnej konkurencji i nieuczciwych metod 
w handlu miedzynarodowym. Po referacie 
dyr. Tennera wywiązała się na ten temat 
dłuższa dyskusja, w ciągu któroj stwier- 


dzono, że inicjatywa Międzynarodowej 
Izby Handlow:j zasługuje na wydalne 
poparcie 


hen 7 T o o" 
Wsteran-desperat. 


Nowv Jork, we wrześniu, 

(t+) W dzikich górach Cushetuk 
(slan N. Jork) znaleziono namiot, 
a w nim na kupie gałęzi wynędznia- 
lego człowieka. Stwierdzono, że jest 
lo Polak, Stanisław Anuszkiewicz, 
weteran wojny światowej, W bojach 
w Aargonnach uległ on ciężkiemu 
zatruciu gazami i to zdaje się slało 
się obecnie przyczyną wystąpienia u 
niego melancholji. Porzuciwszy żo- 
nę, uciekł w góry i tam pędził życie 
dzikiego człowieka, żywiąc się jedy- 
nie korą drzew i jagodami. 

Gdy go znaleziono, był okryty 
nędznemi łachmanami i znajdował 
się w stanie ostatecznego wyczerpa- 
nia. Dziwaka przewieziono do mia- 
sta i oddano do szpitala. 


GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 
Warszawa, 25. września. (Tel. G P.) 


5 pre. pożyczka dolarowa 91 i pół 5 pre. 
pużyczka konwcrsyjia 67, 5 pre. póżyczku 
kolejową 1926 61.15, 6 pre. pożyczka doli- 
rowa 86 1/4, 10 pre. pożyczka kolejowa 
103, 8 pre. Listy zas. Biu Gosp. Kraj 04, 
8 pre. Listy zast. Bku Rolnego 04, 8 pre: 
Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94. , 
Waluty i dewizy Holandja 356.65, Ko- 
penhaga 237.10, Londyn 43,12 1/38, Nowy 
Jork 5.88, Paryż 34.75, Praga 26.36, Szwa;- 


carja 171.04, Sztokhoim 237.95, Wiedeń 
125.22, Włochy 46.52. 
Warszawa, 25. września. (Tel. G P) 


Bank Dyskontowu 135 i pól, Bank lllndlo- 
wy 117, Bank Polski 178 1/4, Bank Zu- 
chodni 32 i pół, Spiess 187 1/4, Siła, Świa- 
tlo 185, Warsz: Tow. cukr 687 Firley 
G7 i pół, Węgicł 107 i pól, Nobel 29, Cegiel- 
ski+46.1 „pól, Modrzejów 40 i pól; Ostro- 
wiec 109, Pawówóz 39 i pól Slarachowi- 
(GE. BBĄ, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 25. września. (lel. QG. P.) Bank 
Polski 178 i pól, Tohan.178 i pół, Ziele- 
niewski 135, siersza gór. 170, Trzebinia 
tłusz, $, Slersza cl 56 i pól,  Chodorów 
198 i pól. 


GIEŁDA ZURYCHSKĄ. 


Zurych, 25. wrześnią. (Tel. G. P) Pa- 
ryż 20.31, Londyn 25.20 į pół, Nowy Jork 
5.19.77 i pól, Belyja 72.20, Włochy. 27.15, 
Hiszpanja 85.70, Holandja 208.45, Berlin 
128.90, Wiedeń 73.17 i pół, Ssaakholm 138, 


Nr. + 634 


ZZ ZOO W O O W W 


Osio lusb7 i pol, Aopennsga leb-o/ v poł, 
Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 
58.22 i pół, Budapeszt 90.60,  Bialogród 
9.18, Ateny 6.73, Konstantynopol 2.69, “Bu- 
kareszt 3.16, Helsingfors 13.09, Buenos 
Aires 218 1/4. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 25. września. (Tel. G. P) Am: 
siuerdam 284.34, Belgrad 12.46 3/8, Berlin 
169.05, Bruksela 08.49, Budapeszt 123.61, 
Bukareszt 4.50 1 pół, Kopenhaga. 189.16, 
Londyn 34.80 7/8, Madryt 116.01, 
lan 37.08, Nowy Jork 709, Oslo 189.10, Pa- 
wyż 27.69 i pól, Praga 21 7/8, 
Sztokholm 79.76, Zurych 136,40, Amery- 
kańdkie 706,05, Niemieckie 16380, Fran- 
cuskie 27.62, Włoskie 37.08, Jugosłowiań: 
skie 12.44 i pół, Czeskie 20.38, Węgierskie 
123.52, Szwojcorskie 136.22, Renta majo- 
wa 0.746 Renia lutowa 0.735, Tureckie 34, 
Hamkverein 26, Bodemkredit Lil, | Kradii- 
austalt 59.90. Anglobank 25.90, Kompas 


0.87, Landerbamk 30.60, Merkury 22,60, 
Kolej półn. 1108,  Zivnostenska 118.10, 


Czemiowce 85, Austr. kol. państw. 25.75, 
Kolej pałudn. 13.91, Goleszów 308 i pół, 
Cement, tii i pół, Browary 178,  Abpiny 
44.35, Poldi Hutto 176, Rima 129.80. Sko- 
da 278 8/4, Silesia 011. Zieleniewski 
LiB 3/4, Apollo 174-30. Famło 8.60, Karpa- 
ty W, Gałicia 68 1/4, Nafta 28.60, Schodni- 
ga 10.15. 


GIEŁDA LUNDYŃSKA. 


Londyn, 25. września. (Tel. G. P.) No- 
wy Jork 484.93, Holandja 12.08.25, Fran- 
cja 124,18, Belgja 34.908, Włochy 02.74, 
„Niemcy 20.34.5, Szwajcaria 25.205, Hisz- 
panja 29.36, Danja 18.191, Szwecja 18.131, 
Norwegja 18.192, Helsingfors 192.57, Pra» 
ga 168.62, Wiedeń 34.43, Warszawa 43.25. 


GIEŁDA sa 

25. września. (Tel. F.) Lon- 
‘dyn 124.14, Noy Jork 25.60, SE 355 1/2, 
Hiszpania 432 1/4, Włochy 133.80, Szwaj- 


carja 492 i pól, Danja 682 i pół, Holandja 
1024 3/4, Norwega 682 1/4. Szwecja 
684 i pół, Praga 75.90. Rumunja 15.50, 
"Niemcy GL0. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 24. września. 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.00-— 
8.87,50, dolary kanad. 8.81.00—8.81.50, 
korony czeskie 0.25.00—0.25.50, szylingi 
austr.  1.26.00—-1.26,90, leje 0.05.00- 
0.05.50, franki francuskie 0.34.00---0.34.50, 
franki szwajcarskie 1.7150-—1.71.75, fun- 
ty szterlingi 48.40.00—43.70.00, czerwień. 
ce sow. za jeden 26.00-—27.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—-36.70.00, 
20 franków 34.40-:00—34.70.00, 20 marek 
niem, 42.40.00-—42.70.00, 10 rubli ros 
46.80—47.20. 

SREBRO: Kor: austr. (.70.00——0.71.00, 
5 kor. austr. 3.50:00-—-3.60.00, flor. austr. 
1.77-—1.80, ruble rosyjskie 3.00-—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50-—1,55. 


OGLOSZENIA, 


POMOG LEKARSKA, 


Specjalista chor. skór, wener. i kosmet. 


Dr. Henryk SPUKD-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, 
wrócił z zagr. i ord. od 9-1, 8-7. Pi Ma- 
rjackł 10 II. p. II. wejście ul. Sobieskie- 
o 2. Tel 51-68. 7213-8 
POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 


NAUKĄ I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


DLA EKSTERNÓW (NISTEK) składają: 
cych maturę gimnazjalną w lutym 1929 
r. kurs repetytoryjny ze wszystkich 


przedmiotów naukowych. Źgłószenia 
bezzwłoczne przyjmuje „Oświata“, 
Lwów, Miłkowskiego 11. od 12-—1 i 
5—B. 8008.4 


pea 1 2 OR ZZEOZZZZY 
KORESŁUNUBNCJA. 
12 groszy za wyraz: 
Pod „Stach 18 
0 „ACH 


List do odebrania w Administracji 
„Gazety Poranne“, 


Medio- ! 
Sofja 5.10.6, . 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27, września 1928 


WOLNE POSADY. | 
10 groszy za wyTrRz. 


UBOBSZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof Sekulowicza, Warezawa, Ż6- 
rawia 42. Kura wywczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korezpondencj. handlowej,  stenografji 
nauki handlu. prawa, kaligrafji, pisania 
ma. maszynąch, towaroznawstwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego, pi- 
sowni (ortografii), Po ukończeniu Świa- 
dectwo. Żądajcie prospektów. 7505-2 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za Wyraz. 


| OE RO DOE CASIO SONA 
POMOCNIK handlowy branży sai 
detikatesowej, byly podoficer gospodar- 
czy,  Cznąjmiuść Ro niemieckiego, 
buchalitenjij, biuras poszukuje je- 
kiejkolwiek posady. Zaka) zgłoszenia. 
pod . Ohowiazkowy . 7657-10 


TECHNIK budowniczy z 6-letnią prakty- 
ką, samodzielny projektant i kierownik 
obejmie posadę. Zgłoszenia do Redak- 
cji pod „Rutynowany 300“. 1989-3 


MOS AERNB BE S 
POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Da 


mi to możność ukończenia nauk. Ła- 
skawe zgłoszenia: Admin. pod Abi- 
turjent“. 7996-2 


ORGANISTA starszy przyjmie posadę or- 
ganisty i kościelnego za skromnem wy- 
nagrodzeniem zaraz. Zgłoszenia, W. 
Matuszewski w Bolechowie. pouet 
98 


MIŁA, inteligentna panienka, mająca pc- 
wne wykształcenie poszukuje 
towarzyszki, lektorki, chętnie wykona 
drobne usługi. Dohrzechów nad Wi- 


słokiem, Kleczyńska. 7899 
SZOFER inteligentny, kierujący wszel- 


kiemi wozami nowoczęsnemj poszuku- 
je posady. Pierwszorzędne referencje. 
Najchętniej na obszary dworskie. Zgło- 
szenia do Administracji pod .,2940''. 
8001-2 


MikŁSZKANIA, Dabit Y. 
10 proszy xa wyraz. 


POSZUKUJĘ zaraz dla bezdzietnego star 
szego małżeństwa 1—3 pokojowego 
mieszkania z kuchnią, komfortem 
wpróst od gospodarza w czystej dziel- 
nicy. Czynsz jednoroczny z góry. Ofer- 
ty do Administracji pod „Emeryt“. 

7952-2 
sklepowy wraz z mieszkaniem 

Jmienien: właści- 

adw. Urich, 

7927-2 


LOKAL 
zaraz do wynajęcia. 
ciela uđziela informacji 
Rynek 35. 


DUŻY, jasny i czysty pokój dla solidne- 
go, niekrępujące wejscie. Żulińskiego 
15 I p. na prawo, od 3—5. 7991-2 


POKÓJ lub dwa, parter lub I. piętro, w 
śródmieściu na solidne biuro poszu- 
kuję Zgłoszenia: Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Logjonów i pod „Biuro“. 

8002 


POKÓJ dla samotnych (osobne wejście) 
ul. Gliniańska, zaraz do wynajęcia. 
Adres w biurze ogłoszeń Jacobiego, Zi- 
morowicza 14. 8007 


POSZUKUJĘ pokoju blisko Techniki « 


oświetleniem elektrycznem, wszelkiemi jį 


wygodamj i niekrępującem 
Oferty do „Porannej” 


wejściem. 
pod „E. R. 80%. 
5014-2 


A RA I A nm 


PRZYJMĘ akademika na mieszkanie z 
całem utrzymaniem. Batorego 34. drzwi 
XVI 7075-2 

NA 21M kołdry, koce wełniane, ma- 

terace, padaszk, pierzyny, 


dywany, chodniki, kapy, garnitu y, fi- 

rańk , ma erje meblowe poleca najtaniej 
Kazim'erz Skibiński 

Lwów, Kopernika I. 4. Telet. 51-10 
Tylko naprzeciw Szkowrona. 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


12 groszy ze wvraz. 


FORTEPIAN  „Hcitzniann” znakomity, 
prawdziwie kupującemu — sprzedam 
korzystnie. ać 26, Skleniarski. 

7864-5 

NA RATY Otomany 55 zł Kanapki 55. 
Połeliki do rozkładania 45, Fabryka 
Zaks, Łyczukowaku. 132 7383-0 


| 


posady | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Z OE Z | ZOZ ZE RĘ a a ———— A 


Typ Standard EH 333 
Typ normzlsy EH 555 


Żądajc:e 
Słuchawek Telefunken 
u sjrzedąńców radjosprzętu 
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POSIADAJĄ SŁUCHAWKI TELE- 
FUNKEN. 
ZALETY: ELEGANCKI WYGLAD, 
WYGODNE W UZYCIU — 


ICH SZCZEGÓLNE 


DAJA 


ZADZIWIAJĄCO WYRAŻNY [I 
CZYSTY ODBIÓR -- HYGJENICZ- 
NE, BARDZO TRWAŁE. 


Telefunken 


Mług.iclnie doświadczenie - 


Najbardziej noxoczesna kons'rukcja. 


Ogłoszenie. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻÓŁEWE 
zawiadamia, że dnia 16. grudnia 1928 r. odbędą sią 
WYBORY DO RADY KASY 
a tn 30 członków i tyłuż zastępców z grupy ubezpieczonych i 15 członków i tyluż 


zastępców z grupy pracodawców. 


Spisy wyborców wyłożone będą do przeglądania w czasie od ście io 


października 1928 r. 


do 17. 


w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwj oraz w Urzę- 


dach gminnych w Mostach wielkich i Kulikowie w godzinach urzędowych. 

W ciągu tych dziesięciu dni może każdy wyborca tak z grupy ubezpieczo- 
nych, jak i z grupy pracodawców, wglądnąć w spisy swej grupy i wnieść pisemną 
reklamację co do wpisania lub wykreślenia że spisu czy to reklamującego, czy 


tež innej osoby. 


Równocześnie wzywa się do składania list kandydałów, 


które muszą byc 


złożone w biurze Kasy Chorych najpóźuiej dnia 24. listopada 1928, godzina 12 


w południe. 


Listę kandydatów ubezpieczonych musi podpisać przynajmniej 30 upraw- 


nionych do głosowania ubezpieczonych, a liste kandydatów pracodawców 
mniej 5 uprawnionych do głosowania pracodawców. 
Gdyby złożono tylko jedną listę kandydatów, głosowanie 


a znajdujący sią na tej liście, będą ogłoszeni jako wybrani. 


Bliższe szczegóły zawierają afisze. 


Żółkiew, dania 24. września 1928. 
Dyrektor: 
Władysław Lisowski mm. p. 


NA raty ŁL4KO mosiężne UUU zł. Na. pro- 
wincję baz mporęczemia. Fabryka ZAKS, 
Łyczekowska 133. 7247-0 


ŁÓŻKO kuchonno 13 zł, Siatkowo M. 
Skrzymkowe tapicerowane 45. Wkłady 
druciane 26, fabryka Zaks, Łyczakuw- 


ska 132. 7888-8 
SPRZEDAM ładne, prawie nowe urzą. 
dzenie pokoju męskiego z klubem. 


Wiadomość telefonem Nr. 51-—78, 
7990-5 
KURTKĘ krymską sprzedam. Chorąż- 
czyzna 5, T, ganek, Podhalicz. 7995 


ROSANE DONIESIENIA, 
16 oroszv za wvran. 


UNIEWAZNIAM skradzione: Tymczaso- 
we zaświadczenie wojskowe wystawio. 
ne przez 52. p.p. w Złoczowie ma na- 
zwisko sierż, Kazimierza Czołowiskiego 
oraz legitymację KL Sp. „Grafika“. 


z 


naj- 
nie odbędzie się, 

8004 

Przewodniczący: 
Dr. Oito Schlosser m. p. 

WRŁASGICIELKA wyższej szkoly krawie- 
ctwa damskiego zawiadamia, że przy 
szkole zostala otworzona pracownia 


mundurków dla uczenie szkół żeńskich 
w cene po 20 zł. Przyjmuje również ro- 
boię w najskromniejszym zakresie, po 
uenach najniższych M. Kozlowlka, 
Akademicka 22. 7009 


POR. KEZ. Dr. Juljusz Bardach unieważ- 
nią zgubioną książeczkę stanu służby 


oficerskiej. 8014 
CHOROBY WENERYCZNE :  zas'arzałe 


skórne, neurastenję seksualną leczy spe- 
cjalista Dr. Trisch, Wałowa 11. Tel 
55-—20. 6710 


ZAKOPANE willa „Wiktorja' na drodze 
do Sanator, gancz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkówanwch. 7256-2 


KTO POŻYCZY 1000 zł. urzędniczce pan- 
stwowej, zapewniony zwrot ratami 50 
zł. miesięcznie. Zgłoszenia „Pożyczka 


1000" A dzggistracja., 


IVLLĄNNA 


pA LLIA 


KÓWANYCH | 32K67 


= 

| 1444 peotwtes "i 
oer dumę. 640431705 
-a 


ODZIENNE czysżczenie i szorowanie naczyń kuchen- 
nych jest oczywiście przykrą 1 mięczącą robotą, a już 


najprzykrzejszą jest mycie tłustych garnków i rondli. 


Najbardziej ujemne strony odpadają przy użyciu Vim'u, 
jest i w tym wypadhu nadzwyczajną pomocą, 
Składniki Vim'u są tego rodzaju, że w mgnieniu oka 
można najbardziej tłuste rondle i garnki doprowadzić do 


który 


stanu idealnej czystości. 


Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do wszystkiego w domu co tyłko wymaga 


czyszczenia i polerowania. 


Vim sprzedaje się w małych paczkach lak również 1 w 


dogodnych puszkach. 


Lever Brothers Limited, Anglja. 


V.P.17—27 


Sprzedaż ma dogodne spłaty! 
Maszyny 


do szycia 


Gramof.ny 
Rowery 
Wirówki 

1 części iodo tychże, 


Przyhory da kiswieczyzny | robót ręcznych 
Własny warstał napraw 


Meksander Mal. mon 


LWÓW, UL. WAŁOWA 1: a. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltawy milimelrowy 
(szer. 30 mm) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr, za wiersz 1 - szpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpnit. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika. repertuar, dział ekono. 


? Do dnia 15. paździ:zrn.ka 
l może KIO POSIADA 


"3. twiace zło ych lub więcej 


zrobić interes 


„dający rocznie n*jmniej ; 


25, dochodu 


bez ryzyka i pracy! 
Zgłoszenia pisemne do Adm'nistra- 
cji pod szyfrą Nr. 6462. 


MR am 


| Magazyn i pracownia wszelkiego rodzaju 
| iuter 


[ELŻBIETY SOLIK 
„0. Solika wdowy) 
| Lwów tylko ul. Sobieskiego 4. 


| wieczny itd.) 50 gr. za wiersz 1. szpalt. 
! milimetrowy (szer. 60 miu.j w artyLułach 
| 100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrawy 
| (Szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
| drobne ogłoszenia 2a slowo 10 gr., drob 


ne ogłoszcuia kupno l sprzedaż za słowo 
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REEEEKZ 


| ligerujci? 
w CAZEC 


PCRANNEJ 
|= 


> 


PIECE | 


żelazne, emaliowane, krajowe, czeskie 
i amerykańskie 


RENTSCHNER, 


LEGJONÓ W 37. 


wroc.ł. i przyjmuje 
w chorobach sk rnych, wen i kosme- 
tyce lek. od 3 5 popol. j 
hów 8. 


ul, Friedr 


T dont wci wina noc ównńtciwini 
ARANZER okien wystawowych z prakty- , 


ką zagraniczną przyjiuuje pojedyńcze 
zamówienia caz abonament. Zgłosze- 
nia Ludwik Bilbel, Zamarstynowska 22. 


| 

| 

| 

| 

Dr. Anna Koguiowa | 
| 

7837-2 | 


posady 3 gr. cała strona Ogłoszeniowa 
185 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
eala stronn tekstowa 480 zł, cała stróun 
pod nagłówkiem (1 .sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe ?0 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. Ogło 


| | Wszelkie cierpienia 
|| 


Żąd”e wszędzie l! 


! kina Mays'eń a). ~- 


natury reumatvcznej i 
gaśćcowej oraz nerwo- 


bóle uśmierza i usuwa 


CHTIOMENTOL 


Żą ać wszedzie! 


WYsiranęeAu najmodniejszych deseni’ 
na płaszczach pluszowych oraz ods-- 
świeżanie t przerabianie na modne fa- 
sony. Pracownia Marji Wolanskiej, So- 
bieskiego 12, Tel. 17-04. Zak 


UNieWAZNIAM zgubiony dowód osv- 
histy na nazwisko Janina Bisikiewiez- 
Oginska. ari. dram. wydany we bwo- 
wie. 1988 


P. t. INŻYNIEROWIE, architekci, prze. 
uysłowcy. Poleca się długoletni wy- 
konawca firm 'zagranicznych, do ohmu- 
rowania kotłów parowych wszelkich 
systemów oraz budowy kominów. za 
kładanie obręczy, grumochrony itp. Be 
giński Fikj, Lwów; Źródłana 4. 35. 


DNA 99 w tramwaju „T“ skradziono 
poritel z gotówką i legitymacją Nr. 
7928, L. 1. na nazwisko Jan Skwirzyń: 
ski, który unieważniam, Trówpocześr: 
upraszara p. złodzieja o zwrot przynaj 
mniej legitymacji pod adresem: stacji 
Nowe Miasto koło Przemyśla. 7Y 


ZAKŁAD czesama Anii Popek. Uczesu 
nie 1 zł. 50 gr. Mycie głowy 2 zł. Strzy- 
żenie 1 zł. Manikir 1 zł. 20 gr. Robots 
perukarskie. J. Piłsudskiego 21. Ofiev- 
ny na lewa. 781 « 


M gazyn i Pracownia 


. KONFE CJI oraz SUKIEŃ DAMSKICH 


CECYLIA HAHN 


Lwów pl Smolki 1a (naprzeciw 
Ulg w spłatech 


[NAZIMIERZ PRUSAK 


KRAW EG MĘSKI 
LWÓW ul. FRANC.SZK. ŃSKA 7 


Wy o1uje ws elkie roboty w zakres 

krawiectwa m s iego wchod ące, we- 

dłue modeli k ajowych i zagranicznych 

dvk.adnie, szyi ko i po cenach ści le 
um arkowanych. 


Meble na raty. 


Sypialnie, jadalnie, salong po edyncze 
sprzęty domowe. Ceny gotówkowa, 


ktiterman Miinzer 


Skłąd mebli — Lwów, Trybunalska 4. 


Ldzieli się kredytu na prowincji, 


EDEA TDS] 


Humor. 


— Człowieku, jak ty wyglądasz? 
— Widzisz, brałem kąpiel słoneczna 
— za żałuzjami okna. 


nrzekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga:. 
Kolumny og! zenłowe są podziełone nn 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tawv 
(szpaliw) 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce lnb prze- 


12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. | szenia osobno stojące i bez numern doll *' syłka pocztową «a e . « Zł. 6.50 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sio- į czamy 26 proc. Odpowiedzialności za ter. Bez dostawy LUSA To ges 
wo 12 gr, dla potrzebnjacych pracy lub | minowy drnk nle przyjmujemy Porfa Za granicą s. . s e e s» ZŁ 9— 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. I. PŁOCKIEGO we _ lwowię, 


Ody, red. STEFAN KRZYŁKANOWSKIĄ. 


